
W Y C H O D Z I  CO T Y D Z I E Ń .

Przemówienie Kuma/kn no zamkniecie Sejma witli 24 lipca 1S20 roku.
Rozchodzimy się dzisiaj na czas dłuższy w cela 

1' 'jęcia nowych obowiązków. Jedni z nas przy- 
^dzieją mundur żolnitrski, drudzy wyruszają do 
' ̂ awtcuzJeów pracy społecznej.

Wyraziliśmy gotowość do rosejmu i  pokoju, 
yJowość. którą okazywaliśmy oddawna. Jednakże 

uwiedlrwy pokój, odpowiadający godności naro- 
doioej i żywotnym interesom narodu, tylko ten na- 
}<3d osiągnąć może, który zdecydowan.y jest do dal- 
s&ej walki. (Brawa).

H narodzie polskim tkioią jeszcze siły nie­

przebrane. ź narodu naszego można jeszcze wy­
dobyć arnijc krocjowe do obrony ojczyzny, trzeba 
tylko żelaznej woli, zapału i skupienia wszystkich sił.

Ula przetrwania obecnego ciężkiego okresu po­
trzeba koniecznie, aby toszyscy zdolni do noszenia 
broni poszl; na front, aby wszyscy, Morzy pozo­
stają jako ■niezdolni do noszenia broni, mężczyźni 
i  kobiety, pracowali dla frontu i kraju, aby pań­
stwo i  gminy otoczyły troskliwą opieką rodziny 
walczących na froncie, aby praca w krają okoh 
zbiorów i  uprawy pól oraz praca w warsztatach

szła normalnie, bez zaburzeń, aby w kraju pano­
wał cpokój i  porządek i to podniesienie ducha ja­
kiego wymaga powaga chwili Aż do uwolniona 
ojczyzny niech zapanuje w kraju pokój Boży.

Jeżeli każdy żołnierz spelm swój obowiązek 
na froncie, broniąc zaciekle każdej piędzi ziemi, 
a w kraju panować będzie spokój i praca, wtedy 
odeprzemy wroga i osiągniemy sprawiedliiay pokój.

Wszystkim posłom, kt&rzy wyruszają już to 
dc walki na front. już to do pracy w społeczeń­
stwie, wołam dzisiaj serdeczno .„-kkczęść Boże!'1

fi. BRZEG. L P OLD S K U L S K
M I N I S T E R  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H .

W

Wśród posłów Narodowego Zjednoczenia 
Jadowego zwracała uwagę od pierwszych po- 
■ ^dzen Sejmu postać posła pełnego powagi, 
°strożnego i zgrabnego polityka, obrotnego 
Pfzewódcy silnego zespołu stroriictwa.
_ W dniu 11 grudnia 1919 r., poseł Leopold 
J^ulski otrzymał od Naczelnika Państwa man- 
Plę utworzenia nowego gabinetu. Było to 
y  chwili, gdy gabinet Paderewskiego stacił 

zauft.nie w społeczeństwie i trzeba było 
j/OWych ludzi, nowego ugrupowania stronictw, 

1’ zapewnić rządowi niezbędną większość, by 
peszcie prowadzić politykę państwową po linji 

Ztycznych parlamentarnej większości, biorącej 
się odpowiedzialność za kierunek, po którym 

^'erzala racja stanu Rzeczypospolitej.
Poseł Skulski juz wówczas cieszył się znacz- 
poważaniem kół parlamentarnych, gdy wy- 

, ‘ ei liano go stale jako wiceprezydenta ewen- 
^Ir.ago gabinetu Paderewskiego, w którym 
r/-ystkie pełnomocnictwa w sprawie kie- 
p ^nictwa ogólną polityką państwową wewnątrz
J2JS m'ały być poruczone Skulskiemu, prezy- 
' itowi zaś Paderewskiemu pozostawione miały 
3 '• honory i kierownictwo polityką zagraniczną. 

^  Poseł Skulski okazał wówczas wśród za- 
ą| ^  przesilenia gabinetowego wiele ostrożności, 
ty® > pewną rękę w działaniu, umiejętne pro- 
ty^dzenie polityki międzypartyjnej, zdolności

2-'skiwaniu sobie przyjaciół i sprzymierzeńców. 
Te zalety dały mu na pół roku ster nawą pań- 

 ̂ Rzeczypospolitej. Podkreślano w chwili 
ł0̂ ?cja przezeń teki nie bez racji, że „wytrwa­
ją® i zręczność, z jaką udało mu się pogodzić

1- ;czności i nie doprowadzić przytem do
0 G1 rażących absurdów personalnych, świadczą 
K -®9° zdolności stwarzania owej różnolitolci,
1 v jednak jest zdolna do twórczej myśli

7jcze j pracy".
^remjer Skulski umiał zawsze zaakcento- 

indywidualność, już jako działacz na- 
bii^wy z czasów okupacji, gdy należał do koła 
b,rjrzypartyjnego, a na gruncie starć politycz- 
bię co do kierunków i orjentacji politycznych, 
cl?  ̂ Rodząc się ze stanowiskiem naroaowej 

Gracji, wywołał secesję, tworząc właśnie 
jeżen ie narodowe.

^.'Jrniejętność rządzenia i zdolność orjento- 
się w ludziach i sprawach skompliko- 

os>d9n:lł wówczas gdy wybrany podczas 
'i Loi "̂1 oisinleckiej na prezydenta miasta 
W  umiał przeciv/stawić się z całym patrjo- 

n‘ s energją zarazem zakusom niemieckim, 
iujcc równocześnie dużo zmysłu organiza-

cyjnego i tałentu rządzenia, bez wywoływania 
zbyt jaskrawych przeciwieństw i kontrastów 
w kosmopolitycznym grodzie „Ziemi obiecanej".

** *
Po półrocznem kierowaniu sterem państwo­

wym, premier Skulski dzięki specjalnej taktyce 
swego stronictwa i dążenia do radykalnej prze­
miany wartości w składzie rządu i przesunięcia 
jego punktu ciężkości bardziej na lewo, musiał 
ustąpić, przy tendencji kół ludowych, utworze­
nia wraz z lewicą rządu centro-lewicowego, 
któryby był bardziej odbiciem rzeczywistej 
fizjonomji ugrupowań sejmowych.

Co byfo charakterysrycznem dla ustępujące­
go premiera to fakt, że nie schodził z trybuny 
jako wielkość zużyta. Ustępował chwilowo, 
pozostawiając po sobie w społeczeństwie 
i w opinji sejmu, stolicy, kraju, prasy wspomnie­
nie świadomego celu sternika, umiejącego 
skutecznie i owocnie pracować dla kraju i ma­
jącego wszystkie dane na to, by swą indywi­
dualnością służyć dłużej ojczyźnie.

Nie jego było winą, jeśli przy zespole rady 
ministrów, stojącym na wyżynie swych poważ­
nych zadań, pewne resorty polityczne obsadzo­
na były przez polityków, co przeoczywszy nader 
ważne momenty polityczne, mieli na przyszłość 
zgotować państwu zawód i rozczarowanie wielkich, 
poważnych niepowodzeń w dziedzinie polityki 
zagranicznej i wojskowej.

t  *  *

Nowy rząd powołany pod hasłem obrony 
państwa .posiada znów w swem gronie p. Le 
opolda Skulskiego. Dawny prezydent gabinetu 
objął dziś tękę ministra spraw wewnętiznych.

Trzeba z całą sadysfakcją stwierdzić, że 
jest to wyoór bardzo trafny. Powołanie do 
władzy rządu koalicyjnego, w którym i stronictwa 
lewicowe, znów od czasu gabinetu Moraczewskie- 
go wchodzące w skład rządu, będą odgrywały 
rolę niepoślednią, specjalna pieczą kazało oto­
czyć ze wzglądu na ciężkie, przełomowe czasy 
urząd kierowniczy ładu i porządku wewnętrznego.

Chodziło tu bowiem o ten takt wyrobiony 
człowieka, któryby umiał w chwili, gdy cały 
wysiłek państwa skierowany jest na zewnątrz, 
do obrony przed nawałą wroga, umiejętną 
dłonią utrzymać w garści spokoj wewnętrzny, 
ugłaskać nurtujące na dnie społeczeństwa nie­
zadowolenia i niechęci, usunąć bez jątrzenia 
czynniki zamącające spokój domowy, stworzyć 
tę idealną „Treuga Cei“ , która umożliwiłaoy 
masową mobilizację wszystkich sil narodu do 
walki z wrogiem, bez, obawy że zle duchy 
podniosą gtowę wewnątrz kraju, korzystając 
z zamętu i nastroju chwili i wtrząsną rozmyślnie 
fundamentami pokoju wewnętrznego.

Minister Skulski jest człowiekiem, na któ­
rego w tym wzglądzie opinja publiczna liczy 
jak na Zawiszę. Swym taktem dotychczasowym, 
swą umiejętnością sterowania wsiód Scyll 
i Charybd państwowych raf, dał już dowód, 
zagadnienia państwowe i rr.is.erne arkana sub­
telnej polityki wewnętrznej są mu dobrze zna­
ne i w ciężkich, trudnych chwilach zawsze znaj­
dzie desć zimnej krwi i chłodnej rozwagi, by 
uchronić państwo od burzy i podmuchów mroź­
nej wschodniej zawieruchy.

Przychodzi na kierownika ministerstwa, 
w któmm silne fundamenty ładfi i porządku 
kładł cegła po cegle b. minister Wojciechowski. 
Zastaje już maszynę całą wprawioną, ludzi wło­
żonych do ciężkiej, odpowiedzialnej pracy.

Przybywa do funkcjonującego aparatu, jako 
wytrawny, fachowy kierownik. Pod jego do­
świadczoną dłonią wszystkie tryby tej wielkiej, 
szeroko rozgałęzionej maszyny wewnętrznego 
ładu państwowego, nabio-- \ tylko rozpędu 
i większej, doskonalszej wprawy, tego można 
być pewnyn .

I tego trzebaby nowemu ministrowi spraw 
wewnętrznych w pracy Jego życzyć/



2 GflZETR POLICJI PfiŃSTWCWEJ. Ka 31.

W. TRZEBIŃSKI. Obecne zadania policjanta polskiego.
Cafa energja narodu, wszystkie myśli i wy­

siłki ramion wiernych synów/ Ojczyzny zmierza­
ją obecnie w jednym kierunku.

— Na front!
file oprócz tego frontu, na którym boha­

terska nasza armja zmaga sią z wrogiem, mamy 
jeszcze front wewnętrzny — front ładu, spokoju 
i utrzymania w biegu całej machiny społecznej. 
Ten front wewnętrzny jest nie mniej ważny od 
linji bojowej na wschodnich granicach państwa. 
Gdyby go nie było, lub gdyby się tylko osła­
bił i zachwiał; front armj: naszej odczułby to 
dotkliwie natychmiast, gdyż zostałby odcięty 
od źródła swoich rezerw, swojego opaicia.

Na tym froncie wewnętrznym trwać musi 
całe społeczeństwo bez różnicy stanów, zawo­
dów, zajęć, file jak każda wielka organizacja 
składać się musi z poszczególnych części, wy­
magających silnych spojań, tak i nasze wew­
nętrzne pogotowie nie może być pozbawione 
tych czynników, których zadanie polega na 
strzeżeniu ładu, porządku, czuwania nad wyko­
naniem powziętych decyzji, łączeniu i ujednos­
tajnieniu poszczególnych wysiłków.

Te czynniki tkwią w dobrze pomyślanej 
i sprawnie przeprowadzonej organizacji policyj­
nej państwa. Odnaleźć je'mOżna w owej, orga­
nizacji tem łatwiej, im wyraźniejsze jest w niej 
podłoże obywatelskości, łączności ze społeczeń­
stwem.

Taką właśnie jest nasza policja. Ściśle zes­
polona z narodem, zahartowana w ogniu doś­
wiadczeń gorącej doby wojennej, przejęta, jak 
mole żadna inna policja świata, zrozumieniem 
swoich obowiązków wobec Ojczyzny — policja 
ta jest bodaj najważniejszym czynnikiem, 
mogącym zapewnić trwałość i spoistość nasze­
go frontu wewnętrznego. W  chwili, g j y  pąń- 
stwo polskie wystawione jest na ciężkie próby,

ZYGMUNT TRZEBIŃSKI.

lais isliH

gdy zmaga się ono z przemocą wroga — „na 
tyłach" nie może być jakichkolwiek, choćby 
najmniejszych tarć, niedokładności, zaniedbań..

Z tego wskazania płynie pierwszy nakaz, 
pierwsze obecne zadanie policjanta polskiego: 
podwoić swoją czujność, sprężystość, wykony­
wać swoje obowiązki z nieubłaganą niezłomnoś- 
cią i niesłabnącym zapałem. Jeżeli całe społe­
czeństwo wydobywa z siebie możliwie najwięk­
szy wysiłek czynu — policjant winien stanąć 
w pierwszych szeregach społecznych, świecić 
przykładem wvtrwałcści i wydajnej pracy.

fiby jednak tym zadaniom godnie odpo­
wiedzieć, trzeba na tym froncie wewnętrznym 
bywać, nie opuszczać go nawet na tak porywa­
jące wezwanie, jakie rozbrzmiewa obecnie w ca­
łym kraju:

— Idź na front! Wstąp do armji ochotni­
czej 1“

. Policjantowi tego wezwania usłuchać nie 
wolno, bo on już jest na froncie, który również 
musi być utrzymywany i nie może się zachwiać, 
lub osłabnąć. Każdy trwać musi na swoim po­
sterunku; zejście z niego może nastąpić jedy­
nie o tyle, o ile na tem nie ucierpi całość, 
o ile pracownik, opuszczający swoje stanowisko, 
mole być zastąpiony.

Ot l policjant polski obecnie w służbowych 
czynnościach swoich zastąpiony być nie może, 
g:ivż wyszkolonych zastępców niema, nieprzy­
gotowanych zaś pracowników w przełomowej 
dobie do załatwienia spraw tik ważnych powo­
ływać niepodobna.

Dodać tu jeszcze należy, że zakres czyn­
ności policyjnych coraz bardziej sie rozszerza. 
Nurtujące wciąż w pewnych warstwach spo­
łecznych podniecenie, dodatkowa praca, związa­
na z techniką mobilizacyjną, opieką nad uchodź­
cami — wszystko to obarcza policjanta coraz

to nowemi obowiązkami, którym poddać 
musi, bo tylko on je w/pełnić zdoła, bo zrftszW 
takie jest wymaganie, taki jest święty naka* 
Ojczyzny. _ .

I jes-zcze jedno: policjant winien bvć ja* 
gdyby krynicą ożywczą, z której czerpać będą 
otuchę wyczerpani, osłabli, upadli na duchw 
pełni zwątpienia i niepokoju. Policjantowi P c 
zresztą żadnemu prawemu polakowi poddać sj5 
tym trującym miazmatom nie wolno, bo n'e 
woino nikomu, chociażby w chwilach naicid2' 
szycn, wątpić o przyszłości swojej ojc2yzny» 
swojego Państwa! Nie wolno, o ile n|e 
chce zasłużyć na miano zaprzańca, lub nikczeb1 
nego tchórza! /

Policjant, jafk żaden inny funkcjonarjusZ 
państwowy, nadaje sią do społecznego prz2' 
ciwdziałania nastrojom, osłabiającym energj 
męstwo i wiarę w przyszłość. Będąc, w ciągli 
styczności z najszerszemi warstwami społecr 
nemę desząc się dob. ze zasłuzonem zaufanie 1̂ 
tych warstw—policjant jednem, umiejętnie rzU' 
eonem słowem może położyć kies szerzeni 
bałamutnych, siejących niepoKoj wieści, P ° 
krzepić wątpiących, dodać otuchy bojaźliwyrt'- 
Gzy by zaś rozpowszechnianie zmyślonych Daj2'' 
przybrać miało rozmiary, groźne dla spokoilJ 
publicznego — poMcjant polski zbyt do.cładn12 
jest uświadomiona o swoich obowiązkach, aby 
go tu pouczać, jak się wtedy ma zachować.

Taki? są, mięazy innemi, zadania obecn® 
policjanta polskiego. Wszystkich tu wyliczyć 
niepodobna, i zresztą niema potrzeby, Po n-" 
nie wątpi, że policja nasza swoje zadania zn* 
pojmuje i wykonywa należycie. Kilka s ło W  P? 
wyższych miało jed;rnie na celu przypomnień'2’ 
że wytrwała obrona frontu wewnętrznego nj® 
mniej jest ważra i'konieczna, niż zmaganie slS 
z wrogami na zewnątrz.

Wreszcie w 500-ą rocznicę uchwał wiśli­
ckich t. j. w r. 184? K. Wł. Wójcicki wydał w War­
szawie „Statuta polskie króla Kazimierza". O sta­
tucie Wiślick'm pisali wreszcie: Helcel, Barto­
szewicz, Stosław Laguna, prof. Franc. Pietrusiński 
i w innych.

Wiekopomne to dzieło, wywołujące wprost 
podziw dla przenikliwości i wysokiej hurnanitar- 
ności, jak na owe czasy, jego twórcy, nie było 
tylko, zwłaszcza za życia Kaz,mierzą, zimną 
literą prawa. Jak  zaznaczyliśmy powyżej Kazi­
mierz, zarówno w przedmowie do statutu, jak 
i w całym swym postępowaniu, aż do schyłku 
życia, czynił wszystko, aby prawo znalazło od­
dźwięk i zastosowanie publiczne. Kazimierz nie­
jednokrotnie gromadził wiece i powoływał na 
nie cprócz dostojników i sziacntę. Zawsze 
troszcząc się o dobry wymiar sprawiedliwości,
0 wykształcenie sędziów, postanowił zaio/yć 
fikademję czyli wszechnicę (Jtudjum generalne 
w1 Krakowie). Jakoż w roku i364 przy m. Ka­
zimierzu, na gruntach wsi duchownej Bawół 
zaczął budtwać z kamienia domy, uzyskał bu'ę 
papieską, osądzd trzech profesorów prawa,
2-ch filozofji i 1-go nauk wyzwolonych. Dbałość 
jego o naukę niższa dla ogółu okazuje się stąd, 
że przy zakładaniu miasta Bydgoszczy (1346) 
zalecał wójtowi, rajcom i proboszczowi utrzy­
manie szkoły.

Nadto Kazimierz zaszczepił na ziemiach 
polskich urządzenia społeczne Zachodnie. Naj­
przód Lwów (1356), a potem kilka miast znacz­
niejszych utrzymało p^awo magdeburskie, przy­
bywali więc chętnie rzemieślnicy 1 kupcy z róż­
nych krajów. Nawet mahometanom i żydom 
wolno było rządzić się wedle swoich praw
1 zwyczajów. Debra moneta i stosowne przy­
wileje ożywiały handel.

Kazimierz umiał gospodarować znakomicie, 
rządców dóbr swoich trzymał ostro, grożąc 
im karą śmierci za niewypłacanie intrat lub za 
żdzierstwo; znaczne zapasy zboża przechowy­
wał w spichrzach, które się otwierały dla głod­
nych w latach nieurodzaju; 9 nowych szpitali 
stanęło w różnych miastach, ku ratowaniu 
ubogich.

Mieszczanom król nadawał grunta, kramy, 
rzezalnie, tepnie srebra, prawo urądzania jar­
marków i targów,, wytykał drogi handlowe! usta­
nowił na zamku krakowskim najwyższy sąd

„niemiecki", iżby ci, którym się nie podobał 
wyr-.jk wójta, mogli znaleźć sprawiedliwość na 
miejscu, nie odwołując się ze swą skargą ape­
lacyjną do Sędziów Magdeburga lub Halli.

W handlu dużo trudności wynikało z różno­
rodności monet. Wielkopolska posługiwała się 
kwartnikami, wedle systomatu pruskc-krzyżac- 
kiego; w Małopolsce krążyły ,grosze praskie 
Wacława I!; utrzymywały się też dawrfe denary 
ao wypłat drobniejszych Kazimierz uznał, że 
„jak jeden jest monarcha i jedno prawo, tak 
powinna być jedna moneta wieczysta i dobra 
pod względem wartości” . Kazał tedy bić gm sze 
krakowskie, po sztuk 48 z grzywny krakowskiej, 
wagę Zaś kwartników oznaczył na  ćwierć grosza, 
a wydawszy ustawę menniczą, nakazał ścisłe 
jej przestrzeganie wszystkim mencarzorn, za­
równo kró'ewskim, jak biskupim i miejskim. 
Tym sposobem cala mnogość monet uporząd­
kowała się w system groszy. (Stosunek wza­
jemny marek ówczesnych podaliśmy wyżej). 
Dla Rusi oprócz srebrnych-kwartników z lwem 
herbowym, bił nieużywane na Zachodzie mie­
dziane denarki na potrzeby handlu z Grecją, 
gdzie krążyło tyiko złoto i miedziaki. Złoia 
własnego Polska nie posiadała, lecz na Węgrzech 
poczęto wybijać wtedy floreny czyli dukaty; 
które Kazimierz Wielki ściągał do swego kraju 
za sól, sprzedawaną w kopalniach Bochni i Wie­
liczki. Kopalnie te zostały urządzone na ncwo, 
a tak trafnie, że przy wypuszczaniu w dzierżawę 
dochód z onych zwiększył się do 18.000 grzy­
wien i czasem pięciu dzierżawców (żupników) 
w ciągu jednego tygodnia prześcigało się w ofia­
rowaniu sum coraz większych,

Z Bochni do Krakowa dia spławiania drzewa 
i soli był przekopany kanał, zasilariy wodą 
z Wisły.

Przy kopalniach założył Król miasto Wie­
liczkę, założył też przy Krakowie dwie nowe 
dzielnice: K eparz i Kazimierz, jako oddzielne 
miasto Jego tez fundacji je?vt Radom

Wiedząc, iż wsie otwarte i grody drewniane 
nie mogą ochronić kraiu od najazdów sąsiedz­
kich, budował Kazimierz zamki z cegłv i kamie­
nia. W ciągu swego panowania wystawił 45 
twierdz we wszystkich częściach Kiołestwa 
i w środku przyłączonej Rusi.

Odbiegliśmy ni sco od istotnego założenia 
omawianego przedmiotu, uczyniliśmy jednak to

w tym celu, aby okazać, że nowe prawo^a^ 
stwo polskie zna'azło trwały i mocny fui>uS 
rnent dla swego rozwoju i doskonaleria sie 
i ludzi. Jeśli zaś tego nie wypełniło całkowi'-11 
i nie uchroniło Ojczyzny o J rozprężenia i uf>* 
ku, to wina, nie prawa zdrowego i mocnefJ ' 
lecz późniejszych jego wykonawców i koni® 
tatarów.

Statut wiślicki jednak stał się ziarnem, 
przez długie lata wschodziło zdrowym i Pą 
plonem prawodawstwa następnego. Wyra/u?, 
to w szeregu s t a t u t ó w  i k o n s t y t u c j '•..

Różnice tych nazw statut i ' konstyW ^ 
nie zostały dostatecznie wyjaśnione i uzaSa,0 
nione. Skrzetuski w „Prasie polskiej" tak okrê e 
różnicę statutu od konstytucji- „Ustawy naal]' 
od Kazimierza Wielkiego aż do Z y g m u n t a  'L , 
gusta, językiem łacińskim pisane, statutap*- 
wią, to jest prawami niby od samego kr,01ool' 
radą senatu stanowionemu; późniejsze zas, V 
skim językiem pisane—konstytucjami". ^

Określenia tego nie można jednak 
bardzo ściśle, bo i prawo Kazimierzowe n p 
wano po radnie „Constitutior.es". Pir ^ acj6 
statutem koronnym, obejmującym kody 1 f0}& 
praw zwyczajnych polskich jest W :śiicki, Z ,0j<U 
134''. Drugim,— ogłoszony w Warszawie jja 
1423 przez Władysława Jag.ełłę .De ,oPy 
statuty: Kazimierza Jagiellończyka, 
w Piotrkowie roku 1447, ułożony w Wgi® 
i we wsi Opo’u roku 1454: , w Nowyrr j r n̂  
Korczynie roku 1465. Z czasów Krója 
Olbrachta znany jest statut Piotrkowski z nJrŁ 
1493 i inny z roku 149o Z czasów fil® l s \$ 
Jagiellończyka istnieją statuty z lat: 1» jjC pw  
i 1505. Na zjeździe koronacyjnym w ' p J: 
roku 1507 ułożone zostały statuty Zygb1. 
Ustawy piotrkowskie z lat: 1510, 150 
i wszystkie dalsze, naprz. bydgoskie z r’ 
piotrkowskie z r. 1523, krakowskie z WśW 
i 1532, znowu piotrkowskie (1538) i ;l„
(1539, 1540 i 1543), wreszcie p‘° tr£ j«!j
ostatnie (1544) uważane są za statuty’> < 4 
pisane po łacinie, ale właśowie należy
konstytucji, bo i tytuł „C o n s t itu t io n e s  |,ro
i uchwalone zostały już nie przez sameg1  ̂
z wielkoradą senatorów, ale z P rzer3jtf^ 
udziałem izby poselsk.ej^t. j. stanu ryc

(D.

/
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W OLLFENBERG. G f IE** “CJ 3ST W  A  3Lj
(Dokończenie)

Jedynvrr groźnym przeciwnikiem niepoko­
rnego krzyżactwa było tylko żelazem okryte 
^ferstwo polskie, o znanej zakonnym braciom 
°nurej zaciekłości bojowej.

Wspólna moc tego rycerstwa w połączeniu 
mnogierni tłumami wojowników ze wschodu 

P^erażała Wielkiego Mistrza, szlachetnego Kon- 
a ê Jungingena, który szukał porozumienia 
Jagiełłą. Lecz, gdy po rychłym zgonie Kon- 

ada, objął godność Wielkiego Mistrza również 
z‘aohetny„ ale zapalczywy brat j ĝo Ulryk Jun- 

9'dgen. Wojna stała sią nieunikniona.
. . Zadziwiające, a nawet wyjątkowe w naszych 
?z’ejacb( przygotowanie Doprzedziło tą Wielką 

v)joą, jak ją już podówczas zwano.
Jeszcze na parą lat przed wybuchem, za- 

pWtńoną została jak najściślejsza łączność ce-
politycznych Polski i połączonych z nią 

kszarów litewsko-ruskich, pozyskaniem zdol- 
l go i energicznego Witolda, przez nadanie mu 
.żywotniej godności Wielkiego Ksiącia Litwy 
! ^usi, oraz dopuszczenie do współrządów w ca- 
^  państwie.

Można śmiało powiedzieć, że rozrosłe pań- 
sLvo Pdskie miało podówczas faktycznie dwóch 
.'vtadców, Jagiełłą i Witolda — a decydujące 

Szybkie przyspożenie Polsce sił wschodnich 
iest bezsprzeczną zasługa Witolda.
,. Za jego słowem ruszyły z borów chmury 
Newskich i żmudzkich wojowników, on przy­
wiódł zastąpy ruskie i powołał na wyprawą 
z'kich Tatarów osiedleńców i półdzikich Besa- 

rabów, Wołochów i Serbów bałkańskich.
Mnogie te siły obliczane przez historyków 

^  przeszło 200000 ludzi, posłuszne na każde 
5p*n:enie Wielkiego Kniazia ciągnąły już od 
^■osny roku 1410 ku Mazowszu, które jako 
^jbliższe granic krzyżackich również od dłuż­
nego czasu wrzało przygotowaniem wojennem.

Tymczasem w Krakowie przy ustawicznem 
!*''Ornadzeniu wojsk, przeprowadzano nieustannie 
^ywmdy o liczebności i rozłożeniu sił nieprzy- 
*aćielskich.

Znano dokładn:e liczebność każdej załogi 
rynkowej, nazwiska dowodzących komturow 
Khiemal ich zdolności wojskowe i charaktery. 
ada Królewska wiedziała o kaźdem ważniej- 
Zarn przedsięwzięciu Krzyżaków o każdym ru- 

s“u ich wojsk, opanowując tak politycznie jak 
j, .9̂ gicznie całość działań wojennycn i powo- 

pod broń niemal carą zdolną do broni 
kską ludność państwa.

L. Stanęły chorągwie rycerskie wszystkich ziem 
r, le!kopolski, Mazowsza i Małopolski, aż po 
J-kide. Stanęły piechoty miejskie i kmiece, 
.Werbowano roty ze Śląska, Moraw i Czech 

*- słynnym Źiżką z Troćnowa. 
lę Olbrzymie te masy zbrojne sprawił i uszy­
t a !  Zyndram z Maszkowic już w pochodzie, 

ą.. Przodem szły najlepiej zbrojne czelne hufy 
^'dzielniejszych rycerzy zwanych przechorą- 

„^Mąymi, dalej postępowały walne hufce ry- 
p tw a  szeregowego i chorągwie rodowe, 
rl końcu pomocnicze piecnoty i tabory obozu. 

K. Plan wyprawy był po stronie pclsjdej od 
k erWszej chwili zaczepny. Pod Czerwińskiem 

Mazowszu połączyły się Witoldowe wojska 
°°lskiemi i już cała moc zbrojna ruszyła 

M kierunku północno - zachodnim wprost na 
a‘borq.

p , Na ziemiach pruskich niedaleko granicy 
^ dn iow ej trafiają odziały przedniej straży 

skiej na uszykowane żelazne zastąpy krzy­

żackie. Wojska Jagiełłowe, których prawem 
skrzydłem litewsko-ruskiem dowodził Witold, 
a lewem Zyndram z Maszkowic rozwinęły front 
bojowy na przeszło milą, zatrzymując sią na 
skraju lasu w pobliżu wsi Grunwaldu i Tannen- 
b e rg a .

Po znanem, pełnem szatańskiej pychy wy­
zwaniu Krzyżaków, którzy chcąc wywabię woj­
ska polsko-litewskie z dogodnego stanowiska 
przesłali na szyderstwo Jagielle i Witoldowi 
dwa miecze, bezzwłocznie rozpoczyna bój prawe 
litewsko-ruskie srrzydło, rzucając sią całym 
rozmachem przeszło stutysiącznej armji jeźdźców 
na lewe skrzydło krzyżackie.

Nie łudziła s:ą polska Rada wojenna co do 
wyniku walki na tem skrzydle. Chodziło bowiem 
właśnie o pozorne przeniesienie punktu cięż­
kości bitwy na słabsze skrzydło litewsko-ruskie, 
by odwrócić pierwszy impet krzyżacki od cho­
rągwi polskich.

Wiedziano również z doświadczenia po 
stronie polskiej, że przyjęty p-zez Litwą tatarski 
sposób wojowania nie dopuszcza do zupełnego 
rozproszenia sił, które rozbite zbierają sią w od­
wrocie, osaczając nieprzyjaciela w chwili gdy 
szyki jego rozluźnią się w pogoni.

Przewidywania polskie na Radzie wojennej 
ziściły się w zupełności. Siły litewskie rozbite 
zostały przez Krzyżaków wnet po starciu się 
z niemi, lewe jednak skrzydło polskie, a prze- 
ciewszystkiem czelne hufy rycersfwa wstrzymały 
w rozpalającym się na tem skrzydle boju napór 
krzyżacki.

Powoli nawet cofała sie i uginała ława 
słabszych fizycznie rycerzy zachodnich pod prze- 
choćzącemi zwykłą miarą siły ludzkiej ciosami 
polskich przedchorągiewnych, gdy naraz zwv- 
ciązKa pleśń powracających z rozgromu Litwy 
Niemców zabrzmiała od prawego skrzydła i upo­
jone zwycięstwem chorągwie niemieckie ude­
rzyły na czelne i walne hufce polskie z prawej 
flanki.

Rozgrom Litwy i flankowy atak na skrzyd­
ło polskie nastąpił jeszcze przed południem.

Mistrz Krzyżacki ćlrlyk Jungingen postano­
wił już w tym czasie jednym zamachem zakoń­
czyć walkę i rzucił w bój ostatnie rezerwy, 
16 chorągwi zachodniego rycerstwa Sam sta­
nąwszy ma czele pomknął z okrzykiem „herum!" 
ku lewej flance polskiej, gdzie przyjął go jed­
nak czujny Zyndram z Maszkowic z częścią 
walnego rycerstwa, ruszając zarazem rezerwy 
kmiecej i miejskiej piechoty. J i  ż całą nawałą 
stutysięcznej armji zachodu zatrzymało na so­
bie rycerstwo polskie i przez chwilę zachwiała 
się polska cncągiew państwowa w największym 
tłoku walki.

Groźne niebezpieczeństwo dosięgło nawet 
króla, śledzącego z oddali boj w towarzystwie 
niewielkiego orszaku. _ ledna z 16 chorągwi ru­
szonych przez w. mistrza przemknęła tak blis­
ko orszaku królewskiego, że oderwał sie od 
niej rycerz Dypold Kikie.zyc i z kopją uderzył 
wprost na króla. Zwalił Cypoida z konia i życia 
pozbawił pozostający u boku króla Zbigniew 
Oleśnicki, a dziwnym zbiegiem oko!iczności nie 
ściągnął ten wypadek uwagi Wielkiego Mistrza, 
który nie domyślił się w małym orszaku osoby 
królewskiej, a wszystkie siły kierował na jądro 
potęgi Jagiełlowej,,na lewe skrzydło polskie.

Zwarcie się ostatnich rezerw po obu wal­
czących stronach nastąpiło już po południu. 
Kmiece i miejskie piechoty, jakkolwiek daleko 
gorzej zbrojne od wojsk krzyżackich, przecież

rozerwać się nie dały. Nie ustąpili ni Czeln 
ni Walni, walczący bez wytchn.enia od rana 
i mimo frontowego i flankowego ataku wszyst­
kich sił krzyżackich nie osłabł odpór polski ani 
na chwilę.

Tętent koni, krzyk mężów, łomot rozbija­
nych pancerzy i trzask łamanych tarcz słychać 
było jak poaali współcześni na przeszło dwie 
mil wokoło, a bój ludzi rozszalał na podob;eń- 
stwo sił żywiołów.

W tych chwilach największego napięcia sił 
po obu slronacn. gdy niepodzielna siawa pow­
strzymania wszystkich sił nieprzyjacielskich przy­
pada lewemu polskiemu sKrzydłu, zabrzmiały 
od prawej strony i niemal na tyłach krzyżac­
kich litewskie rogi. To Witold z gudną naj­
wyższego podziwu, szybkością wojskowo-tak- 
tyczną skupił w odwrocie siły litewskie i zdo­
łał nawet okrążyć linję krzyżacką, otaczając 
nieprzygotowanych i nierozpcrządzających jur 
żadnemi rezerwami nieprzyjaciół, straszliwerr,' 
jeszcze mnogością wojowników, litewsko-tatat- 
skiem półkolem.

Powrót litewskiego skrzydła w chwili, gdy 
skrzydło polskie walczyło jeszcze z niezłomną 
siłą przyniósł Krzyżakom nieuniknioną klęskę 
i to klęskę okropną. Cała stutysięczna armja 
krzyżacka znalazła się pomiędzy połączonymi 
siłami obu skrzyaeł wojsk jagiełłowych i na 
długc jeszcze przed zachodem słońca została 
w połowie w pień wyciętą, w połowie rozpró­
szona lub wziętą do niewoli.

Poległ Wielki Mistrz, polegli niemal wszys­
cy kumtrowie, dostojnicy i biacia zakonni, po­
legło przeszło 40,000 niemieckich i zachodnich 
rycerzy.

Groźna przez 2 wieki potęga Zakonu prze­
stała istnieć w tym jednym wielkim aniu bitwy.

Przestała istnieć siła, ale przetrwała orga­
nizacja Zakonu.

Pi zeszło pół wieku potrafił Zakon utrzymać 
się jeszcze w posiaaaniu Prus Zachodnich i Po­
morza Gdańskiego i dopiero w r. 1466 za Ka­
zimierza Jag,ellończyka ziemie te wraz : Gdań­
skiem połączyły się ostatecznie z Polską, 
a mistrzowie krzyżacy zatrzymali tylko ziemię 
pruską, tak zwane później Prusy Książęce, jako 
lenno państwa polskiego.

Ale jeśli ta wielka korzyść państwowa, 
uzyskanie dostępu do morza osiągniętą została 
wskutek zwycięstwa pod Grunwaldem dopiero- 
znacznie później, to bezpośrednio niemal po 
Grunwaldzie, bo w r. 1413 przeprowadzono na 
zjeździ a w Horodle już nietylico ścisłą unję 
Litwy z Polską, ale nawet społeczne zjednocze­
nie obu narodów przez nadanie wielu możnym 
rodom litewskim herbów rodowych możno­
władztwa polskiego.

Akt horodelski równając i niejako spo- 
krewniając stany szlacheckie obu narodów staje 
się podstawą Linji Lubelskiej z r. 1663, która 
jest jeaną z najwspanialszych sankcji prawno- 
panstwowych, jakie kiedykolwiek przejawiły się 
w dziejach powszechnych, zgodnego samosta­
nowienia narodów o wspólnem życiu panstwo- 
wem.

Jest więc Grunwald w dziejach Polski tą 
wyżynną podstawą, na której urasta w XV-vm 
i XVl-ym wieku góra europejskiej potęgi pań­
stwa, zmuszającej pruskie krzyżactwo do uleg­
łości lennej, a ziemie litewsko-ruskie do związ­
ku państwowego w imię wspólnego aobra na­
rodów.

<JMIRSK1 ZYGMUNT AUGUST por. żand.

UWAGI Z D Z IE D Z IN Y  M E D Y C Y N Y  S Ą D O W E J.
II. Stosunek medycyny sądowej do innych galeji medycyny i znaczenie jej przy rozpoznawaniu spraw karnych.

Są N;e,p0cjobna nie stanąć w obronie medycyny 
N>0y ej jak° nauki specjalnej i nie wystąpić 

przestarzałemu zdaniu, że każdy lekarz 
znawcą i wydawać orzeczenia w spra­

ną sądowych, jeśli się zważy że od iak lub 
ży postawionej ekspertyzy lekarskiej zale- 

Wolność, cześć, mienie lub nawet życie da­
li;  ̂ osobniku że niejasne (z powodu braku 
*k ig N  specjalizacji) albo co gorzej zbyt sta- 
v Cze orzeczenie lekarzy-znawców sprawę 
Wj^twają i przy jej rozstrzygnięciu wywołają 

Z°  poważne trudności. Powodem tego 
tlję Za małe lub całkiem niedokładne obezna­

ję  z medycyną sądową.

Jak  już wyżej zaznaczyliśmy lekarz/ sądo­
wy musi podadać pewne, z praktyką swoią 
zwiezane, pojęcia i terminy prawne. To samo 
dotyczy prawnika w odniesieniu do wiadomo­
ści z dziedziny meaycyny. Powiedzieć więc mo­
żemy, że o ile chodzi o stosunek medycyny 
sądowej do sądownictwa, to ważność re! gałę­
zi wiedzy dla prawnika nie może podiegać dys­
kusji ani najmniejszej wątpliwości. W szczegól­
ności zaś s ędz i a  bez należytego obznajmie- 
nia s ę z medycyną saaewą nie mógłby wogó­
le wydawać zdania i wypowiadać swego zapa­
trywania o orzeczeniu lekarskiem, tem więcej 
zaś nie mógłby o niem powiedzieć, że jest

„niedokładne", „powierzchowne", „pobieżne* 
i t. d. A przecież z praktyki wiemy, że tak się 
nieraz dzieje; upoważnia go bowiem do tego, 
jak wiemv, procedura (postępowanie) kar­
ne. W  innym znowu wypadku sędzia zdany 
byłby bezwzględnie na zdanie lekarskie, choć­
by ono było faktycznie „niedokładne" lub na­
wet „fałszywe". Dlatego też znajomość medy-' 
cyny sądowej naprowadzi sędziego, na jakie 
okoliczności i cechy w danym wypadku sądo- 
wo-lekarskim na'eży zwrócić swoją uwegę 
i baczność szczególną, kiedy należy przyzwać 
eksperta lekarskiego, czy natychmiast, czy ter­
min jego przybycia może bez eksperty/y uledz
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zwłoce, nauczy go stawiać właściwe i odpowie­
dnie pytania lekarzowi, co jest rzeczą niesły­
chanie ważną, nauczy go dalej odpowiednio 
cenić zdanie sądowo-lekarskie i poddać je fa­
chowej krytyce. Czasem warunki tak się skła­
dają, że zdanie lekarskie jest nią dość stanow­
cze. Pozornie więc sędzia mógłby się doma­
gać by dany ekspert orzeczenie swoje wypo­
wiedział w sposób nie przedstawiający żadnej 
wątpliwości, opierając się na tem, że kodeks 
karny liczy się z faktami dokonanemi a nie 
wątpliwemi. Lekarz sądowy więc musiałby da­
ny fakt albo przecenić albo niedocenić. I jedno 
i drugie byłoby niesłuszne, a nawet karygodne. 
Otóż w takich właśnie wypadkach znajomość 
medycyny sądowej nauczy sędziego oceniać 
trudności, na jakie lekarz napotkał i pozwoli 
mu zadowolić się orzeczeniem leicarza, choćby 
ono, z powodów od lekarza niezależnych, było 
nieco niedokładne. Rzecz prosta, że tego ro­
dzaju orzeczenie może wiele okoliczności, waż­
nych dla sędziego, pokryć i nie dopuścić ich 
do ujrzenia światła dziennego, a co zatem idzie, 
zupełnie i kategorycznie zmienić i,wpłynąć na 
wynik sprawy — lecz są to okoliczności zarów­
no od lekarza sądowego jak i sędziego niezależne.

Ważniejszą może niż dla sędziego jest zna­
jomość medycyny sądowej dla o b r o ń c y  
p r a w n e g o .  Lekarz bowiem mimo swej, zde­
cydowanie dobrej woli, przy całej świadomości 
obowiązku i odpowiedz:alności, jaka na nim 
ciąży, może przy ekspertyzie swej coś prze­
oczyć, popełnić jakieś braki i niedokładności, 
boć człowiek jest tylko człowiekiem — otóż 
przy pomocy znajomości medycyny sądowej, 
obrońca może dojrzeć te braki i niewłaściwoś­
ci orzeczenia lekarskiego, które jest przecież 
jedną z zasadniczych podstaw wyroku sądo­
wego. Z jej pomocą zada on bezwzględnie no­
we, dodatkowe, uzupełniająca pyla/iia eksper­
towi, co przyczyni się niewątpliwie do wyjaś­
nienia -oornych kwestji. Często zdarza się, że 
obrońca zdo:a wykazać i udowodnić, że eks­
perci nie zachowali należytej ścisłości, czy to 
w formie czy nowej istotnej treści swego orze­
czenia i że, z danych obserwacji wyprowadzili 
konsekwencje, które nowsze postępy nauki'- 
uważają za przestarzałe i niezgodne z nowsze- 
mi zdubyczami wiedzy, a nawet im przeczą. 
Na podstawie tej znajomości może obrońca 
krytykować orzeczenia lekarskie i wykonywać 
niejako kontrolę nad ich treścią. A jakżeż 
mógłby to czynić ze skutkiem pożądanym i do­
datnim, gdyby nie postarał się o nabycie po­
trzebnej mu dozy wiadomości z tej dziedziny? 
Jasna jest rzeczą, jak wielkie znaczenie ma dla 
wynku danej sprawy ew. obalenie orzeczenia 
lekarskiego przez obrońcę prawnego, to też 
konieczności znajomości medycyny sądowej 
dla obrońcy udowadniać nie potrzeba. Kwestja 
ta sama za siebie przęmawia.

W  końcu nadmienić wypada, że im.więcej, 
pilniej i dokładniej prawnicy oddawać się bę­
dą nauce medycyny prawnej i iść z jej postę­
pem, tem więcej da się uczuć wpływ nauki

HENRYK CEDERBAUM. 12)

Przegląd pclsk:ego ruchu re­
wolucyjnego po powstaniu 

1863 roku.
Przekład tajnych raportów rosyjskich.

(Ciąg dalszy).

Obchód 3 maja 1893 roku, dzięki przed­
sięwziętym w porę środkom zapobiegawczym, 
nie przybrał tych rozmiarów, do jakich doszedł 
w roku poprzednim, chociaż od początku kwiet­
nia rozsyłano pocztą w kopertach zapieczęto­
wanych broszurę „Z dzisiejszej doby“ , wydaną 
w Krakowie. Broszura ta wykłada popularnie 
w  duchu rewolucyjno-polskim znaczenie obchodu
3-go maja. „Kto chce byc Polakiem—powie­
dziano w niej—kto zamierza spełnić obowiązki 
Polaka i pracować dla narodu swego, ten po­
winien porzucić grunt legalny i nie pytać rządu, 
co wolno a czego nie wolno; kto chce być 
w zgodzie z sumieniem, ten nie może być 
w zgodzie z żandarmami.“ Obchód 3 maja, 
zdaniem autora, powinien okazać wrogom siłę 
narodu, solidarność narodową. Dzień ten obcho­
dzony będzie przez polaków i na Litwie, i w Po­
znaniu, i w centrum Polski, i na krańcach świa­
ta, gdzie tylko żyje naród polski.

W dniu 3 maja uczniowie klasy piątej war­
szawskiej szkoły realnej przybyli na wykłady 
ubrani nie jak zazwyczaj w bluzy, lecz w mun­
dury, przyczem jeden z nich przyznał się wła­
dzy, że odebrali pocztą wezwania anonimowe, 
ażeby w dzień ten włożyli mundury, po obiedzie

prawa na doskonalenie s;ę zarówno teorji jak 
i praktyki medycyny sadowej, jakoteż i naod- 
wrót, medycyna sądowa tem skuteczniej i wy­
dajniej wpływać będzie zarówno na prawodaw­
stwo woqóle i na praktykę sądową w szcze­
gólności. Dodatnie działanie obu cych dziedzin 
jest wzajemne.

Z tem wszystkiem wiedzieć należy, że 
szczegółowych wiadomości sądowo-lekarskicn 
domagać się można tylko od lekarza; prawnik 
zaś musi znać ogólne zasady medycyny sądo­
wej i jej gianice, oraz musi umieć śledzić ogól­
ny bieg jej wywodów i logicznych argumentów.
III. Źródło medycyny sądowej i pożytecz­
ność znajomości jej zasad dla organów 

służby bezpieczeństwa.
Jaki jest cel medycyny sądowej, to wiemy 

z treści dwu poprzednich artykułów. Wiemy 
taKŻe i to, że coraz to nowe zdobycze nauk 
przyrodniczych i lekarskich oraz r.auki prawa, 
jakoteż postęp tych nauk wpływa na jej do­
skonalenie sie. W  szczególności zaś następu­
jące gałęzie naukowe są bogatem źródłem dla 
medycyny sądowej a dokładna znajomość 
i studjowanie ich stanowi oezsprzecznie istotną 
podstawę jej bytu i nieodzowny warunek jej 
rozwoju:

1). Anatomia. Jest to nauka o ustroju 
i budowie organizmów żywych. Stanowi ona 
szkielet, na którym się całość szczegółów me­
dycyny wogóle jako nauki, opiera. Można więc 
powiedzieć, że anatomja jest zasadą medycyny, 
jest jej kamieniem węgielnym. Znajomość tej 
gałęzi stanowi dla lekarza sądowego koniecz­
ność taką, jaką dla prawnika n. p. jest znajo­
mość ekonomji. Bez niej lekarz sadowy nie 
tylko nie mógłby wyczerpująco odpowiedzieć 
swemu zadaniu, ale wogóle nie zdołałby przy­
stąpić do jego rozwiązania, i to zarówno przy 
badaniu zwłok jako też uszkodzeń ciała w do­
chodzeniach przeprowadzanych na osobach ży­
jących. Wskazaną jest także d'a niego rzeczą 
przestudjowanie badań mikroskopijnych a zwła- 
sza w takich działach, z jakiemi najczęściej ma 
się do czynienia w praktyce sadowo-lekarskiej 
(ciałka krwi, nasiona męskie, iimfa i t. d.).

2). Fkjol.ofija. Wiele wypadków z dziedziny 
medycyny sądowej nie dałoby się rozstrzygnąć 
i bez tej gałęzi wiedzy lekarskiej. O ile 
chodzi naprzy-.ład o pytanie dotycząca dziejów 
fizycznego rozwoju człowieka, tak w łonie mat­
ki, jak i po urodzeniu, o warunki życia, jego 
przejawy i objawy śmierci i taka to fizjologja 
zajmuje tutaj swe decydujące stanowisko i roz­
strzyga bezwzględnie.

3). I ‘t<!/cheloffja. Ta znowu konieczną jest 
przy rozważaniu czynów popełnianych w pew­
nych stanach duchowych; pod wpływem pew­
nych pobudek, które w rozmaitych wypadkach, 
wśród rozmaitych okoliczności, u rozmaitych 
ludzi, mogą wywołać rozmaite skutki. To bo­
wiem, co u jednego osobnika jest wynikiem 
zlej woli i premedytacji u innego jest tylko 
biernym odruchem, nad którym w chwili czynu

lub zaniechania wcale się nie zastanawia. T ° 
co u jednego jest wynikiem złego zamiarU' 
u drugiego może być przymusem nieodzownv 1 
Nadmienić przytem należy, że nie chodzi t* 
tyle o znajomość psychologji czerpanej z p °" ' 
ręczników, książek i dzieł naukowych oraz l ° ‘ 
orji, ale o samodzielne może nawet indywidua!” 
ne obserwowanie człowieka, zastanawianie siS 
nad nim, badanie powstania pobudek jego dzia' 
łań i postanowień lub zaniechań. Wyniki tyc*1 
badań powinny być oparte na doświadczeni11 
życiowem i wtedy orzeczenia lekarskie będ  ̂
miały prawdziwą i faktyczną wartość. Z teg° 
wszystkiego wynika aby teorję psychologj za' 
rzucić zupełnie; przeciwnie, należy ja sobi1 
przyswoić; stanowi ona bowiem podłoże, na 
którego tle możemy układać wyniki badań z b °” 
gatęgo doświadczenia życiowego osiągnięte 
i z jej pomocą odpowiednio i należycie 1 s 
zużytkować.

4). Psychiatrja. Pozostaje ona w bezp°” 
średnim związku z poprzednią gałęzią i tak; 
jak tamta musi być oparta nie tylko na teorj1 
ale na doświadczeniu i obszerwacji wielu obła' 
kanych. O ile chodzi o dochodzenia dotycząc3 
poczytania winy, to bez znajomości tej gałę ’ 
niemożnaby było wydać miarodajnego orzeczeni3;

5). ToksyrAogjci i pokrewna jaj gałąź wiedzy-
6). Chor ja. Jednym bardzo częstym . b 

dzo ważnym działem czynności lekarza sąd0' 
wego są wypadki otrucia. Jakżeż więc i-,:â  
sądowy mógłby wydać orzeczenia w podon' 
bych kwestjach, skoro znajomość dwu ostatni0 
wymienionych gałęzi wiedzy byłaby mu obc3 
lub grzeszyła niedokładnościami. Podczas p1"’^ 
biegu dochodzeń chemicznych zaszedłby on za' 
ledwie do roli biernego świadka a nawet 'V0' 
góle nie mógłby udzielić porady w danej kwest?’-

7). Połotmcfwo. Z doświadczenie., a ch °c' 
by tylko ze słyszenia wiemy, jak częste są ^  
padki, że wzywa się lekarza sadowego do v'T 
dania orzeczenia w kwestjach położmczycn. j1 _ 
też jasnern jest. ża położnictwo, ze wzglądu wł3 
śnie na częstotliwość i różnorodność podot  ̂
nych wypadków, jest jednym z najbardziej p0 ̂ 
trzebn/ch i pomocnych działów dla lekarza - 
dowego przy wydawaniu orzeczeń. Na porządź, 
dziennym przecież rozgrywają się po sądsc 1̂ 
sprawy o dzieciobójstwo, lub też dotyczą^ 
sztucznych poronień, wątpliwych czynności płc,0 
wych i t. d. Od odpowiedniej oceny 
sądowego zależy nie ty.ko określenie Istoty 
czynu przestępnego, ale ocena ta może VotC.

- - * - ■ ’ ' *”i3
i-stawiać za sobą i dalsze jeszcze skutld i r'a-

stępstwa n. p. spadkobrania pokrewieństwa.! ‘ 
Ważność więc i konieczność znajomości* 
gałęzi wiedzy dla lekarza sądowego nie pod" 
ga dyskusji. o

8). Chirurgja. I z tej dziedziny częstotliwe.g 
wypadków, które muszą oczekiwać na zc*annj 
i oceny lekarza sądowego jest bardzo zna1 z 
może najznaczniejsza. To też przy uszkod 
niach ciała tylko chirurgja może zabrać ° e .L 
dujący głos i okazać niezbędną i niemal je ' 
ną pomoc. (D. c. n-/

zaś udali się do alej Ujazdowskich, a następnie 
do ogrodu Botanicznego, wieczorem zaś ażeby 
zebrali się na paradyzie teatru Rozmaitości dla 
jakiejś manifestacji.

Wyjaśnienie powyższe potwierdził też i inny 
uczeń, Wysocki, który po znalezieniu u niego 
dwóch egzemplarzy broszury „Z dzisiejszej 
doby“ złożył odezwę rękopiśmienną, podpisaną 
przez „rodaka" i cztery bilety na paradyz teatru 
Rozmaitości. W  odezwie powiedziano, że w roku 
1893 dzień 3 maja święcić będą nie studenci, 
lecz uczniowie, którzy powinni: 1 ) przybyć do 
szkoły w mundurach. 2) udać się do alej i 3) 
być na paradyzie w teatrze Rozmaitości. B i­
lety do teatru naby wać można w budce tram­
wajowej na placu Św. Aleksandra, od siedzą­
cego tam „faceta", który m.eć będzie w ręKU 
broszurę.

Na skutek powyższego, władza naukowa 
wydała polecenie, zabraniające uczniom prze­
bywania w dniu tym w ogrodzie Botanicznym 
i w teatrach.

Tymczasem około godziny 3-ej po południu 
policja zauważyła, że w ogrodzie Botanicznym 
parę osób złożyło na gruzach kaplicy bukieciki 
fijołków, a po godzinie 5-ej do ogrodu napły­
nęła znaczna liczba publiczności i chociaż kapli­
ca obstawiona był a przez policję umunduro­
waną, spacerujący zaczęli defilować grupami 
przed kaplicą i rzucać na nia kwiaty. Zaareszto­
wano wtedy 29 osób i odprowadzono do naj­
bliższego cyrkułu, poczem publiczność natych­
miast wyszia 7. ogrodu. Wśród aresztowanych 
znajdowało się G studentów uniwersytetu war­
szawskiego, 7 uczniów szkół prywatnych, uczeń

ctTklasy 6-ej V gimnazjum męskiego, 3 naÛ at' 
cieiki prywatne i 3 uczennice pensyj prY^ 
nvch. cji

Zatrzymanvch uczestników dem onst^, 
ukarano w drodze administracyjnej, lec: .■$
nych rozsyłania broszur i zaproszeń do uczr> 
gimnazjalnych śledztwo nie wykryło.

*  •

We wspomnianej broszurze „Z dzisfej,
doby", wskazywano między innem., ze ‘̂ spcp ó » V  

r  - r
o& 
t-
y

jest w przededniu świętowania ważnych 
mnień narodowych. W  r. 1893 kraj caty ^ t ' 
wesołej Warszawy do odległych Litwy j 
ków“ , włożył żałobę z powodu setnej r° r‘ ;Zt>3 
Konfederacji Targowickiej. 1 tylko drobne 
bankierow i magnatów, którzy ojczyzną 
dali, urządzała bale i to pod strażą hori 
policji moskiewskiej. W  r. 1894 upływa 
od powstania Kościuszki, który zap 
słynny na świat cały patrjotyzm polski. starda 
29 kwietnia tegcż roku rocznica P ° , 
w Warszawie, pod dowództwem Kil’n ^ f* 
następnie rzeź Pragi przez Suworowa, ? _
1895 stulecie ostatniego podziału P °  s£_ ,

O świętowaniu rocznicy KościuszK 0|<l̂  
nie omieszkał przypomnieć cały sze~e3 P po 
macji, które ukazały się w Królestwie* 
czątkach 1894 roku. . clpej1

Dla podniesienia ducha Pa^ j ariP i 
w narodzie, z powodu jubileuszu P®ys,c j 11 
ściuszki, powstała w Galicji, a po częs 
Śląsku Austrjackim cała "literatura. n),

(D. c>

l



GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ.

k-fc A. FRUCHTMAN. i

Kontrola i ocena produktów spożywczych,
(C iąg

I w  tej gałęzi handlu spotykamy zafałszo­
wania, które, na pozór zdają się być niemożliwe.

Przedewszystkiem więc w okresie pojawie- 
nia się młodych kartofli, idą na sprzedaż od- 
Powiedn.o spreparowane stare kartofle. Po- 
zhać je łatwo po braku delikatnej i łatwo da­
jącej się zdjąć skórce. Nadto przy gotowaniu 
ych, za młode uchodzących kartofli, wydziela 

S|ę niemiły zapach, na powierzchni wewnętrz­
n i  znajdujemy bardzo często ciemne plamy. 
J OKresie tym również zwożone są na targ 
artofle r/edojrzałe, które cechują sie tem, że 

r°?cięte przez połowę i złożone następnie od­
jadają od siebie, gdy połówki kartofla dojrza­
n o  trzymają sie ściśle siebie. Spostrzegano 
fowniez, że złamane szparagi naprawia się 
V/ ten sposób, że w końce złamane zatyka się 
Patyczki. Wadliwie przechowywana kapusta kwa- 
Szona posiada smak nieprzyjemny i zgniły zapach.

G r z y b y  znajdują się w handlu w stanie 
v,eżym lub suszone. Kontrola nad handlem 

9rzybami świeżemi polega na tem, by nie do­
puszczać do sprzedaży grzybów trujących. Cel 

U osiągnąć można jedynie wówczas, gdy nie 
yjko będzie prawem zabroniona sprzedaż grzy- 

v trujących, ale gdy • dla tych, czy innych 
kręgów, ogłoszone będą wykazy pewnych ga­

rnków, do handlu dopuszczonych.
Kontrola nad handlem grzybami suszone- 

1111 ogranicza się do stwierdzania zafałszowań, 
P°legających na tem, że w miejsce grzybów 
Sztachetnych, (cnampignony, trufle, smardze), 
Podsuwane są gatunki niższe. W  razie nasu- 
^ających się wątpliwości, próbne egzemplarze 
Wysyłamy do zbadania.

•Miód.  Rszczoły zbierają z rozmaitych 
■"Wiatów sok, zawierający w dużej ilości cukier, 
przerabiają go w swoim żołądku i następnie 
Władają do komórek uli. Miód dostaje się do 
sndlu bąaź z komórKami, a więc w plastrach, 

°3dź, co zdarza się dziś częściej, w stanie czy- 
ym. Zbiera się miód z uli bądź drogą sa­

moistnego spływania, za pomocą wirówki, za 
Pomocą prasy i przez zastosowanie wysokiej 
•Ornperatury. Zarżnie od rośliny, z której 
isZczoły zbierają soki, mamy miód Kwiatowy, 
Vr2csowy, lipowy (z kwiatu), leśny i t. d.

Zafałszowania miodu zdarzają się bardzo 
,'zćsto. Do najczęstszych należy syrop karto- 
,Qtly, którego comieszkę stwierdzić może je­
bnie rzeczoznawca. W stanie normalnym miód 

podstawia się jako ciecz gęsta, barwy żółtej. 
,fzV dłuższem przechowywaniu ao staie się 
&1oistym, wskutek naturalnego wydzieiama się 
yszt, łów cukru gronowego. 

r Miód, o charakterze wodnistym, miód fer- 
usntujący, kwaśny, miód, którego smak przy- 
,0hiina cukier palony, należy zawsze przesyłać 
0 badania.

dalszy)

i Spotykany również w handlu miód sztucz­
ny, v składa się z V3 czystego miodu i %  syro­
pu kartoflanego. Dla nadania mu pozorów 
prawdziwego miodu, barwi go się na żółto far- 
oami smołowemi. Zafałszowania miodu sztucz­
nego polegają na domieszce melasy, dekstryny, 
mąki, sacharyny, substancji mineralnych.

Soki, syropy owocowe i marnielady.
Przez soki owocowe, spotykane w handiu, 

należy rozumieć ciecz, otrzymaną ze świeżo 
wyciśniętego z owoców czystego soku i pod­
danego działaniu środków konserwujących. Tu 
należy: fermentacja alkoholowa, domieszka cu­
kru, alkoholu, korzeni.

S o k  o w o c o w y  b e z a l k o h o l o w y  jest 
to wyjałowiony w butelkach czysty sok owo­
cowy z zawartością najwyższą alkoholu 0,5%.

S y r o p y  o w o c o w e  otrzymuje się przez 
gotowanie czystego soku owocowego z dużą 
ilością cukru.

L e m o n i a d y  o w o c o w e  przyrządza się 
z syropów przez domieszkę do nich wody lub 
też z czystego soku owocowego przez dodanie 
do niego cukru i wody.

G a l a r e t k i  o w o c o w e ,  otrzymuje się 
przez gotowanie soku owocowego z dodat­
kiem lub bez domieszek cukru.

M a r m e l a d y ,  są to na papkę przerobio­
ne owoce świeże przez gotowanie ich z cu­
krem. Wyjątek pod tym względem stanowi 
marmelada morelowa i brzoskwiniowa, przyrzą­
dzana z owocow suszonych, co dla wspomnia­
nych owoców jest dopuszczalne, Marmelada 
przyrządzana z innych owoców suszonych, po­
winna wyraźnie o tem głosić na etykiecL*. Za­
wartość cukru na 100 części ogólnej masy po­
winna wynosić 65%.

Co do składu chemicznego wszystkich tych 
przetworów, to zawierają one wszystkie skła­
dowe części użytych do przeróbki owoców, 
a więc: woda, cukier owocowy, cuk;er trzcino­
wy (zwykły), substancje białkowe i pektynowe 
(krzepnik), kwasy organiczne i sole ich, a mia­
nowicie: kwas jaołkowy, kwas cytrynowy, kwas 
garbnikowy, fosfaty oraz inne substancje mine­
ralne, substancje wyciągowe a niekiedy też 
i alkoho'. Nadto spotykamy niekiedy kwas 
mrówczany, bomy, salicylowy i benzoesowy, 
jako środki konserwujące.

Zafałszowania soków polegają na domiesz­
ce soku, otrzymanego przez nalewanie wody 
na raz już wyciśnięty owoc, następnie na do­
datku syropu kartoflanego, w marmeladach — 
na dodatku żelatyny, agar-agaru.

Z soków owocowych najhardziej rozpo­
wszechnione są: sok malinowy i cytrynowy.

VH.
N a p o j e  a l k o h o l o w e .
Do rzędu napojów alkoholowych zaliczamy, 

wino, piwo. wódkę i likiery.
Wino stanowi napój, otrzymany z soku 

winogronowego, poddanego fermentacji alkoho­
lowej i potraktowanego następnie odpowiednio 
w piwnicach. Wina podzielić można na 3 grupy:
1 ) wina stołowe: 2) wina słodkie czyli desero­
we: 3) wina musujące (szampańskie). Względnie 
do barwy rozróżniamy wina czerwone i białe.

Poza wspomnianemi wyżej winami istnieją 
jeszcze napoje zbliżone do wina, wina owoco­
we, otrzymywane również drogą fermentacji 
soków owocowych z dużą domięszką cukru.

Na wyrób win owocowych rozciągają się 
te same przepisy co i na zwykłe wina. Wzbro- 
nionem jest stosowanie do ich wyrobu niektórych 
soli i kwasów, ghceryny, źle oczyszczonego 
alkoholu oraz sztucznych barwników.

Zadanie organów kontrolujących ogranicza 
ąję wyłącznie do oceny wyglądu, oarwv, smaku 
i zapachu wina; ocena szczegółowa należy do 
chemika.

Zafałszowania win polegają na: 1 ) dodatku 
do nich wody, co stwierdza się zmniejszeniem 
się ilości wszystkich składowych części wina 
oraz substancji wyciągowych; 2) domieszce 
alkoholu; 3) domieszce spirytusu i wody; 4) do­
mieszce wina owocowego (zwłaszcza jabłkowe­
go) i 5) win sztucznych, wyrabianych z miesza­
niny rozmaitych substancji, podobnycn do wina 
lub moszczu.

P i w o  jesto napój, przyrządzany z chmielu, 
słodu, orożdży i wody drogą fermentacji alko­
holowej i znajdujący się jeszcze w stanie fer­
mentacji. Zależnie od własności materjału do 
wyrobu użytych, od sposobu przyrządzania, 
koncentracji przypraw, ilości chmielu, stopnia 
fermentacji traktowania następczego i ok-esu 
przechowywania, otrzymujemy cały szereg roz­
maitych gatunków piwa. Względnie do wyższe­
go lub niższego stopnia temperatury, przy której 
suszy się slod, otrzymujemy jasne i ciemne 
piwa; zależnie od stopnia fermentacji — aobrze 
sfermentowane i słabo sfermentowane, gatunki 
obfitujące w substancje wyciągowe i alkohol, 
i gatunki z małą ich zawartością.

Piwo,’ idące na sprzedaż, powinno być 
zupełnie przezroczyste, posiadać smak aroma- 
tyczno-gorzki i zawierać tyle kwasu węglowe­
go, by przy piciu, język doznawał przyjemnego 
uczucia podrażnienia, na powieszchni zaś piwa, 
przy ulatnianiu się kwasu węglowego, tworzyła 
się biała piana. Stopniowe unoszenie się pęche­
rzyków kw. węglowego z dna na powierzchnię 
piwa stanowi zjawisko normalne dla dobrego 
piwa. O ile pęcherzyki kw. węglowego z po­
wierzchni piwa opadają na dno, dowodzi to, 
że p-wo zostało „odświeżone'' przez wprowz. 
dzenie doń kwasu.

(D. c. n.).

(Z  aktów policyjnych komunikowanych przez gen. prokuratora hr. Witztum. (Drezno). (Dokończen ie)

Jak należy i czy należy takie wyjątkowe 
g^-PWy ustanawiać, to znów zawisło od na- 
^Tńiaozonych w tym celu faktów. Należa'oby 

ustał‘ć pewne faktyczne przeszkody lub 
p°gcdności, wynikać mogące z takich anta- 
^■riów, i przyjąć za zasadę:

\va%bnieważ taki stan rzeczy wynika prze- 
wteoy, jeśli właściciel prywatny psów 

|ys,Czy«h czyni z tego fach dla osobistego 
q oddając psy swe, za zapłatą, na korzyść 

, trzecich, w celu natrafienia na ślady kary- 
^•r*e9o czvnu, przeto możnaby zabronić 
L w  w śledztwie sądowem takim właścicie­
l u  Psów śledczych, którzy z tego robią 

Przeósiębiorstwo prywatne. Ale i ten 
^  - musiałby się oprzeć na odoowiedniej za- 

Zl® i parag afie prawnym.
^alej możnaby ustanowić, aby psy właści- 

%  Prywatnych poddawane, były egzaminowi 
óowamu, jeśli mają być dopuszczone do 
cyjbych celów śledczych.
Następnie określićby można, że obowiązkiem 
'Naściciela psa prywatnego, aby wtedy 
b rozpoczął akcję śledczą, jeśli czyn ka- 

zameldowany został najbliższemu urzę- 
q°Wij P°iicyjremu. W  tym razie danoby urzę- 

^kiemu możność roztaczania opieki i nad 
^  óad czynnością psa prywatnego. W  tym 

Ptłjżonoby zarazem pewną zaporę pra­

wną na wypadek gdyby sam właściciel psa pry­
watnego nie dawał gwarancji osobistej. Oby­
dwa te punkty: egzamin psa i uprawnienie wła­
ściciela do akcji śledczej możnaby złożyć w je­
den paragraf prawny.

W  podobny sposób dałoby się również, 
jednakże tylko na mocy dalszych i celowych 
doświadczeń, ustanowić W tym kierunku po­
wszechne prawo prohibicyjne, mianowicie, że 
detektywi prywatni i prywatni radcy prawni nie 
powinni pizy swych czy nnościach używać psów 
śledczych na wzajemną korzyść. Taki zakaz 
dałby się pod pewnym względnem pogodzić 
z celowem ograniczeniem swobody w spełnianiu 
funkcji zawodowych. Nadto przy soetnianiu 
takichże funkcji możnaby obmyśleć inne jesz­
cze ograniczenia, wychodząc jednak zawsze 
z zasady porządku i bezpieczeństwa publicznego. 
Podobne tłomaczenie przepisów prawnych jest 
w istocie obmyślane i przewidywane w ko­
deksie.

Ograniczenie takie wystarczyłoby z pe­
wnością dla zadowoienia życzeń organów po­
licji, wielokrotnie w tvm sensie wyrażanych. 
A zarazem wypadki, w którychby prywatny 
właściciel psów śledczych mógł wpaść — w tycia 
ograniczeniach — na ślad zbrodni i traktować 
tę rzecz fachowo, byłyby nadei rzadkiemu Po- 
doDnie twierdzić można, że wypadki, w któ­

rychby prywatni właściciele psów śledczych 
występowali zawodowo i tym sposobem kon­
kurowali z psami policji śledczej, należałyby do 
wyjątków.

Nakoniec — mówi autor — przypuściw­
szy nawet, że zakaz taki zostałby wydany, to 
jednak znalazłyby się wypadki, w których sto­
sowanie go zbyt ostre przeciw właścicielom pry­
watnych psów śledczych, byłoby riezgodne 
myślą i zasadami prawa, mianowicie, jeśli po­
szkodowany zażąda pomocy od właściciela psa 
prywatnego, i tc w razach nagłych a niecier- 
p ących zwłoki. Tam wiec, gdzie poszkodo­
wany z własnej inicjatywy zwróci się o pomoc 
i współdziałanie do hodowcy prywatnego i za­
żąda szukania śladów zbrodni przez jego psa 
śledczego—niepodobna stosować prawa zakazu 
Byłoby też rzeczą niezgodną z myślą i zasa­
dami prawa, gdyby poszkodowany, któremu 
stanowczo zależy na szybkiem odkrvc;u prze 
stępcy, a który przez to samo we własnym in­
teresie mógty wyjaśnić zb-odnię i ubtwić po­
chwycenie zbrodniarza, czyniąc to albo z pomo­
cą własnego psa śledczego, lub takiego, które 
go zdołał szybko na swe usługi dostać, miał 
natrafić na przeszkody prawne, zaDianiające 
użytku prywatnych psów śieaczych.



6 GAZETA POLICJI PAfiófWOWEJ. Ma 31

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE:
TO, CO OŻDY POLICM WIEDZIEĆ POI

Ob^rfeszczunie
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

W  ślad obwieszczenia z dnia 15/7 1920 r., 
ogłoszonego w „Monitorze Polskim" jJJział 
Urzędowy) Nr. 160 z dn. 19 lipca b. r. w przed­
miocie deklaracji materjalów samochodowych, 
oznajmia sią, że obowiązek składania deklaracji 
do powyższych przedmiotów nie gaśnie z chwilą 
upływu terminu, wyznaczonego do składania 
deklaracji w wezwaniach władz administracyj­
nych I instancji, lecz trwa naaal, aż do odwo­
łania go przez właściwe władze centralne. Wobec 
tego osoby, które weszły w posiadanie mater- 
jałów, obowiązkowi deklaracji podlegających, 
po terminie, oznaczonym przez władze admini­
stracyjne I instancji w wystosowanych już przez 
nie do ludności wezwaniach, są ooowiązane dc 
deklarowania tych przedmiotów do dni 3-ch, 
licząc od dnia wejścia w posiadanie rzeczonych 
materjałów samochodowych. Deklaracje te skła­
dane być mają przy zastosowaniu przepisów, 
podanych w powołanem na wstąpię obwiesz­
czeniu.

Rozporządzenie Rady Ministrów
z dnia 21 lipca 1920 roku 

w przedmiocie poddania osób cywilnych 
Z powodu przestępstw przeciw siła zbroj­

nej pod sądownictwo wojskowe.
Na podstawie art. 4 rozporządzenia Rady 

Ministrów z dnia 10 maja 1920 r. Dz. Ustaw 
Nr. 59 poz. 368 w przedmiocie wprowadzenia 
w życie na obszarze Rzeczypospolitej ustawy 
wojskowego postępowania karnego dla wspól­
nej siły zbrojnej z dn. 5 lipca 1912 roku oraz 
na podstawie art. 1 rozporządzenia Rady Obro­
ny Państwa z dn. 15 lipca 1920 r. Dz. Ustaw 
Nr. 60 poz. 372 w przedmiocie zmiany art. 185 
powyższego rozporządzenia Rada Ministrów sta­
nowi, co następuje.

Art. 1. Osoby, podlegające właściwości 
sąaów cywilnych, poddaje się z dniem 
ogłoszenia niniejszego rozporządzenia sądow­
nictwu wojskowemu za nieuprawnione werbo­
wanie, nakłanianie żołnierzu , do przestępstw 
wojskowych i pomoc w popełnieniu tychże, za 
szpiegostwo i porozumiewanie się z nieprzyja­
cielem tudzież za inre przestępstwa, mające 
na celu wyrządzenie szkody polskiej sile zbroj­
nej lub jej sprzymierzeńcom albo przysporzenie 
korzyści nieprzyjacielowi, za nakłanianie do nie­
usłuchania rozkazu, powołującego do służby 
wojskowej, lub do innego cięższego przestęp­
stwa, popełnionego przez nieusłuchanie takiego 
rozkazu.

Przestępstwa powyższe, popełnione przed 
dniem ogłoszenia niniejszego rozporządzenia, 
będą osądzone przez sądj cywilne.

Art. 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie na całym obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej z dniem ogłoszenia w Dzienniku Ustaw; 
wykonanie jego należy po Ministra Spraw Woj­
skowych w porozumieniu z Ministrem Spra­
wiedliwości.

Prezydent Ministrów:
11. Grabski

Minister Suraw Wojskowych:
J .  Leśniewski

Kierownik Ministerstwa Sprawiedliwości 
Dr. J .  Morawski

Rozporządzenio.
Na podstawie art. 2 p, f) ustawy z dnia 

25 lipca 1919 r. w przedmiocie zapewnienia 
bezpieczeństwa Państwa i utrzymania porządku 
publicznego w czasie wojny (Dz. Pr. 1919 roku 
Nr. 61 poz. 364) i rozporządzenia Rady Minist­
rów z dn. 29 kwietnia 192C r. (Dz. Ust. 1920 r. 
Nr. 36 poz. 2C8) niniejszen. na obszarze b. za­
boru rosyjskiego zarządzam co następuje: >

1. Zabraniam w restauracjach, Kawiarniach, 
cukierniach, jadłodajniach wszelkich koncertów 
i popisów muzyczuych.

2. Zawieszam funkcjonowanie wszelkich 
kabaretów, sal tańca, sal weselnych i t. p. oraz 
zabraniam urządzania zabaw tanecznych również 
w lokalach prywatnych.

Winni wykroczeń przeciwko niniejszemu 
rozporządzeniu ulegną w drodze administracyj­

nej karom aresztu do 3 miesiecy lub grzywny 
do 3.000 marek.

Rozporządzenie niniejsze nabiera mocy obo­
wiązującej z dniem ogłoszenia.

Warszawa, dn. 20 lipca 1920 r.* 4
Kierownik Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych

J .  Kuczyński.
RO ZPO RZĄD ZEN IE 

Kierownika Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych o uzupełnieniu art. 11 rozpo­
rządzenia z dn. 12.11 1919 r. w  przedmio­
cie przepisów wykonawczych dc de­
kretu z dn. 7.II 1919 r o widowiskach 
(Monitor Polski Ma 37 ex 19;.
Na zasadzie art. 5 dekretu z dn. 7.111919 r. 

Dziennik Praw Na 14 poz. 177 z 1919 r. o wi­
dowiskach, art. 11 rozporządzenia Ministra Sp. aw 
Wewnętrznych z dn. 12.11 1919 r. w przedmio­
cie przepisów wykonawczych do dekretu o wi­
dowiskach (Monitor Polski z dn. 15.11 1919 r. 
Na 37) otrzymuje następujące brzmienie:

Właściciele lub ich zastępcy zakładów wi­
dowiskowych lub rozrywkowych oraz organiza­
torzy przedstawień winni najpóźniej na 12 go­
dzin przed przedstawieniem zameldować miej­
scowej władzy administracyjnej pierwszej instancji 
program przedstawienia. W  zawiadomieniu win­
no być wymienione, za jakim numerem i w ja­
kim urzędzie były aprobowane utwory słowne 
lub obrazy świetlne, przeznaczone do wysta­
wienia.

Jeżeli przedstawienie ma się odbyć me
w miejscu stałego pobytu władzy administra­
cyjnej pierwszej instancji, termin zameldowania 
przenłuia się do 48 godzin.

Odczyty nie podlegają cenzurze prewen­
cyjnej. Organizatorzy do zawiadomienia o za- 
mierzonem wygłoszeniu odczytu winni dołączył 
program odczytu. •

Warszawa, d, 10 lipca 1920 r.
Kierownik Min. Spraw Wew.

1 J .  K u c zy ń s ki.

ROZKRZY
Gl. Komendanta Pohoji Państwowej.

*** Komendant Główny Policji 
Ro :! :az 7 d . Państwowej W ła d ys ła w  H enszel dn. 
2b Vjl» ]67° f' ^  k* m* Powr°c ił z urlopu i objął 

urzędowanie.
Zgodnie z okólnikiem Prezydenta Mini­

strów z dnia 8 lipca r.b. za Na 12334, wyjaśniam 
w powołaniu się na rozkaz Komendy Głównej 
Na 64- iż funKcjonarjusze Dolicji, którzy jako fa­
chowcy, stanowią pożądany element dla woj-, 
ska, mogą być pojedyńczo zwalniani w celu 
wstępowania do wojska. Podania o zwolnie­
nie tak wyższych jak i niższych funkcjonarju­
szów policji należy kierować drogą służbową 
do decyzji Komendy Głównej.

Według rozporządzenia Rady Ministrów 
z dn. 12 lipca r. b. (Dz. Ust. Na 57 poz 352) 
wszystkich funkcjonarjuszów i Dracowników 
państwowych, którzy wstąpili, jako ochotnicy 
do armji, uważać należy za funkcjonarjuszów 
państwowych, względem których ma zastoso­
wanie art. 7 ustawy z dn. 11 lipca r. b. nor­
mujący stosunki służbowe funkcjonarjuszów pań­
stwowych podczas pełnienia służby wojsko­
wej (Dz. Ust. 59 doz 357) oraz rozporządze­
nie Rady Ministrów do tego artyttułu z dn. 20 
października 1919 r. (Dz. Ust. Nfi 87 poz. 474).

Szczególnie zwracam uwagę na rozporzą­
dzenie Rady Ministrów do art 7 ustawy z dn. 
11 lipca r. b. wedfe którego wypłatę różnicy 
między pełnern uposażeniem cywilnern a peł- 
nem uposażeniem wojskowem (gażą—żołdem), 
jakoteż i dodatku ze względu na stosunki ro­
dzinne, w czasie służby wojskowej uskutecz­
nia ta władza, która zarządzała wypłatę upo­
sażenia funkcjonarjusze podczas pełnienia przez 
niego służby cywilnej. W celu uskutecznienia 
wypłaty funkcionarjusz winien nadsyłać tej wła­
dzy kwit, podpisany własnoręcznie przez funk- 
cionarjusza, z potwierdzeniem bezpośredniego 
dowódcy względme bezpośrednio przełożonej 
władzy wojskowej, iż funkcjorarjusz żyje i peł­
ni służbę wojskową. Na kw>cie winien nadto 
oficer kasowy stwierdzić wysokość uposażenia 
wojskowego funkcjonurjusza, wyszczególniając 
wszystkie doaatki. r

Artykuł ten rozporządzenia Rady Ministrów

(Dz. Ust. Na 78 poz. 474) należy ściśle stosO' 
wać przy wypłatach różnic uposażenia ej 1,1 
r.ego i wojskowego

*** Funkcjonarjuszowi poiicj., którego W  
dalono z powodu dochodzenia sądowego i k* 
ry następnie wyrokiem sadowym został uW,°  
nionv, lub przeciwKO któremu postępowań1- 
karne zostało umorzone, o ile we wznowionęjy 
postępowaniu dyscypliwarnem został zrehabn1 
towany,—należą się pobory służuowe za c"Ca® 
od zwolnienia aż do ponownego przyjęcia, 
tylko w ten sposób nastąpić może lestytuc)3 
praw służbowych, które przewiduje art. 
„Przepisów Dyscyplinarnych dla Poiicji P^f1' 
stwoweji z dnia 16.1X 19 r. Na 46 poz. 674 
Dz. Urz. M. S. Wewn

*** W  mvśl traktatów wersalskich, oscny' 
pragnące korzystać z prawa wyboru obywatel' 
stwa obcego (opcji), względnie z prawa zrze* 
czenia się obywatelstwa polskiego, winny skł '̂ 
dać właściwym władzom odpowiednie oświad' 
czenia ustnie lub pisemnie. Oświadczeni? { '  
semne winny zawierać podpis, sKładającej r  
osoby, zalegalizowany (poświadczony) sa J°' 
wnie, rejentalnie, lub przez właściwe orgar 
policji (komendy, wzgl. komisarjaty i poste' 
runk1).

W  związku z powyższem poleca się 
mendantom okręgowym i powiatowym wyd3̂  
podwładnym organom policji n a s t ę p u ją c e  ‘n/ 
strukcje: ^

1) Komendy powiatowe, względnie korb1' 
sarjuty i posterunki policji państwowej, bąd3 
na żądanie osób, pragnących skorzystać w mys_ 
traktatów międzynarodowych z prawa oby^f 
teistwa obcego (opcja) lub z prawa zrzecze111̂ 
się obywatelstwa polskiego, legalizowały, (P® 
świadczały) ich podpisy na odnośnych oświa® 
czeniach pisemnych, wystosowanych do wł3d>" 
aministracyjnych 1 instancji, lub do p o l s k i e  

przedstawicielstw zagranicznych, względu1? kof 
sulatów. i

2) Legalizacja (poświadczenia) ta depdSz 
czalna jest ty'ko wówczas, jeśli:

a) strona interesowana znana jest osob1 
ście powołanemu do legalizacji funkcpnar.l‘j 
szowi komendy, komisariatu, względnie post 
runku policji państwowej lub ieśli tożsamo5 , 
jej została wobec rzeczonego funkc jonarjd5̂  
stwierdzona przez znanych mu osobiście dwó^. ; 
wiarogodnych świadków, liczących conajmnl. 
po lat 2 1 . j

b) powołany oo legalizacji (poświadczeń1̂  
funkcjonarjusz komendy, komisa"jatu lub P 
sterunku policji państwowej stwierdził, że
na interesowana obeznana jest z treścią 
czema, na którem podpis ma być zalega'*2 
wany i jeśli 1 j,

c) strona oświadczenie to poapisała P 
nem nazwiskiem i imieniem, w obecności P , 
wołanego do legalizacji funkcjonarjusza * . 
mendy, Komisarjatu, wzgiedme posterunKU r  ,, 
licji, lub też jeśli wopec niego ustnie oś\V* j 
czyła, że umieszczony przedtem podpis jestJ 
własnym. . J

Równocześnie winna strona z ło ż y ć  s j£J, 
podpis w dzienniku legalizacji, o którym
wa w p. 4,

Jeśli strona interesowana nie umie P1 ^  
winna wobec funkcjonarjusza powołaneS*' ^  
legalizacji i w obecności dwóch świadk&W ^ 
bić na oświadczeniu znak ręczny (np. k 
kółko), poczem ją podpisze jeden ze 0ô ' 
ków, umieszczając obok podpisu słowc P jj, 
pisał" a przy tern słowie swój własny P ° ^

3) Legalizacja (poświadczenie) dsk4>ny ^  
bęazie w formie następującego naP‘sU,j fjiśef|1 
należy umieszczać bezpośrednio pod poJ : 
lub cbok tegoż:

U
„Liczba Dziennika legał . i . • • • eg0 

„Własnoręczność powyżej (obok^ urmeszcZ
podpisu stwierdza się“. . pć?'

(Siedziba komendy, komisarjatu wzgięJ* ,e
sterunku) * ' ,

d n ia  . . . 1 9 2 . . .
Komenda (wzgl. komisarjat lub P1- 

Pol. Państw.
(poapis) fc)

Ggy chodzi o legał.zacje 
podpisu osób nie um ejących pisać, ^,1 
miast powyższego napisu używać nap 
pująceuo: . - ’ „-*68,

„Stwiaraza się, że wyże., [ob.ok)) un ^  fo 
ny znak ręczny zrobiony został w
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Wsu przez nieumiejącego pisać (nazwisko i imię 
sfrony interesowanej".
(“ ieaziba komendy, komisarjatu względnie po- 

sterunKj), ,
dn............... 192 . . .

omenda (w/z kom. lub posterunek) Policji 
Państw.

(podpis)
4) Komendy powiatowe względnie komi- 

Strjaty i posterunki policji państwowej będą 
'•Powadziły „Dziennik legalizacji podpisów na 
^świadczeniach opcji, względnie zrzeczenia się 
°bywatelstwa polskiego". Dziennik ten za­
bierać będzie następujące rubryki: 1) Liczba
Porządkowa, 2) Nazwisko i imię osoby, której 
Podpis zalegalizowano, 3) Data legalizacji, 4) 
odpis strony interesowanej, względnie jej znak 

rSczny, 5) Podpis świadka, 6) Podpis funkcjo- 
ł1arjusza, który legalizacji dokonał.
, 5) Podpisy oraz stopień służbowy winny
yć uskuteczniane podpisem wyraźnym.

6) Za legalizację nie wolno pobierać żad- 
riej opłaty.
, Instrukcja ta podlega niezwłocznemu wy­
konaniu. Cdnośne organa policji winny się 
^okładnie zaznajomić z jej treścią i zaprowa­
dzić wymienione w punkcie 4-rn dzienniki.

*** Wobtc zwracania się niektórych urzę­
dów Policji Państwowej do władz sądowych
* Prośbą o wydanie odpowiednich zarządzeń 
b celu zwolnienia policji od ściągania grzywien 
s4uowych na skutek nadsyłanych przez odnośne 
®3dy tytułów wykonawczych, motywując to 
vrn, iż spełnianie takiej funkcji sprzeciwia się 
^stawie o policji, wyjaśniam, iż tego rodzaju 
lflterpretacja ustawy stoi w sprzeczności 
1 brzmieniem art. 13 cz. I ustawy o policji 
Państwowej wedle którego władze sądowe mają

I Prawo wydawania zleceń policji zgodnie z prze- 
I p>sami, zawartemi w ustawie postępowania kar- 
1 P^go, a do tego rodzaju zleceń należy w myśl 
I *rt. 189 U. p. K. ściąganie kar pieniężnych 
I (grzywien), oraz sum odszkodowania przez są- 
f dy orzeczonych na podstawie tytułów wyko­

nawczych przez nie wydanych.
Wobec powyższego pouczą komendanci 

^kręgowi podległe im komendy policji, aby 
'“ szelkie zlecenia sądowe wydane zgodnie
* przepisami zawartemi w ustawie o postępo­
waniu karnem, a więc i ściąqanie grzywien,

do dalszego zarządzenia wykonywały ściśle 
1 bez zwłoki.

*  *
*

w *** Powołując sie na rozkaz
igfkaz z d. 7 dn. 17.V r. P. Ns 56, w którym 

1̂ ?0r- oznaczono termin wystawiania wart 
, ' i konwojowania więźniów, zawia­
damiam, że Ministerstwo Sprawiedliwości z po­

rodu trudności natury technicznej nie zdołało 
Rhichomić do dn. 15 Iipca Straży Więziennej 
jjPnwojowej, wobec czego polecam nadal, aż 

‘ odwołania, utrzymać warty, jak również kon­
towanie przez policję więźniów.

2%  Ministerstwo Spraw Zagranicznych na 
r^dstawie informacji Komisarjatu Plebiscyto­
w o  dla Górnego Śląska zawiadomiło, że wła- 
*e niemieckie w Nysie, do których kieruje 

zdemobilizowanych Hallerczyków, odbierają 
7biże wszelkie papiery wojskowe (polskie)

1 inowicie kartę zwolnienia, legitymację i prze- 
dstke graniczną.

jj . Ponieważ w dokumenty te mogą nastę- 
ffrtę być zaopatrywani szpiedzy niemieccy, 
, / eto komendanci okęgowi zarządzą, aby po- 

erUnki graniczne zwracały baczną uwagę na 
y, legitymujące się powyższemi dokumen­

ty *** Zauważyłem, że wśród nowoprzyjętych 
l (ę ‘ 'Cjonarjuszów policji znajdują się osoby,
I  Poprzednio służyły w policji lub
I ii :rpWnych organizacjach i zostały z takowych
I b ',ir>ione, wskutek braku kwalifikacji do służ-
I Policyjnej, a nawet w drodze dyscyplinarnej.
• bodzj to niedostatecznego badania prze­

to lsoi Kandydatów przy przyjmowaniu na służ-
I W  uniknięcia na przyszłość tego rodzaju
I polecam pp. Komendantom Okrę-

,iobym przestrzegać, aby kandydaci na funk- 
ę '^rjuszów policji w podaniach zaznaczali, 
lir, s*użyli poprzednio w policji, lub podobnej 
iJp , Policji organizacji. Kandydatów należy

’ *e P °^ anie nieprawdziwych lub nie- 
ĉh informacji pod tym względem pocią- 

Ŝ żb 29 so^ą natychmiastowe zwolnienie ze

2fj ,.*** ła zesadzte art. 3 i 4 Dekretu z dnia 
i ^  A 8 r. (Dziennik Ustaw P. P. poz. 6)

‘ ^0 Ustawy o Policji Państwowej z dn.
‘VpC4 ^  r ^  U s ta w  p  p  6 1 ) oraz

w uzupełnieniu rozkazu K. G. P. P. Ns 7a z dn. 
3.1 X-19 r. postanawiam, co następuje:

•1. Personel Komendy Głównej oraz Okrę­
gowi Komendanci winni składać przysięgę służ­
bową wobec Komendanta Głównego Policji 
Państwowej.

2. Personel Okręgowych Komend oraz 
Powiatowi Komendanci — wobec Okręgowego 
Komendanta.

3. Personel i niżsi funkcjonarjusze policji 
powiatowych komend — wobec powiatowego 
komendanta.

*** Zgodnie z decyzją Pana Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dn. 17-V1 r. b. Ns 727/1 po­
sterunek policji kolejowej na stacji Nadbrze- 
z i e zostaje wydzielony ze składu policji Okrę­
gu Kieleckiego i podporządkowany ź dniem 
dzisiejszym Komendzie Policji Okręgu Krako­
wskiego.

*** Komenda Głowna Policji Państwowej 
zwróciła się pismem z dnia 12,!V 1920 r. za 
Ns 707/lb do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z prośbą o spowodowanie wyoania zarządze- 

•nia, przyznającego korzystanie ze zniżek cen 
potiaw w restauracjach i bufetach na dwor­
cach kolejowych funkcjonarjuszom policji pań­
stwowej pełniącym służbę na kolejach i zmu­
szonym z racji swych obowiązków służbowych 
przebywać dłuższy czas na stacjach.lub w po­
dróżach i płacić za spożyte potrawy stosun­
kowo wysokie ceny.

Ministerstwo Kolei Żelaznych, uznając słusz­
ność wniosku Komendy Głównej Policji Pań­
stwowej, poleciło wszystkim Dyrekcjom Kolei 
Państwowych wydanie -stosownych zarządzeń, 
aby funkcjonarjusze w obrębie dworców ko­
lejowych korzystać mogli w restauracjach 
i bufetach na dworcach kolejowych z tych 
samych udogodr.ień i zniżek, z jakich ko­
rzystają funkcjonarjusze kolejowi oraz zarzą­
dziło umieszczenie w p-zysziości odpowied­
nich zastrzeżeń w kontraktach dzierżawy re­
stauracji kolejowych.

Zgodnie z przeDisami Ministra Kolei 
Żelaznych o przejazdach ulgowych pracowni­
ków państwowych kolejami żelaznemi (Moni­
tor Polski N? 147 z dn. 3 Iipca 1920 r.) korzy­
stają urzędnicy i niżsi funkcjonarjusze pań­
stwowi z ustępstwa 50% opiaty za przejazd 
kolejami na warunkach w przepisach powyż­
szych wskazanych.

Do ulgowego przejazdu w klasie I-ej ma­
ją prawo funkcjonarjusze policji służby ze­
wnętrznej od IV do VII kategoiji włącznie, 
urzędnicy do VI kat. płac włącznie.

Do ulgowego przejazdu w klasie Ii-ej ma­
ją prawo funkcjonarjusze policji służby ze­
wnętrznej od Vlii do X katagorii płac włącz­
nie, urzędnicy oa VII do XI kat. włącznie.

Z ulgowego przejazdu w klasia Ill-ej ko­
rzystają wszyscy niżsi funkcjonariusze policji 
oraz inni niżsi pracownicy.

Bilety ulgowe wydawane będą podróżu­
jącym za okazaniem legitymacji służbowej 
zaopatrzonej w stempel, odbity tuszem czer­
wonym zawierający napis: „na przejazd ko­
lejami państwowemi 50% zniżki w klasie .... “
i okrągią małą pieczeć z Herbem Państwa,

Stemple te i pieczątki ęlla Komend Okręgo- 
wych są zamówione i będą do odebrania 
w Wydziale II Komendy Głównej.

Komendant Główny Policji
Wł. Henszei w. r.

Straż obywatelska.
Nadeszła chwila przełomowa. Ojczyzna po- 

ruszona wieściami z frontu wschodniego, zbroi 
się do ostatecznej rozprawy z grożącym nam 

■ wrogiem.
W  celu zabezpieczenia ludności tem więk­

szego spokoju 7 bezpieczeństwa, władze 
pahstiuowe ponow nie powołały straż obywatel­
ską iv lerayu, która tak chlubnie spełniła swoie 
trudne zadanie w czasach okupacji niemieckie}: 

. Gazeta nasza, jako orgar poświecony spra­
wom i  instytucjom ładu i  bezpieczeństwa pub- 
licznego, oadała swoje szpalty do rozporządze­
nia p. Gł. Komendanta Straży Obywatelskiej.

Straż Obywatelska jest organizacja współ­
działającą z policją państicową. Kompetencje 
jej i zakres działania ustala statut i  regula­
min, który poniżej podajemy ao iwadomości 
publicznej.

* **

S T A T U T .

art 1 W celu niesienia pomocy orgąnorr 
bezpieczeństwa publicznego w zakresie ochrony 
bezpieczeństwa, spokoju i po-ządku publicznego 
tworzy się na terenie b. zaboru rosyjskiego a i 
do odwołania „Straż Obywatelską, działającą 
pod kierownictwem i nadzorem władz admini­
stracyjno- politycznych.

Art. 2. Organizacja „Straży Obywatelskiej* 
konstrukcyjnie jest ściśle przystosowaną do or­
ganizacji policji Państwowej.

Na czele jej stoi Główny Komendant „Stra- 
ży Obywatelskiej", mianowany przez Ministra 
Spraw Wewnętrznych oraz Wojewódzcy Komen­
danci „S. 0 .“, mianowani przez Wojewodów 
(w st. m. Warszawie przez Ministra Sprąw We- 
wnęt-znyrh) w porozumieniu z Głównym Ko­
mendantem „S. O." Komendantów powiatowych 
„S. O.", mianuje na wniosek starosty Woje­
woda w porozumieniu z Komendantem Woje­
wódzkim „S. O."

Na stanowiska kierownicze „S. O.* w po­
wiecie powołuje starosta członKÓw „Straży Oby­
watelskiej" na wniosek Komendanta powiato­
wego „5. O."

Starosta winien co do proponowąnych kan­
dydatów pora zumieć się z reprezentacją Samo­
rządu powiatowego, a odnośnie do miast z re­
prezentacją Samorządu M!ejskiego.

Art. 3 Zakres działania Kornendanta Głó­
wnego „S. O.", odpowiada w stosunku do pod­
władnych mu członków „S. O." zakresowi dzia­
łania Głównego Komenaanta policji Państwowej.

W  szczególności wydaje rozkazy i regula­
miny służbowe w porozumieniu z Główną Ko­
mendą p. P.

Wszelkie regulaminy zawierające postano­
wienia zasadnicze, winny być zatwierdzone 
przez Ministra Spraw Wewnętrznych. ;

Art. 4. Straż Obywatelska tworzy się z do­
browolnego werbunku W  tym ceiu powstają 
Komitety Werbunkowe.

Członkiem „Straży Obywatelskiej* może 
być każdy połąk nieskazitelny, znający język 
polski w słowie i piśmie oraz posiadający umie­
jętność liczenia, wolny od służby wojskowej 
w wieku od 16 lat, który podpisze deklarację, 
obowiązującą do bezwzględnego wobec przeło­
żonych posłuszeństwa pod rygorem wykluczenia 
ze „Straży Obywatelskiej".

O przyjęciu w skład członKÓw „Straży Oby­
watelskiej1 decydują Komendanci powiatowi 
„S. O." a w Warszawie i miastach, stanowią­
cych odrębną jednostkę administracyjną. — Ko­
mendanci miejscy „S. O.", za pisemną poręką 
przynajmniej trzech członków „S. O."

Art. 5. Członkowie „Straży Obywatelskiej* 
obowiązani są wobec swych przełożonych ao 
wojskowego posłuszeństwa pod -ygorem wy­
kluczenia z rS. O."

Za wykroczenia służbowe stosowane będa 
do członków „S. 0 .“, przepisy dyscyplinarne dla 
Policji Państwo wej z tem, że jako kary dyscy­
plinarne stosuje się: napomnienie, nagana i wy­
dalenie.

Art. 6. „S. O." jest w zasadzie organizacją 
uzbrojoną i. noszącą specjalne odznaki. Służbę 
swą pełni honorowo, na cele zaś administra­
cyjno-gospodarcze czerpie fundusze z zapomóg 
rządowych, samorządowych, oraz ofiarności pu­
blicznej.

Art. 7. Bliższe szczegóły organizacyjne 
określą regulaminy, wydane przez Komendanta . 
Głównego „S. O." w myśl art. 3

Art. 8. Członkowie „S. O." mają w czasie 
pełnienia służby charakter Straży Publicznej. 
Wykroczenia przeciw nim podlegają karze są­
dowej.

' Podpisali: Stanisław Pópbwste) Karol Nos- 
kr.ewicz, Józef Sziuejtzer, Leon 
Supiński.

Na zasadzie postanowieni? Ministestwa 
- Spraw Wewnęrrznych z dnia 28 Lipca 1920 r, 

Nr, B. S 2578 wciągnięte do rejestru sto­
warzyszeń i związków, Nr. 316 stowarzysze­
nie pod nazwą „Straż Obywatelska".

Warszawa, d. 28 Iipca 192C r
Minister Sprąw Wewnętrznych

(—) wz. DunikowsM

REGULAM IN,
Zadania. Straż Obywatelska jaKO wyraz 

harmonijnej konsolidacji społecznej, jest orga­
nizacją apolityczną, bezpartyjną i ma za głów­
ne zadanie ochronę ładu i bezpieczeństwa w kra­
ju w tycn wypadkach, gdzie środKi organów 
państwowych są niew, s'arczające. »

Konkretnie działalność straży da sie ując
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n Nie śrięrpię ju i niedoli, 
Ani niewolnej l ą d iy , -  

Sam sięgnę lepszej doli 
I Cal przygniotę jęd zy !“

W Y SP IA Ń SK I.

Tylko własnemi siłami J. J. /7 
zwalczymy przeciwności, ocalimy Polskę 
Oba fronty nasze /. .v .\ .'.
zewnętrzny i wewnętrzny .'.
uczyumy nie do zdobycia

' *
K U P U J Ą C

iako: 1) czynność wartowniczą— strzeżenie ma­
gazynów, składów wojskowych, urządzeń uży­
teczności publicznej, oraz dróg, kolei, urządzeń 
i środków komunikacyjnych; 2) występowania 
z bronią w ręku, jako pomoc czynna cywilnych 
organów państwowych, w tych wypadkach, 
w których wedle ustawy w warunkach normal­
nych powoływane są siły wojskowe; 3) kontrola 
i dozór nad prawidłowym i równomiernym roz­
działem środków pierwszej potrzepy, jako to 
ż y w n o ś c i ,  opału i t. p. między mieszkańców 
Kraju.

Straż Obywatelska wykonuje w zakresie 
swoich zadań polecenia państwowych władz 
administracyjnych, w .harmonijnem współdziała­
niu z władzami policyjnemi.

Teren działalności. Terenem działalności 
Straży są ziemie b. Królestwa Polskiego. Sie­
dzibą komendantury głównej jest st. m. War­
szawa.

Organizacja Straży. Straż Obywatelska 
jest organizowana i wyszkolona na modłę woj­
skową i podlega Komendantowi Głównemu 
Straży.

Organizacja S. O. jest przystosowana do 
administracyjnego podziału Państwa; stosownie 
do tego Straż Ób. dzieli się na: a) Komendy 
wojewódzkie, obejmujące ziemie danego woje­
wództwa, b) Komendy powiatowe, odpowiada- 
iące terytorjalnie powiatom, c) Komisarjaty, 
obejmujące większe miasta w powiatach !ub 
dzielnice w dużych miastach, d) Posterunki stałe 
w gminach.

W  miastach, stanowiących samodzielną je­
dnostkę administracyjną, S. O. organizowana 
jest na zasadach komendy powiatowej lub wo­
jewódzkiej.

Na czele Straży Obywatelskiej stor główny 
komendant straży, powołany i mianowany przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych. Do zadań głów­
nego komendanta należą czynności wykonawcze 
w zakresie organizacji, zarządu, uzbrojenia oraz 
uzupełnień i wyszkolenia straży. Obok Komen­
danta głównego są 4 jego zastępcy, z tych je­
den w dziedzinie wyszkolenia technicznego, 
mianowany przez Ministra Spraw Wewnętrznych 
na przedstawienie komendanta głównego S. O.

Komendantowi głównemu podlegają bezpo­
średnio komendanci wojewódzcy, mianowani 
przez wojewodów na przedstawienie komendan­
ta głównego.

Komendant St. Gbyw. st. m. Warszawy 
ma prawo komendanta wojewódzkiego i mia­
nowany jest przez Ministra Spraw Wewnętrznych 
na przedstawienie komendanta głównego.

Komendanci wojewódzcy są zwierzchnią 
władzą S. O. w województwie i w zakres ich 
działalności wchodzą wszystkie sprawy, związa­
ne z organizacją, administracją, uzupełnieniem 
I wyszkoleniem S O. w województwie.

Ńa czele S. O. w powiecie stoi komendant 
powiatowy S. O. Ńa czele komisarjatu — ko­
misarz S. O.

O rozmieszczeniu komisarjatów w granicach 
powiatu, oraz posterunków i komisarjatów 
w . miastach i gminach, decyduje komendant 
powiatowy S. O. w porozumieniu z miejscowym 
komendantem policji i przedstawicielem samo­
rządu.

Komendantów powiatowych i komisarzy 
S. O. powołuje miejscowy komendant woje­
wódzki w porozumieniu z przedstawicielem sa­
morządu, mianuje zaś starosta.

Niższych tunkcjonarjuszow S O. mianuje 
miejscowy komendant powiatowy, względnie 
komisarz.

Liczbę członków S. O. określa komendant 
główny S. C. po zasięgnięciu w tej mierze 
opinji miejscowych władz samorządowych i po­
licyjnych.

Straż Obywatelska jest w zasadzie uzbro­
jona. Warunki użycia broni ujęte są w oddziel­
ny regulamin.

Członkowie Straży Obywatelskiej. Straż 
Obywatelska formuje się drogą dobrowolnego 
zaciąg lięcia się ochotników.

Warunkiem do przyjęcia w poczet członków 
straży jest: 3) Obywatelstwo Dolskie; 2) Nie­
skazitelna przeszłość; 3) Wiek od lat 16 do 60;
4) Zdrowa budowa ciała; 5) Znajomość języka 
polskiego w słowie i piśmie i umiejętność 
iiczenia.

O możności przyjęcia kandydatów orzekają 
komisje kwalifikacyjne, składające się z przed­
stawicieli S. O. i miejscowego samorządu. Tryb 
i  skład ściślejszy komisji określi instrunkcja 
komendanta głównego.

Kandydat na członka winien złożyć podanie, 
zaświadczone podpisem 3 (trzech) wprowadza- 
jącycn go i  odpowiedzialnych za to członków 
straży.

Nowowstępujący członek podDisuje dekla­
rację, potwierdzoną uroczystem oświadczeniem, 
iż przyjęte na siebie obowiązki spełniać będzie 
gorliwie, rozkazy przełożonych wykonywać su­
miennie i we wszystkich czynnościach swych 
zachowywać godność i powagę, niosąc wysoko 
sztandar Straży. Poczem otrzymuje legitymację, 
zaopatrzoną w numer porządkowy, odpowiada­
jący numerowi na opasce. Wszyscy funkcjo­
narjusze S. O. podczas pełnienia obowiązków 
zaopatrzeni są w odznaki — oDaskę na lewej 
ręce — koloru czerwono - białego z orzełkiem 
białym po środku.

Szczegółowy opis odznak i warunków ich 
używania mieści się w regulaminie odznak.

Członkowie S. O. pełnią swe obowiązki 
honorowo.

Odpowiedzialność dyscyplinarna. Za wy­
kroczenia dyscyplmarne stosowane będą do 
członków S. O. następujące kary: 1) napomnie­
nie, 2) nagana, 3) nagana z ogłoszeniem w rozka­
zie dziennym, 4) wykreślenie z listy czionkow.

Skargi na członków Straży rozpoznawać bę­
dą osobne urzędy dyscyplinarne przy komisar­
jacie, lub komendanturze powiatowej Straży

Obywatelskiej, której decyzje ulegają zatwień 
dzeniu przez komendantów powiatowych loh 
komisarzy. Cd decyzji tych ostatnich w 
padkach wymierzenia kar dyscyplinarnych wy' 
mienionycn powyżej w punktach 3) i 4) w.ciąS^ 
tygodnia przysługuje odwołanie się do komeh' 
dantów wojewódzkich, względnie powiatowych' 
których decyzje są ostateczne.

29 lipca 1920 r.
. Minister Spraw Wewnętrznych

w/z. podp. (—) J .  D u n i k o w s k 1,

Regulamin odznak S. O.
1) Opaska srebrzysta, — amarantowa z ko' 
a w i p k s z a  D o ś r o d k u  orzełek białvkardą większą pośrodku 

Komendant Główny.
2) Opaska srebrzysta, — amarantów? z ko' 

kardą małą i małym orzełkiem Diałym — K0 
mendanci Wo.,ewódzcy oraz Komendant m. s 
Warszawy. _ .

3) Oraska czerwono-b:ało — c z e r w o n o - b k  
czerwona (5) z kokardą małą i małym orz _ 
kiem — komendanci powiatowi,' knmisar^ 
w większych miastach, oraz urzędnicy do siCZj':, 
cólnych poleceń Komendantów (na opasce 
tery S .  O . )  ,

4) Opaska czerwono' biało — czerwon 
biała adjutanci, starsi przodownicy.

5) Opaska czerwono-biało — czerwona 
przodownicy, funkcjonarjusze kancelaryjni '■ 
tera K.) jy

6) Opaska biało-czerwona bez koka 
i orzełka z numerem porządkowym — PoS 
runkowi.

Pozatem w miarę możności — c z a p k aW  m i a r ę  m u n w i . i  —  A jo )'
nątowa. z orzełkiem białvm — dla szarż , 
skowych, począwszy od komendantów wojeW 
kich — emaljowanym.

Minister Spraw Wewnętrznych 
23 Lipca 1920 r.

( - )  J .  Du n i k o ws k i *

Celem ułatwienia zaciągu do si:raẐ c:aao^ 
Iicy otwarte będą od jutra biura za pjgC 
w mieście w miejscach n a s t ę p u j ą c y c  ' ,7,50

Warecki 2, Wielka 35, CiepM 13> Drzyje 
dowa 2, Praga — Targowa 32 War" ., ni­
cią: przynależność do narodowości P °  ĵel
skazitelna przeszłość, umiejętność ?lS jyda<j
od lat 17 do 60, z tem wsze-ako ze k łasZai

-- - -- ■ -  ^  yood lat 17 do 36 wykażą, -• “ po 
- z ja k ie g o  Yw wieku

się jako ochotnicy do armji i 
du nie byli przyjęci na ochotników.

W  komisjach kwalifikacyjnych z 
dą przedstawiciele samorząau.

Czior.ek przyjęty składa “ ro“ y. aUl irtii^ 
czsnie, źa p o ć d t w a ć  się bądzia rey 
strtży. . , .ję 0

Biuro komendy ghwnej mj®* 6>
wersytecie, lewe S k r z y d ło ,  za b ib i jo
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ROZKAZY KOMENDANTA ST. M. WARSZAWY.
*  *"* W  Rozkazie Dziennym Ne 1052 

^•Vl?i92(fr P- 8 z d. 27 sierpnia 1919 r. podano 
*Sr- 13i9. 'okólnik Ne 556, Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych z d. 23 sierpnia 1919 r. 
0 do udziału policji w zgromadzeniach.

Przypominając powyższe przepisy polecam 
PP* komisarzom bezwzględnie przestrzegać ta­
cowych i zapoznać dokładnie z ich treścią podwł. 
riJnkcjonarjuszy:

O wszystkich zameldowanych zgodnie z pun­
ktem 1 wspomnianego okólnika zebraniach, jak 
rWmież o udzielonych pozwoleniach na urzą- 
^enie zebrań, Komenda Policji zawiadamia 
jOrmsarjary i w wypadkach ważniejszych zazna­
czam, że na zebranie należy wydelegować 
^nkcjonarjuszów policji. Zwracam przeto uwagę, 
'6 ooowiązkjem wydelegowanych funkcjonarju­
szów jest być obecnym przez cały czas zebra­
na i oprócz zwykłego przestrzegania porządku 
1 spokoju pilnie baczyć, aby zebranie nie uchy- 
;ak> się od programu i aby cel zebrania nie był 
Mny lub tendencyjnie zmyślony, aniżeli program 
°kreśla.

W  wypadkach uchybień należy stosować 
^ całej rozciągłości wszystkie środki jakie okreś­
la powyżej wzmiankowany okolnik jfe 556. Ma 
Zebrania o charakterze publicznym (wiece) należy 
del egować odpowiednią liczbę funkcjonarjuszów 
Policji. Ną wszystkich większych i ważniejszych 
zebraniach pp. Komisarze winni Dyc obecni sami 
■ub delegować w swoim zastępstwie podkomi­
sarzy i aspirantów.

Co do zebrań członków legalnie istnieją­
cych stowarzyszeń i związków, urządzanych bez 
udziału osób obcych, stosować się również do 
odnośnych wskazówek, wyłuszczonych w okól­
niku M. S. W. i w razie wątpliwości lub posia­
dania pewnych danych, że na zebraniu są osoby 
obce i zebranie przybiera charakter publiczny, 
Zarządzać sprawdzenia listy obecności w sposób 
określony w przepisach, stosując środki jakie 
przepisy te przewidują.

*** Polecam pp. Inspektorom, Komisarzom 
. i Kierownikom Działów Komendy pod osobistą 

odpowiedzialnością ściśle przestrzegać okólnik 
^unistra SkarDU z an. 6 kwietnia r.b. Na 13967/20, 
dotyczący opłat stemplowych. (Dziennik Urzę­
dowy Min. Spraw Wewnętrznych z d. 30 czerwca 
1920 r. Na 9 poz. 89).

*** Oddział V-ty inż. mostów i reguł. Wisły 
Zarządził pomalowanie dwóch środkowych przę­
seł mostu Kierbedzia. Polecam, aby w dokony­
waniu tych robót nie czyniono przeszkód.

*** Przypominam Rozkazy dzienne NaNe 1122 
P- 3 i 1209 p. 12 i polecam, aby zwłoki osób 
Zmarłych przesyłane do prosekdorjum, były za­
opatrywane w etykiety z pieczęcią Komisarjatu, 
stwierdzające imię i nazwisko zmarłego.
0 V  Udzielam pochwały: posterun- 
2°-vnJ920dr k °wvm Rezerwy Władysławowi Ma­

rt, 1320. Ienczykowi i Teodorowi Kacprzako­
wi za przytomność umysłu, dzięki

Czemu nie dopuszczono do ucieczki więźniów.
*** Wobec stale wzrastającej w stolicy epi- 

demji czerwonki (dezynterji), polecam pp. Ko­
misarzom roztoczyć nadzór nad przestrzeganiem 

♦Przepisów sanitarnych, dotyczących handlu pro­
duktami spożywczymi, szczególniej owocami
1 waizywem, napojami chłodzącymi na ulicach, 
targowiskach i w sklepcch oraz czystości w do­
mach mieszkalnych (systematycznego opróżnia­
nia i czyszczenia skrzyń do śmieci i nawozu, 
Wylewania ich mlekiem wapiennem).

Przypominam, iż sprzedaż owoców i wa­
rzyw winna odbywać się ze stołów lub koszów, 
nie zaś z ziemi i bruku ulicznego, winny być 
one dostarczani i przewożone na czystych wo- 
z&ch i wózkach, gdyż zauważyć się daje że są 
dostarczane wozami od gnoju.

Dozwoloną Jest sprzedaż owoców wyłącz­
one dojrzałych. mwoce niedojrzałe mogą być 
sprzedawane tylko pod warunkiem umieszcze­
nia na widocznem miejscu odpowiedniego na- 
Pisu. W  razie stwierdzenia sprzedaży niedojrza­

łych lub zgniłych owocow, należy je konfiskować.
Sprzedaż wody sodowej dozwoloną jest 

wyłącznie z wózków aptekarskich i w sklepach, 
przyczem do płukania szklanek winny znajdo­
wać się na miejscu płuczki automatyczne. Balo­
ny m.edziane do wody, w obiegu będące, win­
ny nosić stempel i datę próby wytrzymałości 
i poiewy (bielenia), oraz być zaopatrzone w ety­
kiety zakładów wyrabiających napoje. Polewa 
winna być odnawiana przynajmniej raz na trzy 
lata.

*** Z kancelarji kościoła N. M. Panny na 
Lesznie skradziono z biurka 40 sztuk metryk 
urodzenia z podpisem ks. M. Szkopowskiego 
i pieczęcią urzędową.

*** W  uzupełnieniu Rozkazu dzien-
27°V in 92ot n<::go ^  1312 p- 9 Polecam PP LTj- Nr. ■ i.’ misarzom zarządzić, aby podwładni

im funkcjonariusze dokonywali szcze- 
gółowych rewizji w sklepach i składach z ma- 
terjałami i akcesorjami do samochodów i mo­
tocykli. W  razie ujawnienia rzeczowych materja- 
łów niezadeklarowanych, zgodnie z obwieszcze­
niem p. Komisarza Rządu z dn. 12 b.m., należy 
skład opieczętować, sporządzić cdDOwiedni pro- 
tokuł i skierować go niezwłocznie ao Komi­
sarjatu Rządu.

V* Polecam pp. inspektorom przedstawić 
mi odpisy wszystkich rozkazów i okólników 
wydawanych przez panów do Komisarjatów.

*** W  gabinetach pp. Inspektorów 
- ° Z\/̂ ZiQ9n zostaty założone aparaty tek: inspek- 

Na i 322 tor ' okręgu (kom. 13)—160-92, in­
spektor 111 okręgu (kom. 2)—161-09, 

inspektor IV okręgu (kom. 15)—157-63.
*** W  dzienniku ustaw Ne 57 z dn.

29Mnai9-er 19 b‘ m- DO'1 PozycM 358 ogło- 
Ńr, ia2J szono rozporządzenie w przedmiocie 

nabycia i utraty obywatelstwa pol­
skiego. Polecam pp. Komisarzom zapoznać 
się z treścią tego rozporządzenia i pouczyć 
podwładnych funkcjonarjuszów.

V  Pp. komisarze zapoznają się z treścią 
rozporządzenia kierownika Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z dnia 10 lipca r. b. w przed­
miocie przepisów wykonawczych o widowiskach. 
(Dziennik ustaw Ne 57-1920, pozycja 357).

*** Powołując się na rozkaz Mr. 1207 
30*VII 1920r P‘ b polecam przestrzegać, aby ilość 

Ksr. 1324. * rozkład miejsc w teatrach i kine­
matografach ściśle odpowiadały po­

świadczonym przez komendę policji planom 
widowni, z Których jeden winien być wywieszo­
ny w poczekalni wymienionych lokali, a drugi 
znajdować się w komisarjacie. Miektóre kaba­
rety i kinematografy już po przyjęciu przez ko­
misję samowolnie powiększają ilość miejsc 
przez ścieśnienie rzędów i krzeseł w rzędach. 
Należy bezwzględnie do tego nie dopuszczać 
i w razie ujawnienia sporząazać protokuły i kie­
rować do Działu I. T3.

**# Czerwony Krzyż urządza na dworcach 
kolejowych punkty sanitarno-odżywcze, dla żoł­
nierzy i uchodźców. Polecam pp. komisarzom 
komisarjatów kolejowych okazywać pcmoc 
członkom tej organizacji. Osoby zajmujące się 
rozdawnictwem posiadają legitymacje wydane 
przez Kolo Polek a podpisane ptzez przewod­
niczącą Bleszyńską Marję.

Powyższe legitymacje służą za nocne prze­
pustki na dworce.

Podaje do w:adomosci, że p. M.nister Spr. 
Wewnętrznych Leopold Skulski mieszka przy 
ul. Miodowej Mr. 14.
>» r

*** Czas zapalania i gaszenia latarń ulicznych
elektrycznych i gazowych d. 30 lipca r. o.: >

Zapalanie godz. 9.30 wiccz.
Oaszenie potiz. 3.45 ran®.

Komendant (-—) M. S z a c i ń s k i.

STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI 
MIASTA STOŁECZNEGO WARSZAWY 

za M AJ 1920 r.
Zam eld . W y k r

Bandytyzm 2 1
Rabunek 15 12
Zabójstwo 5 4
Moraerstwo 1 ]
Podpalenie 3 2
Otrucie '  4 4
Ciężkie uszkodzenie ciała 33 28
Lekkie uszkodzenie ciała 60 58
Kradzież przy pomocy podkopu 4 1

„ z kas ogniotrwałych — —
„ z mieszkań z włamaniem 136 51
„ „ bez wiamania 784 443
„ „Podchód" — —
„ ze sklepów z włamaniem 41 14
„ „ bez włamania 86 48
„ ze strychu z włamaniem 28 3

v „ „ bez włamania 46 14
„ z piwnic i schow. z wiaman. 33 15
i. „ bez włam. 48 31
„ z pola i lasu — —
„ kolejowa z włamaniem — —

„ bez włamania 3 2
„ bagażów pasażerskich 15 4
„ kieszonkowa w tramwajach 172 68
„ „ teatra!na 13 3
„ „ bankowa 5 —
„ „ kasowo-kolej. — —
„ „ podróżna 16 6

uliczna 126 55
„ targowa 16 11
„ koni i bydła 16 8

„Potok" 13 10
„ rowerów, motocykl, i wozów 11 4
„ w kościele — —

Świętokradztwo kościelne 1 —
„ cmentarne 3 3

Handel żywym towarem — —
Dęfioracje — —
Zgwałcenie 2 2
Kazirodstwo — —
Sutenerstwo 2 2
Pederastja 1 l
Sodomja — —
Handel pornografją — —
Sztuczne poronienie — —
Fabrykacja anlołkow — —
Fałszerstwo pieniędzy i papier, wart. 2 —

„ weksli i znaków — —
„ świadectw i pieczęci 12 12
„  p r ó b y  —  —
„ miar i wag l 5
„ produktów spożywczych 6 6

Oszustwo 73 58
Defraudacja 3 3
Przywłaszczenie 63 64
Szantaż 1 i
Podrzucenie dzieci 48 5
Zaginięcia 13 _
Zbiegostwo z więzienia 3 3
Uiaiwienie zbiegostwa _  _
Samobójstwo stwierdź, tożsam. 50 nie stw. — 
KontraDanda 7 __
Zwalnianie od wojska _  -5
Handel rzeczami wojskowemi — 22
Paskarstwo   3
Gorzelnictwo — 3
I.ichwiartwo — s0
Włóczęgostwo — 15
Dezercje \   -4
Żebranina _  12
Szpiegostwo — 1
Paserstwo _  25
Szulerstwo — 4
Łapownictwo   20
Opór władzy _  82
Zakłócenie spokoju publicznego — 224
Krzywoprzysięstwo — ą
Przekupnictwo   15
Sanitarn* rdm. _  2\7
Handlowa adm. — gn7
Bigamja _  - 1
Kłusownictwo _  —
Oszczerst"'o____________________________ __
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Rozkazy dzienne Komerdantów Okręgowych Policji Państwov/ęi.
O k r ą g  W a  r s w s 1< ,

*** Posterunkowemu !V Komisarjatu 
15 *Ii |Z 1920 P*otrow> Jabłońskiemu udzie-
* I.. 115. 'arn pochwały za wykazaną gorliwość 

i energję przy wykryciu i pochwyce­
niu bandytów.

Posterunkowemu komisa-jatu policji wo­
dnej w Warszawie Mieczysławowi Piętce udzie­
lam pochwały za wykazaną gorliwość i energję 
przy ratowaniu tonącego z narażeniem własnego 
życia.

Wywiadowcy pow. Nieszawskiego Mieczy­
sławowi Galanterowi za gorliwą i energiczną 
służbę wyznaczam nagrodę w wysokości 200 m.

*** Podaje się do wiadomości kie- 
17°Vn l920i’ rown>kó’w komisarjatów kolejowych, 

Ka 116. ze eksmisja mieszkańców domów ko­
lejowych może nastąpić bez wyroku 

sąaowego, jedynie na mocy pisemnego żądania 
odnośnych władz kolejowych. Mieszkania ko­
lejowe nie należą do kategorji mieszkań obję­
tych Cistawą o ochionie lokatorów z dnia 
1 lipca 1919 r. Przy usuwaniu b. pracowników 
kolejowych lub ich rodzin należy stosować prze­
pisy, zawarte w Rozporządzeniu Rady Ministrów 
w sprawie eksmisji w drodze administracyjnej 
z pomieszczeń w gmachach państwowych (De­
kret Na 259 w Dzienniku Praw Na 24 1919).

RO ZPO RZĄD ZEN IE  RADY M IN ISTRÓ W .
w sprawie eksmisji w drodze administracyjnej osób 
i  instytucn, zajmujących bez naltżytej podstawy 
prawnej pomieszczenia w gmachach państwowych.

Rrt. 1. O soby i instytucje, które bez na le ­
żytej podstawy prawnej zaim uja pomieszczęr.ia 
w gm achach państwowych, w inne niezwłocznie na 
żądanie M in isterstwa Roln ictw a i Dóbr Państw o­
wych opróżnić zajm owane pomieszczenia.

flrt. 2. W  razie n iew ykonania dobrowolnie 
żądania M inisterstwa Roln ictw a i D óbr Państw o ­
wych w oznaczonym  term inie — M inisterstwo R o l­
n ictwa i Dóbr Państwowych w ładne będzie doko­
nać eksm isji w drodze adm inistracyjnej za pośre­
dnictwem  organów  M in isterstwa Spraw  W ewnętrz­
nych.

flrt. 3. W ykonan ie  nin iejszego rozporządze­
nia powierza sią M in istrow i Ro ln ictw a i Dóbr Peń- 
«iwowych w porozum ieniu z M in isterstwem  Spraw  
W ewnętrznych.

W arszaw a , dn ia  4 m arca  1919 r
Prezydent M .nistrów:

I.  J .  Paderewski 
M in ister Ro ln ictw a i Dóbr Państwowych:

, Tanich'
M in ister Spraw  W ewnętrznych:

3. Wojciechowski
*** Komendantowi szkoły dla przodowni­

ków w Płocku podkomisarzowi Banderskiemu 
udzielam pochwały za sumienną i owocną pracę 
nad Frekwentantami, za gorliwość i zamiłowanie 
w traktowaniu obowiązków pedagoga — poli­
cjanta.

Komendant (—) H e n r y k  W a r d ę s k i .
** *

O k r ą g  P o z n  a ń s k i.
V* Okrąg XI. policji państwowej 

16-VIl-20 r na obszarze Województwa Poznań-Rozkaz z d.

Nr- 3_ skiego dzieli się na następujące ko­
mendy: 1) Komenda policji państwo­

wej m. Poznania, 2) Komenda policji państwo­
wej w Środzie z powiatami Środa, Śrem i Po­
znań Wschód, 3) Komenda powiatowa policji 
państwowej w Krotoszynie z powiatami: Kroto­
szyn, Koźmin i Jarocin, 4) Komenda powiatowa 
policji państwowej w Ostrowie z powiatami: 
Ostrów, Odolanów i Pleszew, 5) Komende po­
wiatowa policji państwowej w Kępnie z powia­
tami: Kępno, Bralin i Ostrzeszów, 6) Komenda 
powiatowa policji państwowej w Lesznie z po­
wiatami: Rawicz, Leszno i Gosiyń, 7) Komenda 
powiatowa policji państwowej w Kościanie z po­
wiatami Kościan, Śmigieli Woiszt/n*8) Komenda 
powiatowa policji państwowej w 'Szamotułach 
z powiatami: Szamotuły, Poznań Zachód i Gro­
dzisk, 9) Komenda powiatowa policji państwo­
wej w Nowym Tomyślu z powiatami: Nowy To­
myśl, Międzychód, 10) Komenda powiatowa 
policji państwowej w Obornikach z oowiatami: 
Oborniki, Chodzież i Czarnków, 11) Komenda 
powiatowa policji państwowej w Gnieźnie, z po­
wiatami: Gniezno i Wągrowiec, 12) Komenda 
powiatowa policji państwowej we Wrześni z do- 
wiatami: Witkowo i Moglino, 13) Komenda po­
wiatowa policji państwowej w Szubinie z po­
wiatami: Szuoin, Żnin, Wyrzysk, 14) Komenda 
powiatowa policji państwowej w Inowrocławiu 
z powiatami: Inowrocław, Strzelno, 15) Komenda 
Dowialowa policji państwowei w Bydgoszczy

m. Bydgoszcz i powiat Wschód i Zachód,
16) Komisarjat kolejowy Poznań, 17) Komisar- 
jat kolejowy Zbąszyń, 1?) Komisarjat kolejowy 
Ostrów, 19) Komisarjat kolejowy Bydgoszcz, 
20) Komisarjat rzeczny w Bydgc s czy.

Komendant Okręgowy 1
W. L u d w i k o w s k i .

**  *
Okrąg K r a k o w s k i.

*** Rozporządzenie Ministerstwa 
20-vuiq?nr skarbu Dep Budż. z d. 28/V 1920 r.

Ib. 57. ' Nr. 37768/26 w sprawie zastosowa­
nia art. 45, tymcz. przep. służbo­

wych ogłasza się w całej osnowie, celem za­
stosowania sią: ;

Odnośnie do pisma z dn. 24/111 br. Nr. O. P. 
2895.1. Ministerstwo Skarbu ma zaszczyt oświad­
czyć co następuje:

Urzędnik zwolniony bez prośby ma zdaniem 
Min. Skarbu prawo na mOcy - art. 45 tymcz. 
przep. służbowych (Dz. praw. K. P. Nr. 6 z dn. 
20/Vl 18. poz. 13.) do pobierania jeszcze przez 
3 m.esiące po zwolnieniu pensji wraz z dodat­
kiem ekonomicznym i wszystkiemi dodatkami 
drożyźnianemi, o ile do tych aodatków nabył 
prawo przed rozwiązaniem stosunku służbowe­
go i o ile zachodzą inne warunki ^kreślone 
artykułem. (

Stanowiska swoje uzasadnia Min. Skarbu 
tym zamiarem prawodawcy przy redukcji art 45 
tymcz. przep. służb, byio zapewnić urzędnikowi 
zwolnionemu ze służby jeszcze przez 3 miesią­
ce po zwolnieniu przyznane art. 29 tychże prza- 
p!sów „Prawo wynagrodzenia za pracę pod po­
stacią pensji i dodatków" okoliczność zaś, 
art. 45 nie mówi o dodatkach lecz tylko o „do­
datku ekonomicznym" nie wyklucza możności 
wypłacenia innych dodatków zwłaszcza, że 
w chwili redukcji tego artykułu ma było innych 
dodatków i że pod pojęcie „dodatku ekonomicz­
nego" dadzą się podciągnąć także inna dodatki 
drożyźmane jako dodatki ekonomiczne. Z tych 
samych powodów jest baz znaczenia ta luo 
Inna klauzula Ministerstwa Spraw Wewn. użyta 
w dekretach zwalniających, a to tem bardziej, 
że pismo zwalniające, jako akt władzy wyKO- 
nawczej nia może znosić praw przysługujących 
urzędnikowi z ustawy.

, Natomiast wszelkie dodatki drożyźniane 
przyznane ogółowi urzędników państwowych już 
po rozwiązaniu stosunku służbowego z danym, 
urzędnikami tymże me przysługują.

*** Z Polecenia Komendy P. P. na Mało­
polską we Lwowie podaje się do wiaaomości 
i zastosowania co następuje:

Wszelkie prośby wyższych funkc. P. P. tak 
służby zewnętrznej jak i wewnętrznej o miano­
wanie na wyższy stopień płac będą odrzucane.

Tut. Komenda z urzędu będzie przyznawa­
ła względnie siawiaia wnioski nominacyjne na 
awans.

*** Z dn. 24/VII 1920 r. otwartą zostaje 
Ekspozytura policyjno śledcza 111 rzędu P. P. 
w Zakopanem w skład jej wchodzą:

St. przód. Stefan Jagła ze stanu P. K. P. P., 
Bochnia, jako kierownik i starszy wywiadowca, 

St. poster. Józef Wiacek ze stanu PKPP, 
Kolbuszowa,

St. poster. Jan Jarosz ze stanu P. K. P. P. 
w Strzyżowie,

St. poster. Franciszek Niżnik ze stanu PKPP. 
Mielec,

St. poster. Franciszek Gemza ze stanu PKPP. 
w Gorlicach jako wywiadowcy.

Wszyscy wyżej wymienieni mają się w dn. 
24/Vll b. r. zgłosić w P.K.P.P. w Nowym Targu 
gdzie od Naczelnika Urzędu śledczego otrzy­
mają dalsze wskazówki.

*** Doszło do wiadomości tut. Komendy, 
że tajne organizacje komunistyczne mają przed­
sięwziąć zamachy na objekta kol ejowe jak mosty, 
telefony i tJJd., aby w ten sposób przyjść z po­
mocą oorykającej się nawale bolszewick:ej na 
froncie.

Ze względu na to, że podobne zamachy 
w dzisiejszych czasach naraziłyby Państwo na 
wprost nie obliczalne straty, należy bezzwłocz­
nie wydać stosowne rozkazy podwładnym so­
bie organom, aby baczną zwracano uwagę na 
objekta kolejowe a winnych pociągano do od­
powiedzialności w myśl obowiązujących prze 
pisów.

Okręg. Komendant (--) L e d e n b e r g e r .

O k r ą g  P r z e m y s k i .
*** Posterunkowemu Walenter**' 

Czaji i Józefowi Chowańcowi i P°  ̂
Mr. 34. wiatu Sanockiego udzielam pocn^a 

ły za to że ofiarowanych im Prz~ 
P!otra .Motiowa 300 Mk. polskich i 500 K\’ 
w celu uzyskania wypuszczenia go na wolnos® 
nie przyjęli, względnie kwotę tę po powróci® 
ze słuzpy na posterunku wraz z odnośnem o° 
niesieniem złożyli.

*** Posterunki P. P. sporządzając doni®sie 
nia w sprawach przemytnictwa nie zwracaj^ 
uwagi na postanowienia Dekretu z 7.11 1®*,.)

_Dz. u Nr. 15, nie określają wartości skon;1' 
skowanego towaru i wskutek tego skierowuj^ 
doniesienia do niewłaściwej władzy.

W myśl wyżej podanego dekretu staje si5 
winnym występku, 1 ) kto przemyca towar war 
tości ponad 200C K., 2) kto przemyca toW?1 
wartości niżej 2000 K. staje się winnym prz® 1 
kroczenia sądowego i należy w tych dwóch W/ 
padkach doniesienie skierowywać do Prokura­
tora przy Sądzie Okręgowym względnie do 
dn powiatowego, 3) ktc przemyca towar war' 
tości poniżej 200 Mk., staje się winnym p'Ze' 
kroczenia skarbowego i doniesienie w taKUp 
wypadku należy przedkładać Władzy skarbowej

O k r ą g  Łódzk i .
*** W dn. 19 lipca r, b. z ręki zW 

czyńcy zginął na posterunku (ochra' 
Nr. 33. P n:aiąc linje kolejowe) funkcionarjus- 

Policji Kolejowej Neuman Aleksanó®r: 
zmarły śmiało i z poczuciem obowiązku sp 
niał swe zadania względem Ojczyzny. Cześć je 
go pamięci.

*** Wobec tego, że do Okręgu przybyć 
ją masy ewakuowanych ze wschodu, Komenda 
Okięgowa poleca poszczególnym komendom 
okazywanie uchodźcom wszelkiej pomocy; 
a zwłaszcza przy rozlokowaniu ich, z drugiej zas 
strony Policja miejscowa musi baczyć, aby 
unieszkodliwić wszelki niepewny element z oo 
śród uchodźców, któryby ujemnie wpływał pa 
bezpieczeństwo i szerzył niepożądaną agitacje* 

Komendant (—) W r ó b l e w s k i *

drom n z (miesza
V. — G —

Zwycięzcy dziś anglicy, w chwili ciężki' 
walki z niemcami kierowali się stoicką za 
sadą, że „Kurjer Warszawski":

„Jedno z dwojga jest pewne: albo będziesz
do wojska powołany, albo będziesz od siu.’!3 
woiskowej uwolniony. Jeżeli będziesz uwolni0 
ny, nie masz się czego obawiać. Jeżeli jedp1’ 
będziesz powołany, to jedno z dwojga j® 
p ewne: albo znajdziesz się na tyiach, aloo 
dziesz na froncie. Jeżeli bądz>esz na tvłac ’ 
n'e masz się czego obawiać. Jeśli znajdzie* 
się na froncie, to jedno z dwojga jest pfc 'r " 
albo znajdziesz się w bezpiecznym rowie, 
będziesz wystawiony na niebezpieczeństw^
Jeżeli znajdziesz się w osłoniętym ro“wie,_ 
nie masz się czego obawiać. Jeśli zaś będzi®_ 
wystawiony na niebezpieczeństwo, to ifd ^ 
z dwojga jest pewne: albo będziesz raniony  ̂
albo nia będziesz raniony. Jeżeli nie bi, iZj® 
raniony, nie masz sie cz=-go obawiać. Jaś : K . 
nak będziesz raniony, to jedno z dwojg® 1 
pewne: albo jesteś ciężko raniony, albo. *e sj5 
Jeżeli jesteś lekko raniony, rue masz czs9°.e£p 
obawiać. Jeśli będziesz ciężko raniony, t0 
no z dwojga jest pewne: a'bo wyzdroWi®J ^  
albo umrzesz. Jeżeli wyzdrowiejesz, nie_ ^  ^  
się czego obawiać. Jeśli umrzesz, o wó-̂ 1* 
wogóle nie masz się czego obawia;u.

■ 1 zwyciężyli. ' ' . &
Wiceprezydent Lwowa, p. Dbirek 010b-rZy' 

korespondenta Rzeczypospolitej p AoB ® 
mały-Si edleckiego (Rzeczpospolita Na 44): 

„Spójrz pan na Lwów: Cóż pan w id z i ?  
najzwyklejsze potoczne życie — i nic 
Jak za najspokojniejszych czasów wre |tu 
normalne życie, niczem nie zakłócore. I® ,a, 
malnosć i nieprzeiwalr.ość • życia potoc^P 
ten wewnętrzny spokój są najlepszym ~ 
dem, że ludem wowskim ue wstrząsa ^
panika. Lud ten wierzy w bitność armji- 
ma nad Zbruczem, I jutro może byc nad => by 
tem. Zaciąg ochotniczy wspomoże ją, a 9U'
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*1' przyjaciel podszedł nawet pod Lwów—no to 
Pan przecie wie, że umiemy robić rowy strzę­
p i ę  nawet na ulicach miasta. Na pierwszą 
^‘adomość o pewnych sukcesach nieprzyjaciela, 
? cofaniu się armji naszej na Zbrucz, ludność 
"j^Wska rzuciła się żywiołowo do sypania szań­
ców wokół miasta. W  tej żywiołowej potrzebie 
s*ukania obrony niech pan znajdzie odpowiedź

lękliwe pytanie Lwów nie-czuje się wyczerpany. 
Wszystkie warstwy z męską determ..;acją patrzą 
9rozie wprost w oczy. Kupiectwo nasze 
1 1 mieszczaństwo nie szczędzi grosza na cele 
'"Niotnicze. Co który młodszy zaciąga się bez 
J^hania pod sztandary. Lud pełen brawury. 
;ąWet inwalidzi z wielkiej wojny oddają swoje 

s%  potrzebom wojennym. Nie wahamy się po­
siedzieć, że wiemy jaki nas czeka obowiązek 

że obowiązek ten spełnimy11.
1 mówi dostojną prawdę.
A oto zdanie pewnego wybitnego znawcy 

strategji i taktyki wojennej opublikowane 
^ Kurjerze Porannym z dn. 23 b. m.:

„Wycnodzę z podwójnego założenia: albo 
Wywiady naszego oddziału dafenzywy przynoszą 
Wiadomości o froncie przeciwnika optymistycz­
ne z naszego punktu widzenia, albo pesymi- 
styczne.

A więc: Albo mamy niezbędne dowody, 
119 podstawie lelacji sztabu (cadz. II), że nie­
przyjaciel najwyższym wysiłkiem wytęża swe 
°statnie rezerwy na podtrzymanie impetu ude- 
^enia i sKruszenie dalsze naszego oporu, 
*eCz nie starczy mu tchu na czas dłuższy.

Albo relacje naszych wywiadowców brzmią 
h^aal niepokojąco dla polski ;j armji, mianowi­
cie, że siła bojowa armji czerwonej wskutek jej 
Pełnego sukcesu pochodu naprzód jest wyborna, 
ze żełnierz czerwonej armji jest w pełni sił 
sw o ich .

Zależnie od tego, który referat polskiej 
»kontrrazwiedki“ jest aktualny, musimy zasto­
sować naszą taktykę obronną11.

W  pierwszym wypadku pozostaje nam, zadanie 
Względnie łatwe do rozważania. Armja cofa się 
Drzy pomocy zabezpieczających tylnych straży, 
9 tymczasem gros sił już uwolnionych z walki, 
Przewozi się momentalnie na debrze obrany 
Punkt, podsuwa się tam nowe oddziały świeżo 
Uzyskanej rezerwy i w najsłabszem „ miejscu 
frontu rosyjskiego, na przeciwnem skrzydle 
Słownego frontu bolszewickiego ataku robi się 
Pierwszą demonstracyjną dywersję, celem od­
ciągnięcia znacznych -sił bolszewickich z ognisk 
•eh ataku. Inicjatywa przechodzi w nasze ręce.

Weźmy pod uwagę drugą alternatywę wy­
wiadu o armji Brusiłowa, czy Tukaczewskiego.

W  tym icypacllcu bierny pokój z jakim ocze- 
-Mjemy dalszego zbliżeń-/a się armji rosyjskiej pod 
Warszawę, jest czemś niezrozumiałem. Cały na­
ród czuje grozę niebezpieczeństwa pocnodu czer­
wonych wojsk pod serce Polski.

Należy wezwać całą ludność polską do 
Współpracy z zełnierzem. Trzeba stworzyć 
ńioinentalnie armję cywilną do przygotowania 
*inji obronnych na tyłach cofającego się wojska.

Zbiorowy wysiłek narodu może być mr czugą. 
która rozbije wszelkie zakusy wroga. Trzeba 
zylko tę maczugę wznieść do uderzenia i  zadać

śmiertelny w trafne miejsce i oapow-edtii czas".
Ty wiesz to, policjancie, że wszędzie gdzie 

sPotkasz podły strach, gdzie zapytają cię o zda- 
'ie, o radę odpowiesz brawuią anglika, dostojeń­

stwem lwowianina i rozumną wolą stratega — 
Każdego wezwiesz do czynu, każdemu dodasz 
^Ucha, przykład dasz ze samego siebie.

GJlBiOEOśc! z zusrunicy.
Odmowa-

We Francji władze policji prowincjonalnej 
wraz organizacji straży gminnej, t. z. „szosowej", 
Wystąpiły do ministerjum o zaopatrzeni! tych- 

funkcjonarjuszów w szable. Odpowiedź na- 
stńpiła odmowna na podstawie, iż bandyci 
* którymi straż zwykle miewa do czynienia, 
Walczą rewolwerami policja zaś również za­
opatrzona w broń painą szablami nic nie zdziała.

—

Przywróceni do goilracści.
Przodownika wywiad. E. U. w Jędrzejowie, 

J una Derewiankę, przywraca się do pełnienia 
P^owiązkow służbowych z dn. 12 lipca b. r.

Przenosi do E. U. Ś. w Olkuszu.
Wyw, E. U. S. w Miechowie, Marjana S5o- 

,ka, przywraca s,ę do pełnienia obowiązków 
^uŻDowych z dn. 12 liDca b. r.

Unieważnione legitymacje.
Unieważnia się zagubioną.legitymację: po­

sterunkowego 1 kom. Romana Kozłowskiego 
N° 1478 D. %

Unieważnia się zagubioną legitymację Na 134 
poster. Rezerwy Okręgowej Stefana Palczew- 
skieyo.

Unieważnia się iegitymację Nr. 1061, wy­
stawioną przez Okręgową Komendę Policji Pań­
stwowej w Przemyślu na nazwisko posterunko­
wego Franciszka Tomczyszyna z K. powiatowej 
Drohobycz, ponieważ taKową zgubił właściciel 
dnia 1/VU 1920.

Zawarli związki małżeńskie:
Komisarz Stronczak Czesław pow. Komen­

dant P. P. w Leku zawarł dnia 3.Vll b. r. zwią­
zek małżeński z p. Zofią Zakliczyńską z Liska.

Prow. post. Andrzej Urbaniak z rezerwy 
Okr. zawarł on. 26.Vl b. r. związek małżeński 
z p. Marją Pawlakówną z Pruszowic pow. 
Poznańskiego.

Lyś Stanisław poster. Pol. pow. Zamojskie­
go w dn. 3.VII r. b.

Szczęść Eoże!
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GŁOSY PRASY.
,W  Na 195 „Robotnika" zamieszczona zo­

stała następująca korespondencja własna z Zie­
mi Kutnowskiej:

„Już to przyznać trzeba, że okolica nasza 
ma szczególne szczęście do różnego rodzaju 
„władzy", to też podczas zeszłorocznego straj­
ku rolnego bodaj że nigdzie „władza" tak nie 
hulała jak u nas.

Teraz mamy tu w osadzie fabrycznej 
Strzelce istną plagę w postaci kaprala policyj­
nego Bajera. Policjant ten snać wychowany 
na wzorach carsko-pruskich, dopuszcza się na 
ludności tutejszej niesłychanych nadużyć.

Już podczas strajku 'oinego pan kapral 
dał się we znaki porządnie robotnikom rolnym, 
bo jak sain mawia „prał chamów po mordzie, 
ile wlazło".

Niedawno jednak zaszedł fakt, który obu­
rzył do głębi całą okolicę; oto za jakieś drob­
ne przewinienie, policjant ten w ohydny spo­
sób pobił kilkunastoletniego chłopca, nastęmie 
wezwał do siebie ojca tegoż chłopca niejakie­
go Miszczaka, i wymierzywszy mu kilka policz­
ków — wyrzucił go za drzwi. Na dowód jak 
bezceremonjalnie i bezprawnie postęDuje p. ka' 
pral, niech posłuży takt, że gdy do nas zjechał 
w sprawach zwiąakowych tow. Górniak z Kut­
na, który posiadał od władz kutnowskich po­
zwolenie na zwołanie zebrania—to Bajer sprze­
ciwił się temu i nie dopuścił do zebrania.

To też wyprowadzona temi gwałtami z iów- 
nowagi gmina miejscowa na jednem z zebrań 
jednogłośnie uchwaliła zażądać usunięcia ze 
Strzelec Bajera". ! D.

W  sprawie tej otrzymujemy następujące 
wyjaśnienie urzędowe:

Prawdą jest, że w aminie Sójki, komen­
dantem Posterunku w Strzelcach jest przodo­
wnik Bayer, pełniący służbę wzorowo i sumien­
nie, lecz nieprawną jest jakoby tenże był wy­
chowany na wzoiacb carsko-pruskich o czem 
mowa w korespondencji Robotnika i dopusz­
czał się na ludności niesłychanych nadużyć.

Frazes zamieszczony w korespondencji 
„prał chamów po mordzie, ile wlazło11 jest nie­
prawda, ponieważ przodownik 3ayer nikogo 
po twarzy nie b:ł i zdania tego nie wymawiał.

Nieprawdą jest o pobiciu kilkunastoletnie­
go chłcpca, syna niejakiego Miszczaka, gdyz 
żadnej sprawy przeciwko Miszczakowi jaK rów­
nież jego synowi w policji państwowej w Strzel­
cach nie rozpatrywano i wogóie w gminie Sój­
ki, mieszkaniec nazwiskiem M'szczak policji 
jest zupeinie nie znanym.

Nieprawdą jest, że przodownik Bayer nie 
pozwolił zwołać zebrania Górniakowi, kfćry ja­
koby występował legalnie będąc w posiadaniu 
pozwolenia władz Kutnowskich, jak głosi kore­
spondencja, zaś prawdą jest, _ że przodownik 
Bayer nie pozwolił zwiołać zebrania Górniakowi, 
który rzeczywiście legitymował się zaświadcze­
niem Związku Zawodowych Robotników Rol­
nych, lecz pozwolenia odnośnych władz admi­
nistracyjnych nie posiadał. Nadmieni', na­
leży, że przodownik Bayer wystąpił przeciwko 
Górniakowi po uprzedniem porozumieniu się 
telefonicznie z komendantem.

Nieprawdą jest, ze wyprowadzona z cierpli­
wości gwałtami ze strony przodownika Bayera 
gmina uchwaliła jednogłośnie zażadać usunięcia 
go ze Strzelec, lecz przeciwnie wójt gminy 
i prezes Rady gminnej wraz z całym zarządem 
gminy Sójki jak również mieszkańcy, z małym 
wyjątkiem tak zwanych przeciwników ooecnego 
ustroju państwowego, są zadowoleni z dzia­
łalności przodownika Bayera.

*  **

Czytamy w „Kurje-ze Częstochowskim" 
Na 136 „JaK się przekupuję policję?" .

Oryginalne samooskarżenie
„Stow. lokatoiów i stow. rzemieślników 

m. Eędzina sporządziły kontakt z kupcem p. 
Rozenbergiem, na dostawę chleba ao koope­
ratywy wymienionych stowarzyszeń po cenie 
26 mk. za 4 funty. Opatrzony zezwoleniami 
będzińskiego urzędu wa!k’ z lichwą i spekulacją 
i zaśw.adczeriiami od stowarzyszeń dla uniknię­
cia wszelkich podejrzeń o niedozwolony han­
del, p. R. udar się do jednego z młynów koło 
Zawiercia, gdzie zakupił 12 worków mąki, jak 
pisze „Iskra1

W  drodze powrotnej na szosie zatrzymało 
go 3 policjantów. Po ' dokładnem obejrzen.u 
transpoitu i p'zeczytaniu dokumentów wywią­
zała się następuiąca rozmowa:

•— No tak—mówi starszy policjant—ale to 
wszystko mało...

‘ — Doprawdy niewiem czego jeszcze bra­
kuje?—mćwi p. R.

— Cóż to < pan nierozumie?... Czy my tu 
darmo stoimy?...

Nietrudno zrozumieć o co chodziło. P. R. 
wyjmuje sto marek i daje.

— Co?... Na trzech?... Jak się to poazieli?...
P .  R. wyjmuje jeszcze 50 mk., daje mówiąc
— No, chyba będzie dosyć,—bo doprawdy 

nie v  em za co mam płacićl... Więcej nie dam!...
Widząc, że większą kwotę uzyskać niemoż­

na, nakazali nawrócić wóz z mąką, zawiadamia­
jąc p. R. tonem rozkazu, że mąka jest zatrzy­
mana.

Na pretest p. R.. ten, który mianował się 
starszym—uderzył go w twarz.

I oto bijąc, popychając, każąc mu dźwigać 
worki na wóz, który przy wykręcaniu przewró­
cił się — zaprowadzono yo do Zawiercia, gdzie 
sporządzono protokuł „o usiłowanie przekupie­
nia policjantai"...

Tu zaczęło si e oryginalne samooskarżenie, 
gdyż p. R. protokuł poapisał.

A zmuszono go do tego—biciem.
„Skonfiskowanej" mąki urząd w. z 1. i sp. 

nie przyjął, gdyż wydane było legalne zezwo­
lenie, więc odwieziono z powrotem do policji, 
do dalszego rozpórząazenia?!...

Sprawa ta pc winna znaleźć szersze echo 
i sama prosi się o zw.ocenie na nią uwagi od­
powiednich czynników". , - .

Otrzymane wyiaśnienie urzędowe brzmi jak 
następuje:

Spraw;i; z konfiskatą 12 worków mąki 
Moszkow= Rozentergowi z powodu nieprawne­
go zakup.enia i sprowadznnią bez pozwolenia 
właściwej władzy — została już' na podstawie 
aktów śledztwa przeciw Rozenbergcwi wszech 
stronnie wyjaśnioną i oadaną Sędziemu Śled­
czemu IV-go rew. do rozpatrzenia z powodu 
usi>owanego przekupstwa policjantów. Policja 
Państwowa w Zawierciu postapira zuoełnie 
prawnie, zaś opisanie sprawv tej w kurjerze 
Częstochowskim na podstawie ertykułu „Isitry" 
jest tendencyjne niezgodne z prawdą i polega 
na złośliwości fantazji goniącego ■ za sensacją 
reportera tegoż pisma.

„Praca" łódzka w Nr. 193 zamieszcza na* 
stępującą notatkę:

„Robotnicy wojskowego urzędu gospodar­
czego na stacji kaliskiej skarżą się, że podczas 
rewizji policja konfiskuje im produkty, zaosz­
czędzone z przydzielonego rrji deputatu. Czy 
to możliwe?"

; W  rzeczywistości sprawa według wyjaśnie­
nia urzędowego tak się przedstawia;

Przy wyjściu z terenu kolejowego, na po 
siadane przy sobie rzeczy każdy obowiązany 
jest przedstawić przepustkę, wvdana przez od­
nośny urząd.

Wypadku konfiskaty produktów dotych­
czas nie było.
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Wj zysk dorożkarskj.
„Kur. W»isz.“ rwaca uwagę r,a wyzysk, ja­

kiego dopuszczają się dorożkarze na ludności 
przyjeżdżającej do Warszawy z okolic ewakuo­
wanych. Pomiędzy tą sferą przybyszów jest 
wi -lu, którzy stolicę odwiedzają poraź pierwszy 
w życiu, lub też w swoich zaściankach nie sły­
szeli o istnieniu taksy dorożkarskiej.

Tacy właśnie prowincjonaliści, najczęściej 
padają ofiarą chciwości dorożkarzy, którzy ko­
rzystają z ich nieznajomości stosunków i do­
puszczają się nieraz trudnych do wiary nadużyć. 
Zdarza się np. że dorożkarz za kurs zdziera 
z pasażera 300 — 400 marek. Podobne wykro­
czenia nigdyby sie n!a powtarzały, gdyby inte­
resowani o rozstrzygnięcie zatargów z dorożka­
rzami chcieli się zwracać do policjantów poste­
runkowych lub obchodowych.

Rzeczą jest pewną, iż policjant do wyzysku 
nie dopuści i napastowanego pasażera zawsze 
weźmie w opiekę.

Działalność policji.
Fałszowanie legitymacji.

W  Oświęcimiu policja wykryła fabrykę pasz­
portów dla młodzieży, która, uchylając się od 
powinr.oścj wojskowej, wyjeżdżała zagranicę. 
Głównego sprawcę fałszerstw, niejakiego Sil- 
berringa zaaresztowano.

KRO MIKA.
JA K  WYKRYTO SPRAWCÓW  „GEN IALNEGO 

PODKOPU"?
W  wydziale śledczym policji państwowej 

przy ul. Daniłowiczowskiej, w chwili gdy na 
mieście jeszcze nie wszyscy ze snu się ocknę­
li, rozpoczyna się zwykła, powszednia praca.

Wzdłuż mrocznych kurytarzy szybKo bie­
gają urzędnicy biurowi i powolnie snują się agen­
ci, ci zwłaszcza co po nocy spędzonej w rozma­
itych wertepach i norach złodziejskich, nie mieli 
jeszcze czasu przyłożyć skroni do poduszki.

Naczelnik urzędu p. Kurnatowski już jest 
na stanowisku. Zagadnąłem go:

— Dla naszych czytelników byłaby jednak 
ciekawą geneza śledztwa w sprawie podkopu 
przy ulicy Rymarskiej. Mianowicie jaka była 
koncepcja w nakręceniu i puszczeniu w ruch 
machiny? Jakiemi drogami dotarł pan do po­
mysłu iż złoczyńcy, bank Landaua ziabowali 
przy pomocy podkopu a nie innym sposobem?

Mój rozmowca wzrusza ramionami.
— Szewc, proszę pana jest po to, żeby 

umiał szyć buty, agent śiedczy — ażeby potra­
fił szukać. Na wieść o spełnieniu niezwykłego 
rabunku, szukałem poprostu ścieżyn i — oczy­
wiście znalazłem.

— Sam pan te drogi odnalazł?
— Ech, gdzież tam. Urzędnik śledczy, któ- 

r y  długie lata poświęca tropieniu grzesznych 
bliźnich, posiada długi, prawie nieskończony 
szereg najrozmaitszych przyjaciół, pomocnikóv/, 
doradców, amatorów przedmiotu i to ze sfer 
najrozmaitszych, od głębokiego dołu począwszy.

Tym rnaterjałsm, przeważnie bardzo suro­
wym, trzeba tylko umieć pokierować, nakłonić 
do -danej potrzeby. Z podobnym aparatem przy 
pomocy własnego doświadczenia, osiąga się cel.

— Jakże to było z wykryciem sprawców
■ abunku?

— Była to na pozór rzecz nie łatwa, a'e 
ko z pozoru. Uważa pan, ja osobiście znam

wszystkich „kasiarzy" poiskich i rosyjskich, 
wszystkie wyoitniejsze siły w tym kierunku. Ze 
sposobu techniki odrazu wniosłem, iż robota 
została wykonaną Drzez mistrzów. I znowu zwró­
ciłem się do niektórych z pomiędzy mojej ga­
wiedzi pomocniczej. Mieszkańcy domu przy ul. 
Rymarskiej podali mi dokładny rysopis 
„Szulca". Uczyniłem w myśli przegląd znanych 
kasiarzy pierwszej klasy. Blondynem z bró Jką 
nie mógł być nikt inny jak Cwil. Z odszuka­
niem jego wspólników poszło oczywiście o wiele 
łatwiej. „Dwaj szwagrowie" wraz z organizacją 
znaleźli się w potrzasku.

— A jak pan trafił do Radomia?
— Muszę oddać sprawiedliwość policji ra­

domskiej, że swoje zadanie spełniła z zupełną 
znajomością rzeczy. Co szczególnie trzeba 
podkreślić to fakt,.iż w mi iście tak j ik 
Radom, o wzięciu pod obse wacj | staj umia­

no zachować zupełną tajemnice. Towarzystwo 
bawiło się, trwoniło pieniądze i hulało, nie do­
myślając się rychłego końca swojej zabawy. 
Wspomnę jeszcze, że w Radomiu znam pewną 
panią, która mnie o przybyciu uczestników 
szajki Ćwilowej niezwłocznie zawiadomiła. 
Pchnąłem tam swego urzędnika p. Szabrańskie- 
go. Ten jeszcze bardziej obostrzył obserwację
i... Ostatecznie wszystkich złoczyńców już mam 
pod kluczem, wszystkie łupy, które się znalazły 
u rabusiów znajdują się w ubezpieczonych skła­
dach. Te są wyniki zabiegów urzędu śledczego.

FABRYKA FAŁSZYWYCH PASPORTÓW.
Urząd śledczy policji państwowej warszaw­

skiej, wykrył ciekawą organizację fałszerzy pas- 
portów, za któremi liczne osobniki wyjeżdżały 
zagranicę, w celu uwolnienia się od służby 
wojskowej.

Śledztwo jeszcze nie zupełnie ukończone, 
gdyl niektórzy uczestnicy „przedsiębiorstwa" 
zbiegli, należało ono do trudniejszych, sama zaś 
sprawa, zanim ją wyjaśniono, była niezmiernie 
zawiłą. Należało zdemaskować oszustów i ich 
kajentów, z których wielu występowało pod 
fikcyjnemi nazwiskami.

Fabrykacja pasportów była prowadzoną na 
szeroką skalę, przy zachowaniu wszelkich po­
zorów prawnych.

Ktoś, jak np. Jankiel Hofer, zamieszkały 
w Białej Podlaskiej, ukrywający się od służby 
wojskowej, zwracał się do bandy fałszerzy, na 
czele której stali: zbiegły obecnie Moszek Gold- 
sztejn, Sznek, Weinsztok, Igdał i jeszcze inni. 
Ci ostatni utrzymywali bardzo obszerną listę 
osób, którym legitymacje władz polskich z roz­
maitych powodów nie były potrzebne. Po 
otrzymaniu zamówienia często pocztą, z dołą­
czeniem fotografji, fabrykanci zwracali się do 
archiwum akt stanu cywilnego, i wydobywali 
stamtąd metrykę na upatrzone nazwisko. Z tym 
dowodem, dwaj z pomiędzy wymienionych szli 
do komisarjatu policyjnego i na mocy istnieją­
cy ch przepisów, poświadczali tożsamość osoby. 
Na paspo/cie fikcyjnym była naklejana foto- 
grafja autentyczna i tym sposobem, klijent 
zwykle „za stary" do wojska, ukrywał się swo­
bodnie w obrębie kraju lub najczęściej wyjeż- • 
dżał zagranicę.

Za swoje usługi, fałszerze pobierali od in­
teresantów od 900 do 2000 marek, zależnie od 
ich zamożności. Takich uwolnionych o wojska 
wykryto i zaaresztowano bardzo wielu.

Niektórych klijentów szajki, urzędowi śled­
czemu udało się sprowadzić z zagranicy, gdzie 
na mocy sfałszowanych legitymacji zażywali 
odpoczynku. Naprzykład Arona Klocmana na 
żądanie urzędu wyaał rząd francuski i dostar­
czył do Warszawy. Inni jak Chaim Wolf Gi- 
burtszrajber został wraz z 56 kolegami zaare­
sztowany na granicy.

Obecnie większa część sztabu fałszerzy 
i mnóstwo właśclc-eli pasportów osiadło pod 
kluczem aresztu policyjnego. Dalsze śledztwo 
jest w toku.

FAŁSZOWANIE LEKARSTW.
Główny urząd zaopatrywania armji otrzy­

mał w ostatnich czasach od rozmaitych do­
stawców właścicieli składów aptecznycn, (Izaa­
ka Podgórskiego i Tobjasza Cukiermana), za­
fałszowane leići, (zamiast neo salvarsam — sól 
kuchenną zafarbowaną na żółto, zamiast diure- 
tyny-salicylan sodu, zamiast soli karlsbadzkiej— 
sol glauberską i t. p.)

Okręgowy urząd zdrowia m. Warszawy, do­
konał rewizji w tych składach i przesławszy 
wzięte próbki rozmaitych leków do zbadania, 
zamknął te składy do cnwili otrzymania wyni­
ków analizy.

Sprawy o handel fałszowanemi lekarstwa­
mi skierowano do prokuratorji.

U JĘC IE  POWAŻNEGO PRZESTĘPCY.
W  czwartek ujęty został w Grodzisku Pin­

kus Kon, urzędnik banku kupieckiego łódzkie­
go, pod zarzutem puszczania w obieg fałszy­
wych 1000-markowych banknotów Polskiej Ka­
sy Poż., nadto u Kona znaleziono skradzione 
swego czasu p. Garlinskiemu z Mazowieckiej 
ulicy, asygnaty skarbu Państwa, które Kon 
puszczał w obieg po przerobieniu numerów 
i serji, gdyż p. Garlińskt ogłosił skradzione mu 
numery.

Urząd śledczy Okręgu Warszawskiego da­
wno iuż poszuk;wał Kona, ten wszelako zdołał 
s:ę zawsze wykręcić. Dopiero obecnie naczel­
nikowi urzędu p. Mitkiewiczowi, uaało się ująć 
przestępcę w Grodzisku, dokąd Kon przybył, 
zwabion'/ obietnicą otrzym~” ;a fałszywego pasz­
portu do Wiednia co mu obiecał jeden z wy­

wiadowców, za co Kon dał 2C00 marek-  ̂
przywieziony do Warszawy, widząc ogrom „ 
lących się zarzutów, przyznał się do wszy 
kiego.

POLICJA WILEŃSKA.
W  ostatnich dniach po Warszawie krąży 

niewiadomo przez kogo rozsiewana pogłn 
że policja wileńska wpadła w ręce bolszewik3 ' 
że tragicznemu losowi ulegu komisarze PaV/ 
wicz i Dąbrowski.

Na podstawie sprawdzonych danych, Ą? 
żerny pogłosce tej stanowczo zaprzeczyć. «  ̂
licja wileńska wyszła wprawdzie ostatnia. 
jak była powinna, ale wyszła w całości i 0 
tarła do Łomży, gdzie została rozkwaterowaną; 
Komisarze Pawłowicz i Dąbrowski cali i zdro 
znajdują się przy swoich oddziałach.

W  Wilnie pozostali tylko ci z poi! iantow; 
którzy rekrutowali się z miejscowej ludne” 
i wyrazili chęć pozostania na miejscu.

ZE SZKOLNICTWA. '
W  dniu 17 b. m. zakończyły się egzamin? 

w częstochowskiej szkole policyjnej okręgowej 
prowadzonej pod kierunkiem zastępcy ko>nel1 
danta p. Stupnickiego. '

Przy egzaminach obecny był inspektor P 
licji z Warszawy p. Wróblewski. Wynik egzarN 
nów był ra ogół pomyślny. Z ogólnej liczb’/ 
54 słuchaczów otrzymało świadectwa na prZ°  
downików policji 46. i

Na kursach policyjnych wykładali: p. Pr°" 
kurator Karpowicz — prawo karne, państv/oWe 
i procedurę sądową, dr. Purski — medyc/05 
sądową i ratownictwo, p. Witman — histoh5 
Polski, geografję i jęz. polski, kom. Stupnicl' 1 
instrukcję służbową i służbę śledczą. ,

Kierownik szkoły p Stupnicki otrzymał 
inspektora policji p. Wróblewskiego z okazj 
zakończenia roku podziękowanie za wzóroWe 
prowadzenie szkoły.

NA CZERWONY KRZYŻ.
W  d. 7 lipca odbył się koncert w Wyżs: 

Szkole P. P., przy wydz. III gł. kmdy P. 
z udziałem prof. Alfonsa Brandta, znane.9° 
skrzypka i Kompozytora, oraz prof. Alojzę;!0 
Luniaka, którzy swym .Bezinteresownym wystę­
pem zgotowali uczniom i członkom wydz. M 'JC 
prawdziwą biesiadę duchową.

Grzmot oklasków, był podzięką dla koncf 
tantów, z inicjatywy których i naczelnika Wy^zj 
lil-go, zebrali uczniowie na aoel komendy sz#0' 
ły 2902 mk. 30 fen. i 50 rub. na Czerwob/ 
Krzyż.

ORĘŻ DLA W OJSKA.
Na apel D-twa Okr. Cen. Warsz., um^sj' 

czony w Gazecie P. P. i ogłoszony w rozl.a21 
dziennym szkoły, ofiarowali funkcionarjus 
Wydziału Iii-go oraz uczniowie 22 szable, 2 
rabiny niemieckie z kilkudziesięciu naboja^1' 
1 karabin rosyjski, 6 bagnetów i trabKw 
piechoty, które oddano D. O. Gen. Wars • 
Wydz. IV-ty Ref. Uzbr.
SKŁADNICA PRACOWNIKÓW M I N I S T E R S T W ^  

SPRAW W FW N ĘTRZNYCH W  WARSZAW*5'
Czynione są obecnie zabiegi około z3̂  

żenią stowarzyszenia spółdzie'czego pracc“ 
ków Ministerstwa Spraw Wewnętrznych— a WiG 
obejmującego również wszystkich funkcjonał 
szy policji państwowej.

Projekt statutu przewiduje szeroki zak 
działania w ramach wielk.ej kooperatywy SP 
żywczej.

Pomysł założenia takiego stowarzysZ 
nia jest w całym znaczeniu tego słowa >> 
czasie", gdyż ofiarami szalejącej orgjl sP®sf- 
lacji i lichwy towarowej stają się przedews y 
kiem urzędnicy, jako ci, którzy byt swój °P  
rają o stały określony miesięczny zarobek, ,y 
dący podstawa ich budżetu — a zbyt sz~ \ * 
aby da> jednostkum możność „samoobrj? ., 
gospoda czej przez wykorzystywanie . 
dualne chwilowych konjunktur i kupowania -e 
zapas". Urzędnik SKazany jest na zakupY^ 0. 
wszystkich niezbędnych mu rzeczy wtedy> l3 
dy zakup staje się koniecznym, bez wzgh0 ̂ y. 
chwilową, chociażby właśnie w y j ą t k o w o  0, 
soką ceną danego przedmiotu. Pozatem P °  g|. 
nie urzędnika jest tym niekorzystniejsze '„3, 
ce z drożyzną wobec położenia przein/s*°.cjeii 
rzemieślnika, robotnika, a nawet przedstawi . 
zawodów wolnych, że (pomijając nawet z ^  
niczo gorsze uposażenie) pensje urzędnicz  ̂
względu ne trudności przeprowadzania z v 
są mniej elastyczne i wskutek tego ze z 
nym opóźnieniem podążają za zmianami w 
runkach życia gospodarczego.

I



GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 13

^ Powstaiąca kooperatywa będzie miała do- 
Uoh ’ acz^°^w'ek niezmiernie trudne zadanie 
^ aPorni"nia wielkiej a bezbronnej gmpy ludzi, 
Ze r& ';e z nierównym wrogiem, witamy ją więc 

słowami jaknajwiększej zachęty i uznania 
adresem twórców.
Na jedno przy okazji zwrócić chcieliśmy 
9k- Projekt Statutu przewiduje wpisowe
Wysokości 10 marek i udziały po mk. 100 

^*atne w 4 miesięcznych ratach). WobecWari. 7,fOsci pokupnej marki nie przewyższającej 
ar_tości przedwojennej kopiejki, to min.mum
*iału dla stowarzyszenia o tak wielkich za- 

faniactj jeS(- stanowczo zbyt niskie. Urzędnicy 
Ozumiejąc doniosłość kooperatywy z chęcią 
jyZystępować do niej bedą, choćby minimum 
^iału wynosiło 500 marek, z drugiej zaś 

j r° ny, aby działalność stowarzyszeni była 
lotnie owocną, konieczny jest kapitał obro­
n y  umożliwiający pracę. Byłoby niezmiernie 
Pożądane, aby Ministerstwo poparło koopara- 
*’v ‘ znaczniejszą pożyczką na kapitał obroto- 

, • Wtedy tylko mo/naby poprzestać na wkiad- 
aoh udziałowców. I jeszcze jedno: zbyt wielka

biurokratyczność i utrudnienia manipulacyjne 
przy dokonywaniu zakupów są największym 
wrogiem kooperatyw. Szanujemy nerwy i czas. 
Często wolimy u kupca drożej zapłacić a kupić 
szybko i bez trudności. Amerykańskie koo­
peratywy, jak wiadomo celują w umiejętnej or­
ganizacji. Miechby i nasza kooperatywa była 
pod tym względem wzorem.

PRZYMUS UBEZPiECZENIA.
Nakładem związku polskich instytucji ubez­

pieczeniowych w Warszawie, wyszedł z pod 
prasy w Krakowie memorjał p. t. „Przymus 
i monopol ubezpieczenia". Prasa ta niejako 
uzupełnia wnioski poselskie, przedłożone sej­
mowi państwowemu w ważnej sprawie ase­
kuracji. _____________________

“ z  ŻńŁOBhEJ KFŁRTY.
Ś. p. Józef Dąbrowski posterunkowy pow. 

Skierniewickiego zmarł w dniu 5-Vll-20 r.
S. p. Neuman Aleksander posterunkowy 

Komis. Kol. P. P. odcinka Łódź-Fabryczna 
zmarł w dniu 19.V1I r. b.

Poszuk:wanie zaginionego. 2—3.
Dnia 23 m arca r. b. w drodze z Tomaszowa do

(jj Koiuszek, zaginą! 19-!etni Jó z e f Ircha, chory 
i'S\ urr,y słow ° .  epileptyk, c iem ny blondyn, oczy nie 

bieskie, średniego wzrostu, znaki szczególne: b I i z- i|l 
m na U!i âcn * ręku od oparzenia. K toko lw iek  
(I) moze wsl<azać gdzie on się znajduje, proszony jest J j  
W o zawiadon.ienie rodziców za nagrodą 1,000 mk., ■/ 
ftl pod adr.: Skierniewice, ul. S todo lna dom Szumlc- 
V

i i
wicza, M acie j Ircha lub Nowogrodzka 29 m. 3. 

r£\ Celina Irchówna. Istn ieje podejrzenie, iż Jó z e f Ir- 
cha może sią znajdować gdzieś na zbornym jakim  

- punkcie. Rodzina uprasza władze wojskowe 
gj o zwrócenie uwagi na niniejsze ogłoszenie.

Z N A L E Z I O N O
W  dniu 23 b. m. na stacji ko le jow ej Skarżysko znale­
ziono paszport na im ię A leksandra Dobosza. Paszport 
odebrać można w adm inistracji „G azety Pol. Państ." za 

zwrotem kosztów ogłoszenia.

Z N A L E Z I O N O .
Uczeń szkoły przodowników A leksander Janow sk i, 

d. 4-7 b. r. znalazł na m oście Kierbedzia portfel 
z 662 mk. i dokum entam i osobistem i.

Z T "5T G- O m> 3NTI .A..
II

Niezwykłe widowisko wielkiej, krwawej 
'-wolucji rosyjskiej wznosi się na szczyt kulmt- 

!|acyjny. Oby jak w każdem widowisku trągicz- 
£arn, nie przyszła już lada moment kolej na 
53 a strofę która jest stałym finałem dramatycz­
nych sytuacji.

Na razie jednak polityka całego europej- 
* ego świata obraca się dokoła problemu ro- 
5yjs kiego. Rosja, dziś wykorzystując nowe suk- 
Cesy militarne, zaczyna nabierać gestu dawne- 

potężnego mocarstwa, neo-cezaryzm rosyj­
ski, rozporządzający jednak po sześciu latach 

jny kilkumiljonową arrnją, zaszachował do 
e9o stopnia mocarstwa Europy Zachodniej, że 

Tędy ich skłonne za wszelką cenę do zakoń- 
wojennych działań, gotowe są do ustępstw 

Nelada, do kompromisu, byle tylko skończyć 
faz z militaryzmem i tą woj mną zawieruchą 

końca.
. Był moment niedav/ny, gdy zdawało się, 
e Wobec groźby najazdów bolszewickiej armji 

Pa Polskę, jej sprzymierzeńcy, którzy zadekla- 
r̂ Wali pomoc wszystkimi sposobami dla Pol- 
,ki, decydują się na czynne wystąpienie. W  par­
amentach Anglji i Francji mówiło si * już nie- 

1 otwarcie o nowej wojnie, nawet „Times" 
Śmigielski pisząc o Lloyd George’u powiedział, 
s »pan Llovd Georg’e obudził się, albo udaje, 
e się obudził".

Można sobie wyobrazić, z jaką trwogą jed- 
Pak myślały obce rządy o rozpoczynaniu nowej 
^rtioanji wojennej z Rosją, która nie bez przy- 
?yny stara się zbliżyć do Prus Wschodnich dla 

. U ą g r ię c ia  kontaktu z Niemcami, a równocześ- 
? usiłuje szachować W. Brytanję w Persji
Miu-opotamji.
 ̂ Telegramy doniosły już nawet wieść, że 

Prernier angielski Lloyd George poważnie za­

chorował. Przeciwnicy polityki premiera W. Bry- 
tanji już snuli domysry, że krach pokojowej 
polityki nawiązania porozumienia anglo-so- 
wieckiego, zmusza Lloyd George’a do wzięcia 
na się konsekwencji swej polityki, czyli że 
zwycięstwo paitji wojennej w Anglji przekreśli 
dotychczasową politykę bierności wobec sow- 
depji, a tem samem przekreśli dalszą działal­
ność obecnego premiera.

Ale horoskopy te trwały również krótko 
jak owa rzekomo poważna „polityczna choroba" 
Lloyd Georga’a. Nagle bowiem w świat poli­
tyczny padła jak grom z jasnego nieba depesza 
Cziczerina oznajmiająca, że rząd rosyjski zgadza 
się na wzięcie udziału w konferencji londyńskiej, 
zwołanej dla rozpatrzenia kompleksu spraw 
Wschodniej Europy.

Natychmiast szefowie rządów państw za­
chodnich zjechali się, jak pod wpływem rado­
snego zdarzenia do Boulogne sur Mer, premier 
angielski dał wyraz swym zapatrywaniom na 
wielki tryumf swej polityki w stosunku do 
Rosji, a co najciekawsze, że nieprzejednany 
w swym dotychczasowym stanowisku co do 
rokowań z bolszewikami premier francuzki Mil- 
lerand, zgodził się na rokowania z sowdepią 
w Londynie, pod warunkiem uznania przez rząd 
bolszewicki dawnych zobowiązań Rosji carskiej.

A zatem bolszewicy rosyjscy dochodzą do 
kulminacyjnych momentów powodzenia swej 
polityki.

Ci rewolucjoniści, których do niedawna 
uważano za narzędzie militaryzmu niemieckie­
go, których Europa starała się usunąć za wszel­
ką cenę przy pomocy Kołczaka, Denikina, Ju- 
denicza i t. p., dziś odnoszą ten tryumf, że 
gotowość okazana przez n.oh, paktowania 
w Londynie z rządami zachodnimi, witana jest 
z radosnym tryumfem i zadowoleniem. Ile jest 
w tej polityce sowietów nowych podstępów 
i wykrętów dyplomatycznych, przyszłość pokaże.

W  każdym razie ta zmiana w polityce państw 
zachodnich kryje w sobie to niebezpieczeństwo, 
iż osłabia bezpośrednia pomcc koalicji dla 
Polski, czyli, że naraża Rzeczpospolitą na dal­
szy pochód wojsk cze-wonych w głąb Polski, 
w razie jeśli zwłaszcza rczejm na froncie nie 
przyjdzie do skutku z powodu warunków bol­
szewickich niemożliwych do przyjęcia dla rządu 
polskiego.

Polityce rządu bolszewiciciego, usiłującego 
wykonać presję r.a rządy zachodnie, zgodnie 
sekunduje polityka cichego sprzymierzeńca sow- 
depji. Niemcy, które korzystając z osłabienia 
Polski już grcmadzą znaczne siły na jej grani­
cach i dawno już przeszłyby do ataku r.a znie­
nawidzonego sąsiada wschodniego, gdyby nie 
obawa przed represjami ze strony Francji i jei 
sprzymierzeńców na granicach zachodnich.

Wytworzył się więc na krańcach Zachodu 
Europy, pewien wrzód, który zatruwa całą atmo­
sferę Europy. Jest nim niebezpieczeństwo no­
wych powikłań europejskich, w razie gdyby 
Rosja zwycięska po złamaniu siły oporu państwa 
polskiego, podała rękę Niemcom i wspólnie 
z nimi, dążyła do zwalenia podstaw dotych­
czasowego Dokoju i ładu w Europie.

Perspektywa nowego paroksyzmu ostrego, 
przeciągłego prądu wojennego, jest jeanaK już 
tak przeraźliwym obrazem dla zmęczonych 
wojną ludów Europy, że sternicy państw na 
konferencji londyńskiej dołożą wszystkich starań, 
by wymyślnemi kataplazmami nałożonemi na 
niepokojący ów wrzód, przykryć niebezpie­
czeństwo nowego konfliktu zbrojnego, czvli 
rozpoczną długie targi, mające wreszcie usunąć 
widmo wojny wśród szeiestu banknotów i dźwię­
ku złota, korzyści osiągmętych z tej najważniej­
szej konferencji.

Byle tylko Polska nie była tą skórą zdo­
byczną, o którą Dędzie się odbywał główny 
targ. i>. A. Brzeg.

POLSKA.
O Skład nowego gabinetu ministrów jest 

Stępujący: Prezydent ministrów — p. Wincenty 
Ws, wiceprezydent ministrów—p. Ignacy Da­
mski, minister spraw zewnętrznych — Eusta- 

 ̂ ks. Sapieha, minister spiaw wewnętrz- 
ych — p. Leopold Skulski, wiceministrem spr.

pozostał nadal p. Józef Kuczyński, minister 
ty .rku — P- Władysław Grabski, minister spraw 
s,°jskowych — gen.-por. Józef Leśniewski, mini- 
s,ar sprawiedliwości — p. Stanisław Nowodwor- 
t minister oświaty i wyznań — p. Maciej Ra- 
p I’ minister rolnictwa i dóbr państwowych — 
t ' 'uljusz Poniatowski, minister kolei żelaznych 

d-r Kazimierz Bartel, minister poczt i tele- 
r ?' >w — p. dr, Władysław Stesłowicz, minister 
pj dt publicznych — d. Gabrjel Narutowicz, rni- 
ęi er aprowizacji — p. Stanisław Śliwiński, mini- 

przemysłu i handlu — p. dr. inż. Wiesław 
p janowski, minister pracy i opieki społecznej— 
W Edward Pepłowski, minister b. dzielnicy pru- 

—p. Wł. Kucharski, kierownik ministerstwa 
rQro\via publicznego—p. d-r. Witold Chodźko, kis- 

ministerstwa kultury i sztuki — p. Jan
H r i c h

D Wojska nasre, cofając się planowo przed

następującemi siłami bolszewików koncentrują 
się, w celu skrócenia linji frontu, na nowej linji 
obronnej, biegnącej w przybliżeniu od Białego­
stoku przez Brześć Litewski, Luck, Brody.

□ Po przybyciu misji sojuszniczej do War­
szawy, odbyła się w środę 28 b. m. Konferencja 
przedstawicieli tejże misji z polskim komitetem 
ministrów, na której«rozważano główne punkta 
związana z pomocą Ententy dla Polski.

□ Poseł niemiecki w Warszawie, hr. Obern- 
dorf, w wywiedzie z przedstawia Jem berliń­
skiej „Vossiscne Ztg.“, zapewnił uroczyście, 
że Niemcy nie myślą o naruszeniu neutralność 
na korzyść żadnej ze stron walczących. Stano­
wisko, to, jak zapewnia p. poseł wpłynęło uspo­
kajająco na rząd polski.

Takie samo oświadczenie zło-ył w parla­
mencie niemieckim min. spr. zewn. Simcns.

□ Niemcy w Prusach Wschodnich, wobec 
zbliżającej się nawały bolszewickiej od Wscho­
du, ustawili na granicy, od Grąjewa do Kłajpe­
dy (Msmls), silny kordon wojskowy, rzekoma 
w celu powstrzymania najazdu wojsk sowieckich,

□ Ponieważ robotnicy portowi w GJansku 
odmówili przeładowywania z okrętów amunicji, 
przeznaczonej dla armji polskiej, przeto koalicja

wysłała do portu gdańskiego 4 okręty wojenne, 
a żołnierze angielscy wyładowywują amunicję.

Robotnicy polscy na Pomorzu, chcąc wyw­
rzeć nacisk na roootników gdańskich, nie nała 
dowali w Toruniu i Tczewie kartofli, przezna­
czonych dia wolnego m. Gdańska

□ Pomimo zapowiedzi, ze sprawa Cieszyń­
ska będzio ostatecznie załatwiona na konferen­
cji ambasadorów w Spa, i że decyzja ogłoszona 
będzie w czwartek, decyzja ta nie została opu- 
blikcwana, a jak się zdaje sprawa pozostanie 
nadal w zawieszeniu. Jak się zdaje, na zwłokę 
wpłynęła postawa prez. Wilsona, który upiera 
się przy pierwotnej myśli rozstrzygnięcia kwestji 
Cieszyna w dredze plebiscytu.

Wojska czeskie obsadziły prawie cały 
Spisz i cześć Orawy, pod pozorem, że obiedwie 
te ziemie przyznane zostały Czecnom przy kon­
ferencji ambasadorów.

□ Polska "ludność na Śląsku Cieszyńskim, 
bez różnicy stronnictwa, założyła energiczny 
protest przeciw nissprswiedliwemn podziałowi 
k*. Cieszyńskiego, krzyv/dzącsmn w sposói* 
»ęz?('g!ędny narcćc7/ość poLką,

□ 2 powodu pogwałcenia przez Niemców 
praw wolności głosowania, podczas plebiscytu 
w Kwidzynie i Olsztynie, koalicja, na wniosek



14 GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ.

marsz. Fcch’a, pozostawia |tamiżs na czas nie- 
ograniczony wojska angielskie i włoskie.

□ Bolszewicy, wbrew rzekomym układom 
z rządem litewskim, zaraz po zajęciu Wilna wy­
pędzili stamtąd władze litewskie', jako kontr­
rewolucyjne,

□ Na ziemiach zabranych powołują bolsze­
wicy wszystkich mężczyzn od 18 do 60 roku 
życia, do przymusowej służby’ wojskowej.

O Warszawskie biuro prasowe, misji ukraiń­
skiej oświadcza, że pogłoski ze źródeł czeskich, 
jakoby pomiędzy rządem atamara °etiury a rzą­
dem czeskim miał stanąć układ, mocą którego 
Galicja Wschodnia ma przejść pod władzę Ukra­
ińców, są tendencyjnie zmyślone przez czechćw.

C  Państwowy urząd zdrowia stwierdził, na 
mocy pozytywnych danych, że choroby zakaźne 
powiększyły się, zwłaszcza od czasu masowego 
przybywania uchodźców z ziem wschodnich. 
Najbardziej w sposób nagminny, grasuje krwa­
wa dysenterjs. Do rozprzestrzenienia się róż­
nych zarazków przyczynia się również niepra­
widłowe odżywianie uchodźców w bufetach 
stacyjnych.

ZAGRANICA.
=  Lloyd George oświadczył w Izbiejgmin, 

że Niemcy okażą w najbliższych tygodniach,

czy chcą się zastosować do traktatu pokoju. 
Jeśii rozbrojenie Niemiec będzie rzeczywiście 
szczeram a neutralność zostanie w istocie nie­
naruszona, wówczas nieme wątpliwości, że Niem­
cy przyjęte zostaną do Związku Narodów.

=  Chcąc utrudnić rozwój przemysłu na 
Górnym Śląsku, władze niemieckie wstrzymują 
dowoź surowców do fabryk górnośląskich. Ce­
lem tej szykany jest pozbawienie pracy górni­
ków polskich, aby ich skłonić do emigracji 
w głąb Niemiec. Skoro się to uda. Niemcy 
mają zamiar wysyłać na Śląsk górników i robot­
ników z Niemiec, aby tym sposouern stworzyć 
sztuczną większość niemiecką dla przyszłego 
plebiscytu.

=■ Rząd sowiecki zamierza wskrzesić nie­
istniejącą flotę bałtycką. Dotąd uruchomiono 
podobno w dokach kronsztackich 2 ok-ęty bo­
jowe, 5 krążowników, 4 torpedowce i 4 łodzie 
podwodne.

=  Koalicja, z Francją na czele, nie zgadza 
się na wykluczenie gen. Wrangh z współudziału 
w przyszłej konferencji londyńskiej.

=  Rząd rumuński zarządził mobilizację 
4 korousów, celem przeszkodzenia wtargnięciu 
bolszewików do 3esarabji i Bukowiny.

Bolszewicy zamierzają widocznie przejść.

przez Rumunję na Węgry, (wraz z Belą Kuhnem)  ̂
a wpływ ich odczuwać się już daje w słowac' 
kiej części Czechosłowacji.

— Wojska antyboiszewickie, pod wodz3 
gen. Wrangla, posuwają się coraz bardziej W 
północy od strony Krymu, zajmując już cze~- 
Ukrainy lewobrzeżnej nad dolnym Donem.

=  D-r Dorten, stojący na czele rządu se 
paratystycznego. dążącego do stworzenia auto 
nomicznej Republiki Nadreńskiej, któraby 
ostatecznie oderwała od Prus, został w WieS' 
badenia przemocą uprowadzony przez nieznane 
osoby i więziony niewiadomo gdz:e. Komisja 
międzysojusznicza, rządząca w okupowany^ 
prowincjach nadreńskich, zwróciła się ze sta 
nowczem żądaniem uwolnienia d-ra Dortena 
i odwiezienia go do Wiesbadenu. Skutkiem ts3° 
d-ra Dortena uwolniono.

=  Południowy Tyrol (Italia irredenta) wcfe' 
Iony będzie do Włoch.

= N :ebywaMj wielkości grad poczynił znacZ' 
ne szkody w mieście Poitiers nad Loarą. Piek' 
ne witraże w katedrze, wszystkie s z y b y  w gm?" 
chaćh publicznych i domach prywatnych, zosta- 
ły doszczętnie zniszczone. Burza g rad o w a  
przeszła nad całem zachodniem w yb rz e ż e m  
Francji.

P e r f r m z r ja  h u r t  i det&l 
LEON ROTTENBERG, 

W arszaw a , N a lew k i 2?, Tu. 6 sień  B. 
Po leca różne mydlą, perfumy, kosm ety­
ki krajowe i zagraniczne w w ielkim  w y­

borze. 25
U W f i G f l :  p ro sz ę  u w a g ę  z w r ó ć . ć  na fi rm ę .

KA N T O R  W Y M IA N Y  
I K O LEK T U R A  LO T ER J1  P A Ń S T W O W E J

W. P E L C
l ii. K ró le w sk a  Mr. 43, tel. 2^3-93. 3-4

PRSZPO RTY ZAGINIONE: 
r:

P iju s  Sa lom on, Z iu ta 63 268
P ij is  Chawa Ew e lina  Parts1'  i 36 2^9
Nagelsztein Aron, S ienna  69 270
Su fit Bencjan , Kom itetow a 4 271
P iw ow arska W ładysław a, Z ło ta 44 272
E ren reych  Sam son, S ienna  36 273
K ipper B cru ch , Ślisrca 62 274
Rozencweig M ichał i W ładysław ,

Z ło ta  14 27_i
G ra ff Szlam a, Grzybów 6 276
E ta  Brandes, E lek to ra lna  5 225
Jo s e k  Z ie lony, Ptasia  4 226
Ja n  Ham m er, E lek to ra lna  6 227
W acław  Ja n  Kowalski, M iodow a 3 2',8
E łeazar Szulc. Graniczna 15 229
Staniszewska Karo lina, Św .-Jerska 

Nr* łl 2557
Rom ankiew icz Edward, O grodowa 

Nr. 47 2558
Cegłowski Zygm unt, Leszno 118 2559
M endzylew sk; Chaim  Dawid G ra ­

niczna 9 2K50
Hoffm an Ja n , Nowostaw ińska 5 2551
Baran  Ja n k ie l. Paw ia 32 2562
Łojszczyk Stanis*aw, Hrubieszowska 

Nr. 8 2563
A kseh o t Estera Doba, Grzybowska 

Nr. 18 2564
Gutzac Józe f, N ow o lip ie  39 25ćo
From er Dawid Dzielna 51 2567
K ierasińska Zofja , Kacza 21 2563
Generow icz lchok, Sm ocza 4 25C9
Herm anow icz Ja n , Strzelecka 14 2570
Brzeziński W awrzyniec, K rochm alna 

Nr. 90 2571
Zyibersztein Ja n k ie l Chaim, Pań ­

ska 3 2421
M ac iak  Kazim iera, W 'd ok  2 2422
Rzen ick i Ludwik, Leszno 83 2423
Rozenfeld M indla, Kop ińska 1 2424
O tocka Stan isława, Towarowa 27 2425 
Czerwińska Pau lina , Towarowa 27 2426 
Topeza Chana Ruchla, Dzielna U  2427
Berlew i Faiga, Dzielna 7 2428
Lesiew icz Maks, Pon iatow ska 16 2429
Urbański A leksander, Be lw ederska 

Nr. 29 2430
Rzędowski Jak u b , Chm ielna 58 2431
Heyn Edwaid, P iekars l a 9 2432
Ja b ło n k a  Frym et Szeindla, G es ia l9  2433 
Ja b ło ń s k a  Chćjd Ryfka, Gęsia 19 2434 
Landau A leksander, N ow olip ie  6 2435
K azer Szaindla, Pańska 45 2436
Stachn ik  Ja n  Piotr, W ysock iego  16 2-138 
Szneiderm an Zofia, Nalewki 23 2439
Krasuck i Izrael, D ługa 26 2440
Zaw ierski Antoni, W o lska  9 2441
Kossek  Stan isław , Sta low a 21 2442
K ie lbasińsk i Jó ze f, Dzielna 93 2443
Barszcz A leksander, Bednarska 7 2/44 
Rotszpan Icek, Now olipki 46 2445
O lko./ska Zofja, Bednarska 18 2447
Stan is ław iak  Ka tariyna. Żóraw ia 9 2449 
Gerszkcpf Szmul .firjasz, Nowolip ie 

Nr. 36 2450
Kle im itz Ruchla. Paw ia 75 23/0

Frydm an Aron, Dzika 9 2451
Ja g u s ia k  Antoni, B r-w arna 24 2452
O siecka B ron is ław a, Żytn ia \ l 2453 
E ijasz  Ruchla, Paw ia 22 2454
Rechtm an Pinkus E la , Chłodna 41 2455 
W eisberg Hersz, Czerniakowska 215 2456 
Z ie lony Chenoch, M łynarska 11 2457
Szych Benjam m , Dzielna 47-a 2458
Su ieck i W ładysław , Nowostawirtska 

Nr. 1 2459
Kafta l Izrael, O crodow a 26 24b0
W o jc ie row ska  F lorentyna, N ow o li­

pie 44 2461
Szelestowska Ju lja ,  N ow olip ie  46 2462 
W eichselfisz Hersz, Franciszkańska '

Nr. 8 2453
Lisob ick i M ojs ie , Moniuszki 12 2*64
Fra im an M alka , O kopow a 20 2465
Gersztenrank Fiszel, Twarda 13 2^66
Czuperski Ludwik, W idok  24 2o08
Św ięc ik  Antoni M ichał, D aleka 13 . 09 
Grom b Leizor, N ow o lip ie  3 2510
Dawidsohn Maks, No'wolipki 28 2511
Ja rząb ek  Jó ze f, Grzybowska 43a 2512
Barto ld  Bo les ław , D ługa 37 2 jl3
Pasiński .Jan, Nowo-Czysia i3 2514 
Brzozowski Moszek, Z ie lna 33 2515
W asser Chaim  Jo se i, Gęsia 18 2516
Paryson  Ja n k ie l Hersz, N ow olip ie  5u 2517 
Ja s io ro w sk i W iktor, Krzywe-Kolo 6 2518 
Bram zte te r Zelm an Moszek, Leszno 

Nr. 36 2519
Soko łow sk i Ja n , M łynarska 1 2.00
Soszyński Franciszek, Leszno 48 2521
B la ich e r Szlam a, Now olipk i 70 2522
Buto ! Andrzejkowicz Stefan ja , M a ­

zowiecka 2 2523
B u to f Andrzejkowicz Jadw .ga , Ma- 

zowiecna 2 2.524
Latow icka La ja , Twarda 3 2526
Surow icz Dwojra, Twarda 3 2527
Kwas Kazimierz, Leszno 81 2528
Jo n k a to  Stefan, Środkowa 32 2523
Kuperm an Dawid, N ow o lip ie  38 2:39
Szym ler A do lf Ludwik, M łynarska 3 2531 
Horbera Nachm an, Paw ia 5 2532
A ch ten te rg  Moszek, S ierakow ska 4 °533 
Sztarkand Ła ja , Grzybowska 18 2334
Zism an Abram Icek, M iła  41 2535
Grinkraut Tobjasz, Szeroka 36 26 16
Lask i Izaak, W ie lka  79 2537
B e n a c h  Seiba, H o te l „R o s ja "  25-3 
Fridm an Szym on, Paw ia 3 2349
Centnerszwer Regina, N a lew ki 23 ? r 50 
Zaidenm an Edward. K redytow a 5 2o51
F ijo lek  M arjanna, M lynarśica .6 2552
M ich a L k i Stefan, Leszno >04 źoo.’ 
Stucgo ld  Izrael A leksander, Dzika 7 255^ 
Puszet Chaim, Al. Je ro zo lim sk ie  87 255- 
Prywes Jak u b , Now olipk i 51 2556
Tenenbaum  Jak u b , Twarda 16 2540
Żó łty  Ka ila , Leszno 87 2541
Szafran Szulim  Hersz, N ow olipk i 49 2512 
Krukowska Jadw ig a , Przyrynek 4 254.3
Zaitm an O i|e r, Powązkowska 14 2544
Bobrow sk i Stanisław . Z łota 16 2545
7iem lacz W incen ty Fabryczna 8 25^6
Hajt Jó ze f, M łynarska 6 2547
Hajt Leonarda M arjanna, M łynar­

ska 6 2548
M arcin iak  W ładysław , Dobra 51 2525
ig iiński Sylwester, Chm ielna 82 9
Chm ielewski Ja n , Pańska 16 260
Czarniecki Henryk, M arszałków. 111 261 
Knaknus Abram, W ie lka  65 245
Prywes Mordka, Pl. Grzybowski 10 246 
Lew inscn  Faiwel, Twarda 3 ?A ■
Neufeld  Maks, Twarda 26 248
F m o t  Moszek, Z ielna 22 249
Edeisbo-g M aurycy, Z łota 6- 250
O w sińska Apedonja, Z lc ta  37 252
Kobryhwr M atjos, SJiska 4 263
Sierpaki Janiciew-nlter,. W ie lka  73 264
K im elM Id  CirsęfcjErajó;:. Grzybów. 11 ~>6b 
Crzegolawska G ly ljo . Z ło la  39 257
Chudzicki W ładysiaw , Podwal 17 2369

Leitm an Pbram -Berek, Hoża 7 2371
Zilberberg Zisla, Twarda 5 2372
Guranowska W acława, Nowosena 

torska 2 . 2373
M azurkiewicz Franciszek, Żytnia 20 2874
M ille r Jo ze f, Sam borska J  2375
Sa lw ę  Ryfka Ła ja , N ow o lip ie  15 2376
W nuk Stan isław , Folwarczna 1 2377
Freidenreich  Jak u b . E lek to ra lna 14 2378
Bćzn icka  Etla, W ie lka  77 2379
G o im er Józefat-Karo l, Je ro z o lim ­

ska 82 2380
Szapiro Eugeńja, Dzielna 11 2381
K law io r Eijasz, Sm o lna 4 2332
Kam iński Antoni, Pańska 103 2383
Patrer Ludwika, Je rozo lim ska  23 2334
Żywek Jak u b , Now olipki 77 2385
W ięc ław ek  M arjanna, W o low a 43 2386
W asiak  Ja n in a , Leszno 112 2387
Pe le  Estera, Karm elicka 23 2388
Rozenryb Srul, Dzielna 25 2389
Pozenberg Szmul, N ow olip ie  21 23>0
Wasersztend M ordka, CieDla 4 2391
Szyfm an M enacbim , N ow olipk i 23 2392
Epsztein Dawid, Gęsia  15 2393
W egm eister Fe lic ja , Al. Szucha 6 2394
Muszyńska Jan in ą , M okotow ska 33 2395
Kam ińska Zofja, Żelazna 58 2 ??6
Izńrland Noech, M iła  4-> 2397
Frybel Abram  M endel, N ow o lip ie  7 2198
Kap łon  Aizyk, Kup iecka 5 23$9 . 1
Licutensztein Szyja, Chłodna 52 2iÓ0
Płachno  Filip , G łów na 7 2401
f.ichłensztein Ben iam in  Lelb,

Chłodna 52 2402
Grunberg Moszek, Chłodna 65 2403
Kościesz? W alenty, Krucza 38 2404
KleinzyngerD obn Św iętokrzyska, 39 2405
Łukas iak  W incenty, Żytn ia  30 2405
Cwi Estera, Kup iecka 5 1
Posner Abraham , Je ro zo 'im sk a  21 2
B erg er Perlą, Grzybowska 11 3
Bu ta  Antoni, Czerniakowska 181 4
Grim an G itla, M łynarska 12 5
Bentkov 'sk i Leon, Chm ielna 41 6
O ienbuc ii Edward, Pańska 4 2407
Szuster Abr; m, RroSfa 6 2408
Blum zak Zelda, Karo lkow a 56 2409
W arzywoda Stan isław , Żytn ia 20 2410
Sicorupska Karo lina, Toruńska 9 2411
Sztainkalik  M ordka Hersz, N ow o li­

pie 49 2412
Śliw ińska ZoFja 2413
Szym ański Jó ze f, D aleka 8 2414
Rozenberg J a k u t  Hersz, Leszno 6 2415
Zybert Sym cha, M ylna 102 2^16
Ś'edzie\vski Ja n , W o łow a 19 2417
S fopczańska M arja, Sena to rska  2? 2418 
R/enick i Ludwik, Leszno 33 2419
Rozenfeld M indla, Kop ińska 1 7420
O tocka Stan isława, Towarowa 27 k 2421
(Czerwińska Pau lina 2422

■ Żochowski Jan-Kro l, Jan o w sk a  6 2419
Ainsztein B e rn ik e r E lja , N ow olip ie  

Nr. 39 2420'
Zwolińska Kazim iera Oboźna 9 2467
Kam ień Zelik, N ow o lip ie  36 2468
Kirszman Ja n k ie l, Ogrodowa 24 2469
Gotiieb Jo sy f, Leszno 110 247C
G o ld flngcr M oisie , Ogrodowa 3 2471
Karczewski Edward, Barak i na po- 

wązkach 2472
Gaw ryjotek W ładysław  Nalew kj 23 2473 
Szp ich ier Ła ja , Franciszkańska 11 2474 
Kotowski Y/inccnty, Brzeska 3 2475
K iem rerer Cem er Dawid, Na law M l 3 2476 
Dobrowolska Kazim iera, Dworska 13 2477 
Kubiszewski A leksander, B ia ło s to c ­

ka 4 2 478
Sita rska Brandla, Raazym in 24"’9
Brezuner Noech, M ila  39 2480
M illn e r W acław , W ie jska  15 2181
Kurowski W łodzim ierz W spó lna 55 2482 
Piorczyńska Ew elina, Towarowa 50 2183 
W oczal Stan isław , M łynarska 9 2i83
Lutn iak  Jadw ig a , Twarda 7 24o5

Kotow icz Je rzy, W E  cza 38 24®J
Prutm an Moszek, Now olipki 51 2 0 '
Szmunes A uter Bencjan , SrodKOwa - 

Nr. 32 2433
M arcinkow ski Zygmunt, W ie lka  57 24®-; 
S łon im sk i Ichon , M uranowska 6 2/i9j
G likson Este lla , Now olipk i 54 2.49*
Abram owicz Cnaim W o li, Chm ielna - 

Nr 83 249*
W róbe l Chaim, O kopowa 17 249]
Fran M ordka, Św iętokrzyska 39 i no, 
Korzyńska Helena, N ow olip ie  80 249®
Randis Józefa , K redytowa 2 2a ^
B e ló w  Adam , Kacza 25 260®
Kosakow ski K lem ens, Żóraw ia 4a 250* 
Ladzińska Helena, Stalowa 17 250^
Flsntz Benjam in , Karm elicka 23 250;
Szapiro Boruch , N ow olip ie  59 250®
Szefler Ja n k ie l, N iska 43 250o
Kraszewska M arja, So srow ra 9 256*
U in e r  Chaim  W o lf vel Henryk, 

Leszno 13 22*
Szulc Eleazar, Graniczna 15

11.
K iberlain  Sym cha, Pańska 2ł 
Pcrom czyk W olf, Sm ocza 21 
Zgi-.iowir/ Faiga, N o w o -G "yb ó w  10 
Rc tbein Ju d a , N ow olip ie  j  
Muszkatel Bo ruch  Dai -id. P iękna 1 
M uszkatel Abr. Chaim. Czerniak. 148 
M icheiberg Ciremja, Nowopo- 

wazkowska 12 
Brzeziński Zaim an, Paw ia 7 
Kwabisiew!c7 Ja n , Brow arna 24 
Czarnecki W ładysł. Jo se f, Twaro.a 79 
C lio inocka Bron is ław a, Brukowa 8 
Grabowski Jó ze f, M arjensztadl 5 
Grabowska M arja, M a:jensztad ł 5 
M ora Chaja, Po lna 72 
Je g i Gustaw, Świętojt-ńsK? 7-9 
Bram ow icz Józe fa , W ie lka  63 
L .ch iensz iem  Gutm an 3rudnowsk.6 
Kożuch Basia . Paw ia 33 
Suchodo lsk i Szlama, Paw ia 32 j 
Abram owicz M ajer, Żelazno 42 
Gutwerg Fiszel, Chm ielna 62 
Glasm nn W olf, D rika 11 
Rozensztein M oisie, No,.’o lip k : 21 
Tyszeiman Cal, Mov.'ohoki 43 
K irszencweig Natan, Leszno 57 
Nai Gersofin Henocn, Grzybov/ska 1 
Ganowska W anda, Koszykowa 54 
Karpenszyf Izaak Szymon, Nowo- 

dziwa 4
C ichocka W ik lo rja , Sytkow ska 20 
Fridm an Noma, D ługa 23 
Szawryn Ja n k ie l, Now olipk i 68 
Bro tm an  Chaja La ja , So le c  51 
B u g a ie r Zelik, Dzielna 47 ,
B un a je r M arta. Dzielna 41 
Bartkow ska Leontyna, G rocnow . 20 
Plaufuks Aron, Dzielna 21 
Baren  M ichał, Saska-Kępa 12 :
Goldberg Moszek, Krochm alna 3 
Bączkle-wicz Wlady-!av/, Leszno “1L!* 
Rączk*ewicz Anna, Leszno 106 
Rozenbhrnr Tyna, ZąDkowsKa 12 
Rozenfeld Jak u b , S ienna 27 
Z ie lona Hudes, Św ięto jerska U 3 
tindelm an O w sosie ja  Chesze 3* 

Je rozo lim sk ie  35 
Raigrodzka Liba, Twarda 31 
W ódka Stanisłav/, Pl.-Witkow. 4 
Ranoport Chaim, Leszno 33 
R e icher Natan, T rębacka 4 
Be ilin  Sam uel, Żel. B ram a 6 
ZaDner IgnaCy,'Św ięto jerska 2-4 
Ja ro k ie r  Sam uel, Paw ia j3  
Cukier Ja n k ie l, Łu cka  25 
Ba ibus Itta Ba ila , Dzielna 11 , 
Ba lbus E lka  Dzielna 11 
Baibus Ryfka. Dzielna 11 
Balbus La ja , Dzielna 11 
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GRZETfl PCLiCJI PAŃSTWOWEJ. l5
Fa*
h. 1 Gersohn Chenoch, Paw ia 3 
r J  Ber. Gęsia 13 
Kip n 'zrael, Cnm ielna 102

M endel, Furm ańska 13 
p e'norn flbram  Nison, Paw ia 35 
pr -hocka Helena, Kró lew ska 33 
u W n a n  Mowsza, Pańska 20 
M Moszek, Dzika 9
Ed Mowsza, ISowolipki 12
> z eln R iwen M endel, Paw ia 63 
q 9® Moszek, M ila  17 
i’i .1s°.Wsl,a Zofja, Top ie l 5 
^ .^s iak  Ignacy, W spó lna 40 

eczkp Rozalia, O grodowa 49 
^andow ska Czesława, Grzy- 

Maowska 36
M otel, Targowa 17 

, ech W o lf Ber, .Dzielna 65 
t  e'3burger k e k , Gęsia 12

^an kiel, Franciszkańska 8 
„ ‘SdrzycRi Hoech, Karm elicka 7 
rMen Faiga kuch la, Pl. Grzy- 

\jjP0ysk i ]0 
>.113‘n Ja k u b  Szyja, Now oiipk i 24 2139 
4iernb- w  7inn

2166 
2167 
21Ó9 
21 /O
2171
2172
2173 
-T74
2175
2176
2177
2178
2179
2180

2181
2182
2103
2185
2186 
2187

2183

a Jak u b , Fańska 52 2l9G
,;qkcwski Feliks, Czerniakowska 108 2191 
j eldblum M arja, Żel. B r. 3 
Jk c w s k a  J a  nina, W a liców  30
“ ' i e f c n a h ' - -

2192
2193
2195
2196
2197
2198
2199
2200 
2201 
2202
2203
2204
2205 
2207 
2300

f, "- ‘ iimn Leon, Przebieg 2 
t r4g Faiwel, Krochm alna 42 
t,reiireich Arnold, Żóraw ia 29 
t,resler Rachela, Now olipk i 5 
rJ^sler Enta, Now olipk i 5 
pZ|k M arja, Chdodna 55 
paitn,an Chaja, Dzielna 31 
ęj-dland W olf, N ow ckarm elicka  4 
t,®rerisztein Izrael, Twarda 43 
, łasz M arja, Sm ocza 31 
Jia s z  Sura, Sm ocza 31 
pe3a! Rbram , N ow okarm elicka 4
ii.^ergoia Szyja Łuzer, S ienna 72 
. ° ;ta la Stan isiaw , Targowa 21 2301
pbbrowolska W alent., M okotows. 5 23u2 
k °bek Tekla, Górce 48 7303
„Ursziyn Aron, Leszno 14 23C 1

j^enblum  Szyja, M ylnt 9 23C5
Jk i i ie r  Rbram  Jo se k , Nalewki 39 2305 
j:4t/r<jv. ska Cipoira, Grzybowska 18 2307 
f;ergrnan Gitla, W o lińska 25 2303
S ia tk o w s k a  Jan in a , G rodzińskau  2309 
'korska Klem entyna, S ta low a 37 2310 

Juszczak Stefanja, Żytn ia 18 234
°4 g ó rsk i Stanisław , W ilanow ska 24 2312 

I Uksenburg Ja n k ie l, Dz.ka 9 
fl man Chana,c . v.,,Ui,u, Graniczna 13 

Ejzenberg Rbram , B lisk~  1193 
~'!berg Moszek Rron, Gęsia 57

2317 
2319 
2371

. - w y    .. 2313
^ tra ig o ld  Chana Raizla, Twarda 53 2314 
£alc Jak u b  Ja n k ie l, Nowy-Zjazd 7 2315

' "  2316
2322
2323
2325
2326
2327 
2323 
2329 
Z.JJ, i
2332
2333
2334 
233 > 
2336

h ,v- Ońl
jf®tszaft M arja, M arszałkowska 91 
Rymkiewicz Stanisław , D ługa 23 
Rymkiewicz Stanisława, D ługa 23 
.kostek Rbram , M ylna 5 
^ o s tek  Zisel, M ylna 5 
'jdczewska Alarjn, Grzybowska 17 
P^ipern Sergjusz, W .lcza 30 
P°tszte in  Estera, Dzielna 6 
r °id sp ie g e l Leokad ja , Krucza 24 
r'E>ritof W olf, Pańska 41 
~0mmer Dawid, Próżna 12 
2Zraiber Berek , Paw ia 84 
s.°lasztein Izrael, m uranowska 25 
f leuński Jó ze f, DUiga 31 
J erszlikowicz Jadw ig a , Marsza!. 143 2337 
pUfopatwa Ber, S ienna 72 7338
^Mnsztein Leizor, Miska 35 2339

pPchman Sym cha, Now olipk i 51 234.0
I ieo,jelska Felag ja, Tarczyńska 20 2341 
Kańska M arja, Chmielnn 34 252
aHenboim /el Raizenbaum  Ber, 

u Chm ielna 47a 251
►mstter Ludwik, M arszałkowska 113 253 
..‘brnkin Fielena, W ie lka  73 254
> < i i i  Abel, Ś liska  33a 255
ptereśnia Naftal Jo se k , Ś liska  54 257
r'ksztein Berek , Ś iiska  60 233

Beibelzbef Karo lina, Sosnow a 8 256
h a ń s k i  Kazimierz, Koszykowa 29 2342 
W i o  - ■ ■ - «• ■ <« 2343

" 29 
30

J e|off Rdolf, Now olipki 64 
Jo se k , Dc Ina 21 

^ i^ b sk a  Jadw ig a , O lesińska 4 
:l0nkowska W ładysław a, Nowo- 

s J ^ j s k a  7 2345
(,-Piro Moszek, Koszykowa 5n 2346 
, Zywacz Zisla, Karo lkow a 27 2347
n 1Jwska Ewa, M łynarska 6 234S
M ,pbiewska Karo lina, Tylna 8 
Sj^-jHzewski Jan , Tylna 8 2351;
( j ' J le c k l  fllrram  Judka , Paw ia 31 2351 
r R1rowicz Chaskiel, Leszno 36 2352
^ ,.L-a Puszet, W o łyńska 24 2333
Es er 'Jzmul, Now olipk i 32 2335
W ar Chaja Faiga, Now olipk i 32 2355

9zak F-aida La ja , Gęsia 47 23 i7
Lj.^^pak Chaim, Z łota 34 2?r’8
h Mensztein Dyna, Now olipk i 38 2339 
tyani9e.r Rbram  Daw ;d, Dzielna 38 23o0 

i acifiska M agdalena, Nato- 
^ai 3 23M
la m f t  M arja  Baga te la  12- 2362

Jkow ska Ćhaja Ruchla, Nowo-
38 2363

IS ?1 ^ !!k a  W alentyna W a licó w 30-32 2364 
E ^ h o w icz  Ja n , Bednarska 16 2365
K 'Riew.cz Antoni, W ron ia 32 2366
fi( ifarb Mozes, W o łyńska  24 2354
tj ,Uchowski Rnton i, B row arna 12 2367 
Mib ™ Karol, B eanarska  9 2368
Kh, -'s^tein Sabina, Pańska 69 2208
S*Vr ’ioba, W o lska 30 2209

2211
r° n Dawid Moszek. Ceglana 19 2210 

W  Srm  Szyja, Zel B r. 2 2211
'tj ńowskl Stetan- Grzybowska 76 2212 
UQ a_ilpw Stefanja, Chłodna 15 2213
W(MfcaKranc Rbram  Mend., Sm ocza 5 2214 

Mcki Ja n , K rochm alna 89 2216

Horsn M ailech, N ow olip ie  58 2217
Orzechov/ski Leon, Nowostalowa 11 2218 
Popo4vski Rbram , Żelazna 75 2219
Lubelsk i Józe f, M łynarska 30 2220
Biass Szyja Clszer, Ceglana 17 2221
Erlichsz ler Szeinn. D-ielna 9 2223
W ysocka Stefanja, PgńsUti 104 2224
Paczliowska Em iija, Gab inetowa 20 7275 
R izcnm eser Szlam a, Nowolipki zig 2'}26 
Jo skow icz  Ja k u b  Jo sy f, Twarda 34 2227 
M iazio W ładysław . D iuga 37 2278
S.:\vizgold Chaim, Franciszkańska 2C 2229 
Goldsztain Rbram, Now olipk i 61 2230
Growas Dawid, Ogrodowa 26 2231
Goleska F elic ja  A lic ja , M okotow . 6 2232 
Zylberkant Raizla, Dzielna 65 2233
Znporski Ja n , W spólna 25 2234
Zaklikówski Szaja, Ch odna 30 7735
Ciuperski Jó ze f, G rocnowska 38 22nó
Dom aszek Uszer, Nalewki 15 2237
Bożyk  Stan isław , Sejm ow a 15 2223
Szuszczyk Rajzla, N ow olipk i 51 2239
Aizensztadt Icka, Dzielna 9 2240
Rotenberg Ju d e i Leiw'a, Żelazna 37 2241 
tlrba ite l Ćhaim, Żelazna 37 2242
Szczerba Nuta S lopn ick i, Ciej^la 19 1246 
Rozenalum  Moszek, D ługa 43 2247
Grim blat Ruch la Neszer, Nowolip . 51 2247 
Gelib ter M endel Moszek, M iła  23 2248 
Pilew ski Filip , W łościańska  6 2249
W ierzbowski Stanisł., Łazienkowe 16 2250 
Jakubow icz  Chaja, Dzielna 20 2251

lii.
Kaufm an Cherioch M uianowska 29 2C24 
Broer Moszek, Miła 7 2025
Grunfas Gitia, Brzeska 19 2026
Fefe ling Moszek, Krochm alna 31 2027
Szpinger F.tlca, Krochm alna 33 307.8
Rozenfeld Icek G rójecka 88 2C2)
Dokit Izrael, Nowogrodzka 40 20 0
Urbach Faiga, W olowa 6 2031
Korenzaft Hersz, R ad ’ vm ińska 16 20J-2
Goldberg Dwoira, Pańska 41 20 0
Szterenfeld Leizor Brzeska 11 2021,
Gzowski Piotr, Piekarska 9 20.22
Krigsman Godeł, Dz elna 23 2023
Margules Jakub , Długa 12. ? n42
Naiburg Jochw et, Nowolipie 35 2043
Folm an M ichał Izrael, Twarda 13 20i4
Folm an Mozes, Twarda 13 2015
1 ibrader Fraida, Grzybowska 18 2046
Milchberg Faiga Jochw et, Grzybowska 

Nr. 20 '  2047
Zych Rozalja, Senatorska 42 2Ł5?
Rozenszain Mowsza Gwsei, Paw ia 30 2039 
Mencel Zygm unt, Piwna 15 2040
Zingermap Sura Golda, Krochm alna 

Nr. 57 2 14 l.
Grynszpan jurna Leib, Twarda 30 2153
Szlazkowski Jó z e f W incenty Traug. 3 T 5 4  
Lew ińska Rpoionja, So iec 59 21 j5
Bąk Chil, Franciszkańska 7/9 215b
Grzylewski W ładysław , Nowodzika30 20 .8 
Matuszczyk Teofil, Lucka 31 4049
Rabinowicz Rbram , Karm .dicka 15 2<~ó0 
Kurowski Ignacy, Chm ielna 68 2051
Czerwińska Jus tyna , Czerniakowska 

Nr. 212 20j 2
Kasprzak Eleonora, Ogrodowa 54 7140
Krauzer Dawid Leib, Leszno 40 2 l4 l
Krauzer Ryfka Citla, Leszno 40 2142
Honigbnun Luzer Fiszel, Nalewki 37 7144 
F'unik Teodor, Sejm owa 57 2145
Borowitz Chaim Bencjan W o lo w a45 2147 
BiUkt Arja, Towarowa 23 2 48
Pass Chana Baila, PanśHa 64 2149
Pierasiński Romuald, Zgoda 1 PlaO
Zynent Gitmen, M iłą 43 2151
M alorecka Marja, Chłodna 24 ~>\~2
Oksenberg Meszek, Nowolipki 39 2082
Roisz tein M ‘jem. Twarda 3 2083
Dym etm an kiesa Ryfka, 'ivvard3 3 2084 
Szaplro Jan k ie i, Nowolipie 16 2C 15 
Friges He ena, W olska 22 2C36
Suchom ailys Marjanna, Biota 7 2087
Kroczewska Marja, W i lka 11 20-8
Kopański W incenty, Piękna 18 20C9
Okraj TeiHa, Szara l 2090
Akerm an Hersz Eerek, Sienna 45 2091
Szechter Salom ea, Les/no 36 2091
Szechter Marja, Eugeńja, Leszno 36 7.C93 
Szecl.ler Szym on Izaak, Leszno 36 2C !4 
Strzałkowska flnna, Leszno 112 f0 '6
Rozensztroch Rbram , Paw ia 19 .097
Wolm an Mojżesz, /.łuta 59a 20 :n
Przychodzeń Bronisława-, B ialostoc.7  2 .00 
Mvarrza!kowic.z Leońja, Dzielna 11 /I02
M rszałkowlcz Leon R le k s .D z ie l. i l  2103 
Freilicu Cna-a  Marjem, Nowolip. 43 2104 
Majewski Józef, Niska 57 21.66
Fainwaks Pelta, Nowolipki, 47 2106
Sz rumpf Moszek, Twarda 13 2107
Epszlein Alowsza, Pawia 1 21r B
Leszno. To,/ja, Stawki 16 2 09
Kowalska Józefa , Z io ła  26 2110
Czerwińska Aniela, W ronia 63 2111
W oźniak Pnna, Marsza! owska 62 172
Kegeles Leizo,, So lna 6 21 3
K r m C h a j N o w c i i p i e  49 2114
Si arski Karci, W Sfcka 47 2 15
Jurb lun . Rubin, Prosta 17 2i 16
Jędrzejczak ńpm onja, Grochow-. 18 2117 
Fom er t 'm u l Dzielna 52 2S.18
Szwarcfuks 1 atat, Dzielna 11 7119
Ptak, Ewa, Dzielna, 73 2120
Cym erm an Pinkus Leib, Nowoiip. 26 1 11 
Kowalczyk Marja, Grzybcwssa 38 2121
Lichtenfeld Leopold, Pań.-ka 84 2,123
Grynszpan Maksym iijan, Sienna 7; 2124 
Rngieiczyk B ina Rairlr LcSznc 54 . 12j  
L eiwenhof Hersz W olf Wie: uszów 2 26 
Siaczewicz Jakub , Statyk 5 /127
I. uchalcew  Janusz, Sluże s; a 7 212*
Krupińska Rnna, Senatorska 3 -19
SaKm auder uymcho, Karm el cka, 24 2130

Libchnber W olf, S ierakowska 5 2131
Finkelsztein Sura, Nowolipie 49 2132
Elbert Z .f,a, Ogól a 23 2133
Mandelb um Chaim Zanwel, Dz.ka 24 2134 
Rozenberg Leizor, Dzielna 10 2135
MarszaHowicz Leja, Dzielna 11 2101
Lendl :wicz Noecii, Środkowa 11 2176
Rusel Jo se l, Nowoiip e 16 2117
Crundiand Rbrsm , Krucza 20 2133
W iner Fraida Estera, GrZybowsk. 29 2139 
Karbowniii LKlbina CrzybowSka 56 1364 
Popows! i Le n, Rybaki 10 1965
Szwarcnabel Nachman, Brzeska 6 19o6 
W ald Szyja Faiwel, Nowolipie 27 P.67
CnmieleWski Ja n , Pcdwale, 14 1 C8
Baunritle r Szul Szymon, Chlod. 17 i -T) 
Kosowicz Pinkus g M łociny 1 
Kalina Zelik, Fańska 51 i972
Karwowska Karolina, Nowod brr? 16 1T .! 
Modensztein Benjam in, Leszno 56 1?V4 
Kubiris. tein Fiszel, Brzeska 17 l37f 
Forszpan Estera, Leszno 73 1976
Pod ipski flbram, Karm elicka 5 1977
Lewkowicz Natan, Nowolipie 4°a  1978
Tenenbanm Major, Tarchom ińska 3 l l/79 
Park ies Dawid, Karm elicka 24 1980
Birencwaig Nachman, Pawia 19 1981
Niedźwiedź Mojże-z, Graniczna 6 1957
Pędzierski Ja n , Chłodna 52 1953
Baran Piotr, Śniadeckich 17. 19 9
Hunik Stanisław, Moniuszki 12 l c60 
Prand Chaim Mordka, Muranów. 1 1961
W ekselbaum  Szlama, m. Stryków  1956 
Macig Ju lja , Inżynierska 10 1941
Ginoi Józef. P iw ra  13 1912
Jdsioren  Moszek, Nalewki 37 4943
Goldraich Uszer Hersz, Dzika 1 1944
W eigm an Hersz Lejb, Dzika 1 1945
W ięch  Marcin, Ogrodowa 1 1916
M a,ewska Ro. alja, Z łota 52_ 1947
Haberman Izydor, Dzielna b 1948
Knak Pesa lla, Lucka 33 1949
Frfdland Non*? GTla, Pańska 24 1350
Kalińska Jó z ffa , Leszno '7  1951
Lewental Ct skiei, Natewki 33 1952
Gllkm an ftipa Chaim, Leszno 73 1953
ZaidenbaUel Mcjsze Jose f, Nowol 921954 
Palejes Fljasz, Nowolipki 32 1955
Mirczyn lcko, Miła o0 1986
Chlehnikow Włodzimierz, ul. Nowo’:pie 

Nr. 50 i983
Halbersztadt Rbram  Majer, Niska 6 1984 
Osz ak Jank ie l, Franciszkańska 21 1985
Kam ińska Bronisława, Skarg i 18 *1987
Podlipska Beila , Karm elicka 5 1963
Łysob ykSza ia  Dawid,-Nowolipki 51a 1989 
Liberm an Zainwel, Nowolipie 10 1950
Zdrojewska Stefańja, Próżna 14 1992
Fersztand flbram. Smocza 8 1993
Klem bard Chaim, Nowolipki 13 1934
Dąb Dawid Azryl, Franciszkańska 8 1995 
M atysiak Czesław, Po lna 76 1996
Fajfer Jo se k  Majer, G rójec 19 7
Maizner Rbram  Adolf, W spólna 52 1998 
Goldman Rbram , Św ięto jerska 28 2001
M iecik Marjem, Leszno 7b 2002
M iecik Morduch, Leszno 78 2002a
Lipszyc Izrael, Dzielna 29 003
Kantarów icz Fińies, M arjańska 2 2004
Dzierzeńskl Stanisław, Radna 10 2005
Szajer W ładysław, M okotowska 20 2006 
Cukierm an Józe f, Nowolipki 41 2007
Rnielewicz Izaak, So lec 11 2033
Rlterwain Izrael, Graniczna 15 2C0?
Wojnar?nwski Paweł, Krochm alna 73 20,0 
Szpar Józefa , Puławska 62 
Mi.-.czyslaw-Walerjan W iderm an, Sando­

m ierska 4 22
Honorata Szczurowska, P łocka 38 23
Sabina W ielow iejska, W ilcza 26 24
Chaim Szlingier, Puiawsk.a 55 25
Gedala Fiszson, Puławska 62 ?6
Sokołowska Helena, Pańska 46 735
Fligelm an Icek, Grzybowska 24 236
Rybak Eika, Pańska 49 237
Kraska Sym a, Grzybowska 11 234
Głowacka Kazim iera, Sienna 9 239
Koper Majer, Pańska 59 240
Pawczyńska Stefania, Złota 31 241
M eien lender Majer, Z łota 50 342
Kossowski Markus, Zfola 50 243
Beatt Icek, Twarda 21 544
Ryszewska Zofja, Łochowska 5 207
Rnd-ejas Ja n , Barak i na Powąz. 2072 
Butlow  Tobjasz, Nowolipki 16 2073
Rozenthal Ftenryk, W ie lka 8 2074
Mroczyńska Bronisława, Środk 32 2075 
Chaimowicz Rbram , Nowolipki 31 2076
Groswirt Szaja, Petersburska 12 " 077
W ołoszyn Leon, Pańska 63 20/8
Gurgiel Moszek. B iałostocka 59 2079
Bywalski Saiorr. ii, Leopoidyny 20 2080 
Berger J-nK ie l, Br/eść.-Li ewski 208! 
frz ym iisk a  KaOnzyna, Chłodna 56 2061 
Licl.tenba irn Jank ie l, Gęsia 22 2062
Fink ie ls le in  Szmul, M .ln a  ! 2033
Fink ie !k :au t Rbmm, Twaraa 5 2C64
Frączek Marja, Okopowa 41 2065
KaTenberg Marja, M ila  14 2066
{.emp.cki Dorni,tik, Hotel E  ropej. 2067 
Epsztein Moszek, K vążęca  48 2068
Gregman Rron, Nale.vki 23 2065
Bartoszewicz Rozaija, Ogrodowa B iała

11-10 2070
Dąbrowska Snbina;, M ińska 15 2033
Lewin Izrael Jakub , Kupiecka 11 2014.
Fainzylber lleler.a, W ileńska 5 2035
Kam ińska Wanda, Czerniakowska 

Nr. 206 2015
Drog i R ro r Majer, F -eta 27 2037
Sztuckg ld Moszak Wolf, Nowowiejska 

Nr. 23 203i
B ran b erg S .lam a, Paw ia 7 F82
Kamińska Marja, Litewska 13 19 3
W arm an J^nk ie ,, Franciszkańska 5 1934

Teme-son Józe f, S ienna 81 1935
Szwcrcfuks Mojsze, S a lo w a  lSb  1936 
Klepfisz Chawa, Grzybowska 18 1937
Sdluck Gucia, CJgrodowa 26 1939
Sw i? ka R leksand .a. Sienna 22 1940
W arel3k R t f in ,  st. Pelcowizna 1670 
Kart n Chaim, Dzika 36 2.A l
Braun J, kub Jćfnkiel, 2012
S rp ind l'r  Maks Mordka, Nowo!. 25 2013 
Pergelm uter vel Kuszer- Icek Ja n k ie l 

Fran iszkańska 30 2014
Cichocki Józef, Sm ocza 8 2015
Przym us Stanisława, Koi. Staszica 2016 
Fluksmen W elw e Paw ia 50 2017
Landsztein Towja, Fańska 54 2018
Mortyn Rron, Pańska 64 2019
Fura’ eaer Sura Rnizla, Pańska 88 1S52
Kalinowski F ilip f 'Grzybów, ka 56 1963
Markowska Anastazja, Pom a 70 2054
Relchert Daw d, Sierakow ska 2 2C55
Książek Antonina, Łom żyńska 2.7 2056
Kowa kowska Jan ina , W ileńska 27 z057 
Szczybuk Całko, Dz.elna 9 2058
Gorensztein Chawa, Dzielna 31 2053

Z*\GQ3IO;iE:
i

Zgubiono kartę zwolnienia, Cnalm a 
Szm ula Rotkego, Paw ia 88, 2494

Zgubiono kartę odroczenia i paszport 
na im ię Ja k ó b a  Gwiazdy, Paw ia 25 2F03 

żgubiono kartę odroczenia focznikja 
19J1 z P. K. U. wyd. na im ię M ichu ly  
Nuchim a Fisza zamieszkałego przy ul. 
Po lnej 29 2448

Skradziono czerwony portfel, legi- 
g itym ację z fo togra fją  za Tr. 116 z dn. 
1 m aja 1916 r. i pieniądze w kw ocie  
Mk. 30. Ryttel H a lin ie  Z łota 2b m. 58.

2533
Przybtąkał się pies, w ilk  odebrać 

można. G ró jecka 49, Dzieżenckr Rom an
2565

II
Skradziono paszport i kartę zwol­

n ie n ia , P io tra Łukaw skiego  23. 2318
Zgubiono kartę zwolnienia Prokn- 

ratorji W. P. W Krakow ie, L  17 z d. 21 X I 
1918, dla dr. Karo la  Mundla, Graniczna 14.

2320
Zgubiono kartę zwolnienia, na im ię 

Chila Grannta, M ila  61 2268
Skradziono paszporty Em ilji, Zo fji 

i Leona  Kaszerów, Koszykowa 15 2215
7gum ono kartę zwolnienia na im .ę 

Hersza E ichenbaum a, Dzika 3 2222
Zgubiono paszport i kartę odrocze­

nia .899 r. wyd. na im ię Bera  Rpfe lbaum a 
N iska 4 2157

Zgubiono paszport wyd na im ię 
Nachm ana, Anny, B e rty  i Leona Sztei- 
nów, Dzielna 23 2160

Zgubiono paszport na im ię Hinuy, 
iiste iy . M aik i, Cyrli, R achm ilr Brennsil- 
berów zam. M uranow ska 13 2168

Skradziono na przystanku tram wa­
jowym  portfel, 8300 Mk. i paszport na 
im .ę Clszera Bursztyna Paw ia 26 m. 29

2184
Zgubiono kartę odroczenia i pasz­

port. S te fana Ju rczaka , Dworska 5, 2194

III
Zgubiono paszporc podróżny wydany 

Drzez starostę pow. Pińskiego, na imię 
Szmul Bera Ham m erm ana na wyiazd do 
W arszawy i z powrotem ważny dc l/Vll-20 
r. zaNr. 1567 zam, przy ul. Dzikiej 36. 2060 

Skradziono pozwolenie na broń za 
Nr. 1205, przepustkę nocną, kwit z opła­
conej sldadki Czerw. J£rzyia oraz pasz­
port n? im ię Włodzim ierza Zawady, Ce­
glana 21. 2095

Skradziono w dniu 13/VII-20 r. w po­
ciągu Nr. 514 na drodze z mi. Łodzi do 
Kalisza, paszoorf na imię Berka Ginc- 
berga, H o i i 3, i tym czasowe zaświad­
czenie na 5070 m arek na Pożyczkę Od- 
rodzeria d ługoterm inową wykupioną 
dnia 11 /VII li'20 r.t w banku w Łodzi. 
Dokum enty z intendentury G. O. L. dja 
N. Li. G, w Szczypiornie. 2<46

Zgubiono bilet zwolnienia z wojska 
1915 r. Gersohaa Goldtaina, M ila 48 1969 

Zgubiono kartę odroczenia, do 20 
paźdz.arnika, na im ię M ieczysława Do­
brzyńskiego, znaiazca zwróci, Dzika 3, 
m. 4. 1938

Zaubiono książkę dla kontroli akcy­
zy : a im ię E ty  Łysobyk, wyd. przez Za ­
rząd Skarbowy do koncesji za Nr. 390 
z dnia 17H2—19 r. Upraszam znalazcę 
o zwrot, Nowoiipki 51-a do restauracji 
^ub do Zarządu Skarkow ego 1991

Zgubiono paszport, wydany na imię 
A leksandra Jadw ig i Konstancji i Leo ­
narda Cwalinów, Marszałkowska 56 l99Q 

Skradziono portfel, zawierający pie- 
niąd-e i paszDC rt na im ię Jadw ig i Bia- 
lowiejskiej, Radna 9 2000

200 m arek nagrody za odniesien ie 
paczki om yihcw o  zabranej z pociągu 
b ia łostock iego  w dniu 27 iipca z ua- 
p,eram i i p ieczęciam i Kom isji Zaopa­
trywania urzędników państwowych w B ia ­
łym stoku. Mn/szatkowska Nr. 1 —  54 
W o jc iechow sk i. v 2445-1
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Początek o go

PA N“ jj n Q  ó  R  KRM A H fi R A D Ż
: n v m t  40 ,  j dramat w 5-iu aktach z porywającą IR E f j  A93B£S£SE&Sj

_  .  _  . i !  -  • ______l  _  _____ l ___________ i -    ■ _  _ ■  . . . :  j  ■ _  J  . . .  „ . . . U J n

J dramat w 5-iu aktach z porywającą Ef£E$J A93EEE5SE&Sj
Wiekuista, a ciągle nowa tragedja miłości snuje sią widziadłowo poprzez bajeczne tło lndji 

to coś zgoła odręDnego w produkcji filmowej czasów ostatnich.
5, ?>.4o, 8.i5, 9.45 1 Pójść — zobaczyć—to znaczy — doznać ulgi i ukojenia po troskach dni3'

TOHffiMaeBtaKiHKHłaa •"wseBaacaBansass .  * "■ i 2B> nmsnsazeszp. m a iitms.
!-sza se-ja ! Najw iąKszy i najtańszy kino-teatr „C O L O S S E U M "  Nowy-Świat 19. Ostat. przedstaw. 9.45. 1-sza s e r ja ! ^

Nadeszła do Warszawy z w ielk iej autentycznej wytwórni parysk ie j „E c !a ir “ w 2 serjaćh  a 12 w ie lk ich  częściach nowa edykcja wystaw ianego u nas niegdyś ch ra
„Skowronek" w 6-ciu częściach i pod tern s a m y m  ty tu łe m  HS  K  3  ISf R  ®  If E  K ss j5,

wyśw ietlana będzie 1-sza serja (pierwsze b części) tegó n iepospo litego  dramatu według p ięknego i wzruszającego do lez rom ansu, inscenizowanego przez L. B o u 'g ' °#
Treść 1-ej i li-ej serji: 1) M arta zwana „Sko w ro n k iem ". 2) W  słodk ie j i słonecznej P fow ancji. 3) Kochanek  ; apasz. 4) S to lica  rozkoszy i nędzy. 5) „M ou iin  Rou9

6) Z wyżyn stawy na dno Sekwany. 7) Karnaw ał N i-ejski. 8) Ja sn o ść  wzroku, czar głosu i czystość serca.
„S k o w ro n e k " drukowany w fe lje ton ie  paryskiego „P e tit Jo u rn a l"  czytany byt codziennie z o lbrym im  zainteresowaniem  przez 6.30C.C00 czytelników.

   Z ostatn ie j chwili: Ćwiczenia ochotn ików  w Rem bertow ie.

? 0 ) PAMIĘTNIKI EDWARDA GORONA
— fi to ’a:dak! — krzyknął rozwścieczony gospodarz. — To- 

dopiero wymyślił historje! — przyczem wziął go za kołnierz i wyrzucił 
na lice, poczęstowawszy go, na pożegnanie, uderzeniem nogi, w to 
s o, co i policjant miejsce.

— Oto masz zapłatę, podły łotrze!
Mordercy najwyraźniej ni? szczęściło sią. Tyrrrzasem, dopiero, 

na rogu ulicy de ia Pompę spotkał policjantów; podszedłszy do nich 
i, zdjąwszy czapką, z szacunkiem rozpowiedział o co chodzi.

— A co? może też on, i nie łże? — zauważył jeden z poli­
cjantów, i Ducreć został zaprowadzony do komisarjatu.

Tym sposobem, po długich staraniach, mordercy udało sią 
wreszcie, oddać sią w iące"sprawiedliwości.

ROZDZIfiŁ VI.
Anarchista Duval.

b. prefekta paryskiej policji śledczej. (c iąg  dalszy).

ślad dwu innych indywiduów, które mu dostarczyły te przedmioty. Pociej 
badania aresztowani zeznali, że kosztowności te otrzymali od niej3̂  
go Duvala, z którym spotkali sią w jednym z socjalistycznych klubo  ̂
noszących nieco wodewilową nazwą „ B a l i g n o l s k i e j  p a n t e r y '

K R A D Z IEZ  PR ZY U L IC Y  M O N C EA U . — A R E S Z T O W A N IE  D U V A LA . — A G EN T  
R O S S IG N O L . — O S O B L IW E  B A D A N IE .

Na krótki czas przed mojem wstąpieniem do poiicji śledczej 
rozegrała sie następująca sprawa.

Pewnego razu, około godziny piątej z rana, stróż nocny przy 
ulicy McnceaCP zauważył, że z okien jednego z domów' dobywają sią 
geste kłąby dymu. Uprzedził natychmiast odźwiernego, który, wszedłszy 
do mieszkania, zagasił rozpoczynający sią pożar, przyczem dostrzegł, 
że na podłodze został rozlany jakiś płyn. Okazeło sią, że do mieszkania 
dostali sią złoczyńcy, których ślady wykryto i że nastąpnie wyszli, przez 
OKno. Dom należał do niejakiej pani Herbalin, która zamieszkiwała 
go wraz z kuzynką. Pieniądz, zrabowano nie wiele natomiast znikło 
wiącej jak za 15,000 franków' różnych kosztowności.

Była to jedna z pierwszych spraw, o której usłyszałem, po 
mojem wstąpieniu, do wydziału śledczego. Złodziej został niebawem 
wykryty, dzięki znanej agenturze „ O f f i c e  d ’a z u r “, która wyłącznie 
zajmuje sią opisywaniem i ogłaszaniem szczegółów tyczących sią wszyst­
kich zrabowanych i zgubionych kosztowności; opisy te bywają rozsyłane 
wszystkim jubilerom.

Jeden z jubilerów, mający magazyn przy ulicy Tronchet, zgłosił 
sią wkrótce potem do wydziału śledczego i zeznał, że zaproponowano 
mu nabycia paru złotych przedmiotów, które, o ile to meżna było 
wnos:ć z opisu agentury, zostały widocznie skradzione z domu pani 
Herbalin. Osobnik, który sprzedał medaljon w kształcie półksi ążyca 
tudzież parą drobiazgów, został aresztowany, poczem policja wpadła na

Podług ich twierdzenia, Dutta prosił ich o sprzedanie tych rzecẐ ' 
które jakoby znalazł był na ulicy. m

PolLja przez pewien czas napróżno poszukiwała swego DuY
i zapewne nie prądico byłaby go znalazła, gdybyyiie był j ej w tem dopon^ ^
przypadek. Pewnego razu, a było to cl. 17 października, p. 
wraz z paru agentami w których liczbie znaidowali sią Pelletier i - .t 
ny nam już Rossignol, udał sią na ul. Legendre, dla przeprowadź"^ 
powtórnej rewizji w mieszkaniu jednego z aresztowanych osobny j 
Właśnie p. Taylor, zamierzał przystąpić do zbadania gospodyni, k>e 
do drzwi zapukał jakiś chłopiec; chciał on wywołać na doł gospodY1̂  
mówiąc, że oczekuje tam na nią pewien jegomość. Na znak, dany f T  
naczelnika, Rossignol i Pelletier pospieszyli za nią, i dostrzegli osobfl1 
który zauważywszy ich, pośpiesznie sie oddalił.

— fi właśnie to jest Dir/aJ) — krzyknęła kobieta. _
Usłyszawszy to nazwisko, obaj agenci pobiegli w śLdzan i6 e

jomym, i Rossignol, dopądziwszy go pierwszy, zwrócił się ao nie£3° 
słowami:

— Naczelnik policji śledczej prosi par.a do siebie i chce z v
nem pomówić. .

Jeszcze nie zdążył dopowiedzieć tych słów, kiedy nieznaj0 0- 
szybko podniósł rąką i ugodził Rossignola dwukrotnie sztyletem. P a 
czem ten legł na ziemią, zalewając sią krwią. Upadłszy pocią5‘‘a (g, 
sobą mordercą, Którego trzymał za rękaw/. Pragnąc uwolnić sią od a,'ir ,0 -

K*
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trzymającego go rąką, Duval zaaał mu jeszcze parą ciosów, przed 
remi Rossignol nie mógł sią osłonić, tylko go mocno ugryzł w 
Naówczas P dletier podbiegł z dwoma policjantami, rzucił sią z P ° 
koledze i, chwyciwszy wpół mordercą, obezwładnił go i zaareszto -iS 
Ociekającego krwią Rossigr.ola odniesiono do pobliskiej apteki. 9 ^  
wezwany lekarz stwierdził, iż odważny agent otrzymał osiem ran. z ,?ti) 
rych jedna, w szyją, tylko dlatego nie była śmiertelna, że cios sZ 
został osłabiony przez dość gruby krawat i podniesiony kołnierz P ^  

Wypadek ten spowodował naturalnie popłoch w wydzte>{1, j3ja 
czym, ale Duvala traktowano jak zwyczajnego przestąpcą i zło ecł> 
i ujęciu jego nie nadawano osobliwego znaczenia, file pc upływie ^  
dni pan Taylor pokazał mi list, zwrócony przez Quvala z wiązionK 
zos do p. ftttalin’a, sędziego śledczego, w którego rękach znaf32 
jego sprawa. Oto treść tego ciekawego dokumentu, .

(D. c. nj-
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